
Energetyka 
jądrowa 

w krajach RWPG 
l patdslerll!'ka brr. pre.ze. Rady 

Mliniisłlr6w .J6sef Pińkow•kl przyjął 
przewodin~cqcych delegacji '!>&listw 
kt6re uczestnłe:&yły w zakońezo.. 
nym w W.anrza'W[e ID posledzemu 
mi'lds~doweJ komisji do spraw 
koordynacjł współpracy krajów 
RWPG ł JucosławU w dzied'%1.nie 
realizacji porozumienia o wszeeh­
,tronalej mdędzynarodowe-j apecja­
MaoM ł kooperacji prodnlkcll oraz 
wzajemnych dostaw urzadz-efl dla 
elektrowni je,dTowych w latach 
1981-1990. 

W czasie !ą)O't.kamla omówiooo 
'J)roblemy rozwoju energety<ki ją­
drowej w kra·jacb czronk~klch 
RWPG, a zwlaszca:a udział Polski 
w tych przedslę'Wzięciach. 

Sesja 
Rady Generalnej 
ŚFZZ · 

Z udziałem przedstawiclell ok. 
100 krajów rozpoczęła się w środę 
w Moskwie 31 ae.ja Rady Ge­
neralnej Swiatowej Federacji 
Zwł"2k6w Zawodowych. otwiera­
Jiac obrady, "Przewodniczący fede­
racji Sandor GaspaT oświadczy}. te 
SP'ZZ będzie nadal dążyła do 
umoonlenia lednośd międzyna!l'odo­
wego ruchu związkowego. 

Sesja poświi:cona Jest llll roczni­
.,. federacja - największej mię­
dlzynarodowel cen.kall związkowej . 
zrzegzającel 190 ml.n ludzi pracy. 

Zebrania 
klubów poselskich 

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR 
odbęd:de się w dniu 7 patdzlernlk1 
br. (wtorek) o 10dz. tT w cmachu 
KC PZPR. 

Tego 11mego dnia sblerze li• 
Klub Poselski ZSL - o godz. 11 " 
smachu Sejmu, ula 118. 

Klub Poselski SD zbierze tlę 
r6wnlet 1 bm. - o godz. tł w gma­
ehu Sejmu, 1ala 101. 

K . at lekarski 
o stałe zdrowia 
Edwarda G. rka 

Zespól specjalistów leeząc:v 
Edwarda G:ei-ka. u którego w dniu 
li wneśnia br wvstąpił zawał ser­
ca stwierdza. że w wYI!dku lecze· 
nda nastąpiła stopniowa poprawa 
zdrowia um02:liwiająca rozpocZl)Cie 
rE>habiti·taeji kardiologic=ej. 

prof. d!I' bab. l\ł.aa.-ri.an 
Sliwińsk! 

prof. dr hab. Dym litr 
Aleksandrow 

• 

Wydanie 
A 

I.ODI 
...,.ntdl I Jałtlslentka 1111 „„ 
lłell :ZXXVI ni (Hit) 

Cena 
1 zł 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

1 bm. odbyła 11, w Olsztynie centralna tnaugu racja 31 po wojnie nowero roku ·akademłcklego. 
Uczesłnłczyl w niej pnewodnlciq,cy Rady Pań1łw a Henryk Jabloóskt. 

Gospodarzem terorocsnej uroczystoAcl była młeJ 1cowa Akademia Rolnłcze·Technlcma, najsłanza 
na WarmU I Mazurach uczelnia, obcbodz"ca w br. 30-lecle swero lsłnlenła. 

Podczaa Inauguracji rlot zabrał B. Jablo611d. Skr6ł Jero wysłl\plenla samlencsam)' aa lł1'. I. 

STUDENCI WRACAJĄ 

Pierwszego pafd1ier· 
nika w wyższych uciel· 
niach całego kraju 1a· 
ciął się nowy rok akade· 
micki 1980-81. W lodti, 
jako pierwste toinaugu· 
rowaly go Politechnika 
tódtka i Wojskowa Aka· 
demia Medycrna. 

Wczoraj Politechnik.a Łódzka 
wkroczyła w S6 już rok swego Ist­
nienia Na uroczystą Inaugurację 
nowego roku akademickiego, któ­
ra trad:Y'<'vjnie odbyła wl.4' w Au­
dytorium Im. Sołtana, przybyli 
przedstawiciele władz ł6dzkicb i 
I sekretarzem KŁ PZPR - Bo· 
lesławem K-operskłm I prezyden­
tem Łod74 - Józefem Niewladom· 
1klm. ObeenJ byli pr:tedstawfo!ele 
władz administracyjnych woj p:\o­
trkowsklego z wo,e>Wodl!I Leszkiem 
Wysłoeklm I wo]. slerad-zklego, 
ld6re reprezentował wicewojewo­
da - Eugenlun Wlee11orek, ora.z 
przedstawiciele Wvdziału NaJUki I 
Oświaty KC PZPR. brat'Ilich 
stronn! tw polltycznyeb s terenu 
woj. miejskiego łbdzkiego, Za· 
l!ł~b!a Bełchatowskiego, władz re­
sortu. Oddziału Łódzkiego PAN. 
rektorzy Innych ł6dzkich uczelni. 

Na wstępie uroozystośd głoe •· 
brał rektor PŁ. prof. dr Edward 
Galas, kt6ry podsumował d.zlaW· 

DO SAL WYKłiA.DO\\TYCH 
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1 patdzieirllłka, kłedy na całym zac}i o tytuł laureata przystąp! 

rLhrV.HT.HH.H.HF.H.H.F.F..unF.HT.HA 

I 8 października 
§ • u ~ 
I I Prezydium Sejmu postanowiło zwołać ł posłedzen!e Sejmu 
~ PRL w dniu 8 października 1960 roku. 
~ Posiedzenie rozpocznie się o gocU. 10. 
ss~ Porząd~k dzienny pooiedzenla Sejmu przewidu)e w a.czegól-
S noścl: S - poselskie pr0Jekty1 

I L u1ławy o zmianie Kon1łyłocJ1 PRL1 
I. ustawy o NajwyhzeJ Izbie Kontrolł1 9 
I. uchwały 0 zmi&nfe regulaminu Sejmu PRL1 I 

Sj - powołanie prezesa NajwyhZf'j Izby Kontroli; § - informację rządu o wstępnych założeniach projektu Na.rodo- ~ 
S wego Planu Spoleczno-Gospodarozego na rok 1981, ~ 
~ - Interpelacje I zapytania poselskie. § 
W.H./U.UUH.U/.///H.//LQ'/U/H./HH/..M'/~.H~H./DZl"D.l 
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Wypowiedź rzecznika prasowego i·ządu dla PAP 
W związku z dużym zainterew-

1 

k1·e tnych spraw, poruszonych zre­
waniem opinii publicznej spra· sztą w oświadczeniu Międzyzakła­
wami związanymi z przebiegiem dowego Komitetu Założycielskiego 
r ealizacji porozumień zawartych NSZZ .,Solidarność" w Gdańsku, 
przez komisje rządowe :i między- Otóż wysunięto tam np. zarzut 
z akładowymi komitetami strajko· że porozumienia zostały zawarte 
wymi w Gdańsku, Szczecinie i tylko z nielicznymi zakładami. 
Jastrzębiu, dziennikarz PAP zwró- Jest to zarzut nie uzasadniony, 
cił uę do rzecznika prasowego bowiem podpisuje się je wszędzie 
rządu - red. Józefa Bareckiego tam gdzie z takim postulatem wy. 
z prośbą o wypowiedź na ten te- stąpiły załogi. Do ostatniej nie-
mat. dzieli września podpisanych zosta-

Przede wszystkim chciałbym (Dalszv cląi na str. 2) 
stwierdzić, że realizacja porozu-
mień stanowi jedno z podstawo­
wych zadań, jakie rozwiązuje o­
becnie rząd - powiedział rzecz· 
nik. Przebieg realizacji porozu­
mień jest systematycznie oceniany 
przez Radę Ministrów. Tak też 
było i na posiedzeniu w dniu 30 
września br Z informacjl złożo­
nych tam przez kierowników po­
szczególnych resortów wynika, że 
ustalenia zawarte w porozumie­
niach podpisanych z komitetami 
strajkowymi są 9Ukcesywnie wdra­
żane w życie. 

W ciągu krótkiego okresu jed· 
nego miesiąca załatwiono wiele 
spraw zawartych w porozumie­
niach. Zdecydowano już np o pod­
wyżkaC'h płac w październiku dla 
8 mln osob, tak że łąC'znie wraz 
z podwyżkami zapoczątkowanymi 
w lipcu br ooejmie ona ok 10 
mln pracowników Trwają prace 
związane z wprowadzeniem od 1 
stycznia 1981 r. 5-dniowego ty­
godnia pracy. Rozpoczęto ou~e 
nad nową koncepcją działania cen· 
zury Ustalono listę towarów t>b­
jętycb zaostr2J0ną kontrolą cen 
Wycofano ze sklepów Pewexu 
deficytowe artykuły krajowej pro­
dukcji. Są to niektóre tylko przy. 
kłady. doty<'ząC'e postulatów o 
wymiarze ogólnokrajowym. A 
przeciet jednocześnie trwa prO<'es 
realizacji w poszczególnych zakła­
dach wielu wniosków o charakte­
rze wewnat.rzfabrycznym z za­
kresu spraw socjalno-bytowvch. a 
w przypadku np miast - postu­
latów dotyczących funkcjonowa­
nia komunikacji, służb komunal­
nych itp 

Nie rozwijając 'ut tych szeroko 
oświetlonych te-matów ograniczę 
swoją wypowiedź do kilku kon-

Spotkanie 
w Gdańsku 

W dniu 1 bm., w czasie pobytu 
na tereni<" woj . gdańskiego, wice­
prezes Rady M1nistr6w - MfeC'ZY­
sław Jagielski przy udziale gos· 
podarzy wojewQdztwa odbył ko­
lejne spotkanie 1 przedstawiciela­
mi prezydium Międzyzakładowego 
Komitetu ZalożyC'ielskiego Nieza­
leżnego Samorządnego Związku 
Zawodowego „Solidarność" z prze· 
wodnic1ącym - Lerhem Wałęsą. 

W trakcie spotkan,ia omow1ono 
przebieg dotyr hr•zasowej real zacji 
porozumieniA law~rłego przez ko­
misję rządową i Międ~Y'l:akładowv 
Komitet strajkowy w dniu 31 
sierpnia br. w Stoczni Gdańskiej. 

W 278 dniu roku słońce wze· 
szło o godz. 5.38, zajdzie zaś o 
17.11. 

prof. dlr h11b. Kornel Gi­
bińskii 

no.łć uczelni w mLn!onym roku 
akadem!cldm ł ~pomi4ł sebra· 

świecie obchodz.ony jest Między- prawie 150 kandydatów z 36 kra­
narodowy Dzień Muzyki, rozpoczę· jów Ekipa POlska liczy 6 osób. 
ła się w W&rszawie Impreza, ld6- .;,..... __ _;;_ ________________________ _ 

rej zasięg i snaczenie w spÓ66b w t t ~ k t k Dionizy, Teofil 
prof. ck haib. Włod.zlmien 

Janu'S'Zewłcz 
prof dr 

Hoffmanowa 
b:ab. 

nyob li najważl)iejszymł problema• 
rnl we wszystkich sfeucb działa· 

n1a PŁ. W roku akademickim 
1980·81 na PŁ stodiowa6 będzie 

~~~e~:~y-a?ceł;:i~~~~ OJDa 1rans o--1rae a 
dowy Konkun P!&nistyczny Im. 
Fryderyka Chopina. Je.st to naJ­
starS'Z&. a ZA!"azem jedna z naj­
większych tego typu impres w 

doc. dir hab. W&lllda R:v­
d.lewska--Sadowska 

W~szawa 1. X. 1980 r. 

Różne • miary 

(Dalszy ełąg na ńr. I) 

rzeczy •.• 
W ubiegłą sobotę 11ta.nął ied.en s łódzkich zakładów. Ot, i.eten 

a wielu, nie jakiś tam potentat. R;rnek nie odczułby specjal­
nie te10 zdarzenia Mimo to zadecydowaliśmy: jedziemy tam. 

Jut w portierni zaczyna dę rozmowa nader dziwna, nawet 
nieprzyjemna. Zaczynają się 1twlerdzenia wręcz nłegrzeczn•, 
typu: nio wu ło nie obchodzł, to nasza wewnętrzna sprawa. 
A w ogóle, to wszyr-y sq zajęci I nikt rozmawia~ nle będzie. 
Nie skutkują wyjaśnienia I perswazje. Próbujemy przekonać, 
te przec!eł chodz; o Ich własny lnterM. Bezskutecznie. 

Kiedy po kilku godzinach sprawa lłę wyjaśniła I zakład ru­
szył - nądal nie wiemy jak I dlaczego (tak samo jak nie wie­
my dlaczego stanął) - dochodzi do rozmowy i dyrektorem 
I Jeszcze kimś, kto ole pytany zaznacza, ie przedstawiaó llę 
nie must I nie będzie. 

CDalszv ciał na st.• Il 

świecie. 
Idea warszawskłego konkutrlN. 

zirodzon.a ponad pół wieku temu 
nie tylko nle straciła swej aktua.I· 
noścl., ale ka!de kolejne spotkanie 
młodych chopłnLstów w Warszawie 
dowodzi Jej rosnącej tyWotnoścl 
potwierdza sens lstnienda tego ro· 
dzaju aTtystyeznej · konfrontacji 
Najbardziej wym-lernym tego 
świadectwem je..t rosnąca liczba 
zgłoszeń która w tym roku prze­
kroczyła 200. Spośród zgłoszonych 
i zakwalifikowanych do udz.!ału w 
ellmlnacjac-b planlst6w. do rywali· 

DZIS 8 STRON 

Trwaj, Clęiitie walid między wvj­
lka.mi lracklmi l Irańskimi. Wiado­
mości nadchodzące & terenu ct.zlałan 
wojennych I komunikaty publ.Lko­
wane przez obie etrony "" .!ednak 
wciąt talk aprzeczn-. u tni.dJn.o wy­
robie .oble neczywtsty obru llon­
flllrtu . 

Oflc)aln• łródla 1rack1• puwiado­
m!ly te od wtorku wojska lądawe 
teeo ua;tia wznowiły ofensywę w po­
łudnlow<>-WOiChodn!ej prowincji trań· 
sklej Chuzestan, do której wenły na 
głęl:>oko4ć 91).-90 km Ich celem lelii 
Ujęcie mt.ast AhWH I Dezful -
miejscowość o etrateglcznvm znacze. 
ntu 1 uwal!;! n.a dutą bazt11 lotniczą, 
zblegaJ11ce Ilię tu drogi oru: urą­
dzenla naftowe, kierujące •ope naf· 
tow, do rafinerU w Abadanie I 
Choramnarze. Te dwa ost.atnle nAa­
m 111 równ!et celem ofens:rwy LrlW­
kiet Z komunikatów I.reckich wynl· 
ka, te bltftle upadku 111 oba te 
miasta, a takte Ahwu. 

Stanowczo tym twłerd%enlom za­
przecza strona Irańska a roz11łoś­
nla w Ahwa'Zie nadała w środę ke>­
'11unl1rnt 'iwlPrrl1:11a<'v b ,,,.rc'lwn" 

"\iVICEMISTRZ POLSKI 

io ml.a.sto. !alit 1 Abadan Choramszar 
oraz Deztul '" wcląt nie zagrotone. 
Rozgłośnia w Teheranie rozpows·zech 
nlła w Arodę komun.lkat wol<kowy, 
który głosi, te w wyniku ooerac;1 
lotnictwa Irańskiego, zniszcz.onych 
rostało t1 czołgów lraoldch I S a­
mo!oty 

Informacja 
Min. tączności 

Minhterstwo Łączności komuni­
kuje, te w wvniku działań wojen­
nvch międzv Iranem a Irak em 
wstrzymuje 1!ę z dmem 2 paź· 
dzlernika br at do odwołania 
przvimowania listów oraz paczek 
do w/w k:rai6w. 
Zalegające w urzeclz.le wymianv 

listy I oaczki bedą zwró~one na­
rlawrom 

SZANSY 

Episkopat katolicki W rewantowym mees11 plerwasef nnd„ tegorocsnycll roasrywek o Puchar UEFA, rozegran.,. wezoraf na eta· 
dłonie ŁKS wicemistrz Polski Widzew zremisował O:I 11 Manchester United. 

WIDZEW: Młynarczylr - Pilch, żmuda, Grębosz, Motejko - Tłokbhkl Ro:sborakl, Boniek, Surllt -
larek. • stawia na Straussa M. U.1 Balley - Nlchołl, Buchaa (od N mhl. lloran), lo•8Jlo'9ła, AłblaCoa - Orhn„, MCllroy, 
ThOIDM - Coppell, Jordan. 

Byt kwadrana po &odsl.nł• 11, kie- myślcie eo ehcecle, 4sU Wldnwa 
. . . d7 na murawę zapełnionego prawie nie przejdzleeie". 

Kościół k<iitolicki w RepubLce I s1 duchowm, przejmuj11 w kaza- do ~intego miejsca stadionu przy Na Wł aeltu.nd 'przed 1' wem.11 ua 
Federalnej. śdślej najwyżsi d<>stoj- niach I przy innych codziennych al. UnU weszli pllkarzo a.nglelscy. stadion eędziowle fińscy. Sprawna 
nicy duchowni. którzy w poprzed· okaziach argll!mentację wyborcza by ras je!rzc.ze 1prawddł:. murawę, lustracja obuwia pi!Gtarzy, oble ci.ru 
mch wyborach do Bundestagu uni· ~ hadecii nakłani.ająe lud.z.i do li(ło- d<llkoai.ae ostatnich oględzin, zapoznac tyny witaj" widzów, ceremonia loso­
kali public1lnego deklarowania się sowania na Straussa. P~aH ~- się z reakcją !6dzklch kLbdców Po wanta i arbiter główny - A. Mat 
po stronie chadecji. tvm razem chodn!ontemieoka stwierdza, że ko- kwadra.n.sle lek·klej rozgrzewki An taon dał •Ytnał 114 rozpoczęcia &ty 
uczyruili to jednoznacznie. Sygnałem ści6ł zrezvgnował tym razem wy- gllcy powrócili do szatni I tani jut Zaczęło si• wielkie widowisko pił 
takim był nie tylko głośny li.st aźni z postawy neutralności wo- sposoblJi 1lę do decydującej próby karskie, kt6re po tG mtnutacb mia 

. . r e Na pół godzi.ny przed roz,~ęclen. Io dać Odpowledł na pytanie: k<J 
pastersk·\ Episkopatu RFN. sug:ru: bi:c wvborów. do. cze~o Jest zobo- meczu wbiegli na boisko goqpodarze mu przypadnie awan1 do dru(PPj 
ll!CY w-.ernym na kogo powmn· WJ!\zanv cboc1azbv dlatego, że Na trybunach szał rad~cł, biało rundy tegorocznej batalU • puchar 
ocidać w naibbższą niedzielę swói wi')l"ni w różnych partiach lokują czerwone flagi, transparenty. Na je UEFA. 

Angllkbw, W dwiAI minuty półn!ej 
„odpowiedt" Widzewa Niezbyt 111· 
ny strzał w:uiłut bramki Balleya 
mlja celu. W chwUę p6tnlej na 
.tępna I marnuje d<>Bkonałą sytuacje; 
po podaniu ptłld przez Smolar'ka -
Pięta „Wyspiarze" nie rezygnuj" 
Remis na Old Trdford (1:1) nie sta­
wia ich w najkorzystniejszej sytua. 
cjl. Aby wywalczy& awans muulł 
wygrać. Aby wyęrać, trzeba l6d11 
klemu rywalowi atrzellć bramkę 
Zdają sobie 1 tego doskonale sprawo: 
gospOdarze. Nerwowe chwile, ni~ 

my 

w dnłu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę. 

Po porannych rozpogodzeniach 
wzrost zallhmorzenla do du:iet?o. 
Okrrsaml przelotne opadv ile.sz­
czu. Temp!'ratura maksymalna 
w dzień 14 st. C. Wiatr umiar­
kowany ; do§6 silny z kierun­
ków iaehodnlch. 

CiEnfrnlf' o ęodzłnlr 19 wy. 
nosiło 997,3 hPa czyli 748,1 mm. 

rocznice 

1944 - Upadek 
Warszawskiego. 

Powsta-.nla 

1985 - Zm. O. Lange, ekono· 
mlsta, działacz ruchu robotni· 
czego. 

a 

Zbytek dobrego - do nłcze· 
go, 

śmiechnij się 

- Wiemy, te krytyki nie wol· 
no ant paralltować. ani bamować. 
ani dławić. No to Jak Jlł właścl· 
wie 'llllkwldować? 

rłos. Bi.skupi a u nimi także niż- swe sympatie wyborcze. d·nym • ni<:h f!.&Plll: „An1Ucy Pierwsza akcja sapisa.no na komo (Dal&Zy dą& na ńr. I) m••••tm-----•-msf 



Konsekwentna realizaeja podpisanyeh porozumień Fundamentem nasze~o rozwóju 
(Dokollczenie ze str. 1) kich resortuh Istnieje jednak peł-

h> kilkase t porozum ien pomię<izy na świadomość co do potrzeby 
przedstawicielami komitetów straj- szybkiego doprowadzenia rozmów 
kowych, a przedst-awicielamł róż- do końca I konsekwentnego zrea­
nych ogniw administracji pań· lizawa.nia uzgodnionych postula­
stwowej bądt goopodarczej. Np. tów. Rząd zlecił wszystkiim ogni­
w Szczecil!l.ie podpi~ano 150 takich wom centralnej i terenowej admi· 
porozumień obejmujących 200 za- nistracji państwowej i gospodar­
kład6w pracy. Bieżące negocjacje czej, aby podchodziły do spraw 
dotyczą zaledwie 20 zakładów . związanych z urzeozywistnianiem 
Podobnie w G<lansku pod·pisa.no porozumień z należytą troską i 
wiele porozumień. W wielu przed- traktowały je jako niezwykle 
siębiorstwach nie podpisywano poT ważne zadanie. 
rozumień, gdyż nie było takieJ In.ny problem, wokół którego 
potrzeby , zo stały tam bowiem wysuwane są różne zastrzeżenia, 
zgłoszone postulaty, które roz- dotyczy niektórych aktów no.rma-
wiązano lu b rozwiązuje się w tywnych pod jętych - zd·an•i em 
trybie roboc·zym. MKZ - bez zapoznania z ich 

W nielicznych bra nżach trwają treścią załóg. Wymienia się m. in 
ro<:mowy uściślające postulaty. u<::hwałę Rady Min istrów z 6 
Często dyskusje dotyczą żądań wrze§nfa br. w sprawie regulacji 
przekraczaj ących zasady ustalone I płac w usp-Ołecznionych zakładach 
w porozum ieniach zawartych w pracy. Pragnę podkreślić, że uch· 
Gdańsku i Szozeci nie. We wszyst- wała ta została podjęta zgod:nie 

(Dokończenie ze str. 1) 
Niech m u tam. t.o nas l1t koncu niewiele dbchodzi. In-na j-ed­

nak rzecz. tę dyrektor zdecydowanie bagat€lizuje sprawę. Przed­
stawia - s trajk jako drobne nieporozumienie. A wła.śc.iwie nie 
straj k, bowiem na py tan.ie wprost o strajk - odmówił odpo­
wiedzi. Wyjaśnia WTeszcie, i.e chodziło o sposób naliczania śred­
niej płacy od 1 października. Najwatniejsze jest dla dYTelctara, 
,ze za.kład nJe poniósł tad.nych strat. . 

To naS'L& własna, wewnętrma sprawa. - Czy 14' takie? Może 
w domu, w rodzi.nie Wtedy można je załatwiać rozmaicie. Ale 
i wtedy sposób zalatwia.nia jest wła.ściwy, lub nie. W tym dro­
gim wypadku interweniować musi zazwyczaj milicja w im-ie­
niu zagrożonych sąsiadów. 

Czy mo:i:na mówić o własnej wewnętrznej sprawie w zalda­
dzie przemysłowym, który jest przecież nasz11t wspóln11t własno• 
śolą? Nie tylko dyrektora I komitetu strajkowego, aLe całej 
załogi - tych„ którzy korzystają z jego wyrobów, kt6rzy m.ie· 
szkają w tym mieście I w tym kraju. Jeśli dochodzi do wyda­
rzenia ta.k drastyc241ego jak strajk - dla nikogo z nas nie 
jest i nie będ:me • .ibojętne co było jego przyczyną, kto jest tf!­
mu w !.nien i jakie są jego skutki. 

Aspekt drugi tego problemu: informacja! O czymt mówiło 
•lt'l i pisało w ciągu minionych tygodni. jeśli właśnńe nie o tym? 
Czego dopomi-nali się robotnicy, społeczeństwo I wreszcie 
dzien.nikarze - jeśli nie prawa do rzeczowej, wszechstronnej 
i obiektywnej Informacji. mającej służyć całemu społeczeń­
stwu, jego rozwojowi I wszystkim bieżącym potrzebom? 

Tymczasem właśnie ci, którzy o tę informację krzyczeli naj­
głośniej, nagle zwijają chorągiewkę. Zamykają się w demago­
gicznych uproszczeniach. Nana wewnętrzna sprawa!- Nie ma 
teraz niczyich własnych wewnętrznych spraw wtedy, gdy do­
tyczą. one spraw o~ólnospołecznych. 

Rodzi się natomiast podejrze·nie: skoro wszyscy zaintereso­
wani od informacji uchylają się, to w tym kon.lt,retnym wy­
padku nadużyto chyba ogólnospołecznych praw dla załatwienia 
jednostkowych interesów Podejrzenie, kt6re wymaga usprawie­
dliwie nia się, ieżell odmówiono wyjaśnień . 

Je§ll chcemy rzeczywiście dojśó do czegol Jako kraj l Ja.ko 
·Jego obywatele, musimy zacząó mierzyó rzeczywlstołó miar11t, 
na jaką ona zasługuje. A ci, kt6rzy nadal próbują przy pomo• 
cy własnej miarki. ua swoją skalę, prznrawaa rzeczywlstoió, 
po prostu będą muslell odejść. Potrzebni są nam wszystkim 
ludzie z oczami otwartymi szeroko na wszy~tkiie sprawy dalia 
bieżącego. Róż.Ile są miarv rZfl!CZy, ale t? nie znaczy, te. kaida 
z nich może , być .przyda.fm.a nam wszystkim Jako społe~zem;wi.i. 

LESZEK RUDNICKI 

z podp!.sa.nym l opublikowanym 
porozumieniem, które ustaliło za­
krec podwyżek obejmujący zmia­
nę tabeli lub grupy zas.ze["egowa­
nia. Kierunki działania w tej 
sprawie ri:ąd przedstawił na po­
siedzeniu Sejmu, została ona sze­
roko omówiona w prasie, radiu i 
t-elewizji. Uchwała przekazana zo­
stała do wszystkich zainteresowa­
nych jed'llostek administracji 
SZC2ebla centralnego, do urzędów 
wojewódzkich i zarządów głów­
nych związków bra.nżowych oraz 
innych instytucji, które sobie te­
go życzyły. 

Dodam też, te tam, gdzie Istnia­
ły takie możliwości, a dotyczy to 
wielu przypadków, p ropozycje 
podwyżek plac skonsultowano ró­
wnież z MKZ. Miało to miejsce 
np. w górnłctwie węglowym, gdzie 
zasady podwyżek zostały przez 
komisję mieszlllllą przedstawione 
wszystkim MKZ dziiałającym w 
kopalniach, a b.kże Zarządowi 
Głównemu Związku Zawodowego 
Górników. Podobnłe rzecz się 
miała z takim~ za.kładami jak np. 
huty: Im. Lenina, „Katowice", 
„Warszawa'', WSK - Mielec, róż· 
ne zakłady w K·ielcach, Rzeszo­
wie i Wrocła.wiiu. O He wiem, 
propozycje te w odnies'ieniu do 
prarowników gdańskkh stoczni i 
portów zostały skonsultowal!l.e z 
za<interesowa'Ilymi MKZ. 

Władze państwowe, mimo ogro­
mu trud1nośc! w sposób rzetelny ł 

UCllcLwy wy·Wilt%ują tlę z przyję· 
tych na s.iebie zobowiąuń. Pro­
blem rzetelności dotyczy , pr.zy 
tym nie tylko terminów, - ale 
przede wszystkim merytorycznej 
strony załatwiania post,ulatów. Są 
częste przypadki., że postulat1 o­

. bejmująee te same zae;adrueni>a 
mają w różnych porozumien.iach 
określ(lllle różne sposoby rozwią­
zań. R-ealizacja niektórych postu­
latów wymaga przygotowania 
projektu zmian w istniejących u­
stawach, zwłaszcza w kodeksie 
pracy. N<ie są to więc, problemy 
tylko z zakresu decyzji, wymaga­
ją oąe przeprowadzenia prac gwa­
rantujących rzeczywistą realizację 
zgłO&Zonych postulatów. 

Przykłady, które mogą iw!.ad­
czyć o pojedynczych, nielicznych 
opóźnieniach, nie upoważniają do 
uogólnień podających w wątpli­
wość prowadzoną szerokim fron­
tem pracę nad realizacją por<nu­
mień. Tym bardziej, :te wszystkie 
taicie przypadki mogą i powinny 
być szybko i bieżąco rozstrzygane 
w toku prac komisji miesza'llych, 
które powoła'lle zostały do tego 
właśnie celu. 

Riząd czy.ni i czynić będzie ws<Zy­
stko, aby w pełni zrealizować uz­
godnione wspólnie porozumienia 
- stwie.rd~ł rzecznik. - W tym 
celu podejmu je się odpowiednie 
decyzje i w=acnia nadzór nad 
procesem prawidłowego wdirata·nia 
w :tycie przyjętych ustaleń. 

Posiedzenie MKZ NSZZ 
WozoraJ wieczorem odbyło tlę 

posiedzenie Międzyzakładowego 
Komitetu Założycielskiego NSZZ 
w l:.odzi. Jego celem była szero­
ka anaUza dzlałauia Niezależnego 
Związku Zawodowego w t.odzi o­
raz realiucji przez władze pań• 
1twowe i administrację gospodar­
czą porozumien zawartych na 
Wybneżu l na Sląsku. 

W toku dług·iej dyskusji oma­
wiano wairu111ki pc>wstawwła ko­
mitetów założycielskich NSZZ w 
zakładach I przedsiębiorstwach 
t..odzi oraz problemy związane z 
realizacją pootulatów płacowych. 
Tu:i; przed oddaniem gazety dO 
druku dowiedzieliśmy się, że w 
wyniku głosowania MKZ NSZZ 

I w t.odzl przyłącza się do oświad· 
czenla Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ w sprawie ogłoszenia jed­
nogodzinnego atraJl[u ostrzegaw• 
oz ego. 

Posta'llowiono, ie w d.nfu S pai­
dmernika br. 1t.rajk w t..od7'i ogra· 
niczony 7.0Stanie jedynie do Miej· 
skiego Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego i trwa~ będ·zie od godz. 
12 do 13. 

Z )IOWodu późnej pory nie ma• 
my moillwości skomentowania tej 
decyzji, toteż odsyłamy naszych 
Czytelników do nadesłanej nam 

wcześniej przez PAP wypowiedzi 
rzecznika prasowego rządu. 

Rejestracja związków 
P>ierwszych sześć nowo założo­

nych zwiąrzków zawodowych uzys­
kało osobowość prawną. Sąd Wo­
jewódzki w Warszawie na posie­
dzeniu w d'lliU 1 bm. wydał o­
rzeczenia o rejestracji: Niezależne­
go Samorządnego Związku Zawo-
dowe.go Personelu Latającego i 
Pokładowego PLL LOT, NSZZ 
Pracowndków Komunikacji Miejs­
kiej w Warsza·wie, NSZZ przy 
Olsztyńskich Zakładach Opon Sa­
mochodowych „Stomil" w Olszty­
nie, NSZZ Pra<'Ow,ników Leśnych 
w Nadleśnictwie Wichrowo, War­
szawskiego NSZZ „Jedność" z sie· 
dz.ibą w Warszawie oraz Polskiego 
Zawodowe-go Związku Lekarskie­
go. Orzeczenia te są prawomocne 
z chwilą ogłoszenia. Tym samym 
pierwsze nowe związki uzyskały 
możliwości normalnego, opartego 
na prawie działania. Powołuiie 
do :i:ycia nowych zw.iązków, zare-
Jestrowa,nych poza reje6trem 
CRZZ, Jest kolejnym dowodem 
konsekwentnej realizacji porozu­
mień zawartych przed miesiącem 
przez rząd z załogami robotniczy­
mi. 

jest pokój i socjalizm 
Omówienie wystąpienia 

(S K R 

Henrvka 
" 

Jabłońskiego 
o T) 

N 
awi112uJą<: do m!ej&ea tegorocz.nej cen.tral•nej inauguracji roku aika• 
dem1ckiego - Olsz.tyńsldej AR·T - prof . H . Jabłoński przypo­
mniał te niedawno jeszcze odwieczni mleszk ancy tej ziemi mu• 
sieli toczyć wa1kt z naporem germanizacji, o prawo do polskiej 

512.koły. Wspomnienie tych czasów brzmi dla nas, jak echo złej , bez re­
n.ty i na zawsze przeltreślonE>j przeszłości. Dzisie jszy Olsztyn, podnie­
siony z gruzów wkrótce będzie liczył trzy razy tyle mieszkańców, r.o 
przed drugą wojną światową. Inne jest jego <J.blicz.e etnicme I kultu­
ralne, wielka waga w potencjale Intelektualnym I gospodarczym k ra ju. 
Wa·rto uxmyslowić !!Obie - powiedz1al mówca - komu i czemu laWd(Wl· 
czarny tę wielką, na dziejową skalę zmianę . Wróciło na te ziemie pań· 
st wo polskie, lX> jut wóW<Jzas, jeszae w toku trwającej wojny, ludowy 
miał.o Jc.sztalt i ludową treść, wsparte było siłą sojuszu gwarantującego 
:tJwycięstwo. o tym n1gdy zapomnieć nam nłe wolno, a szczególnie przy­
pomnieć to nald.y teraz, gdy przez cały kraj przepływa fala de·bat nad 
oceną dnia wczorajszego i U'!>i;aJenlem ułoteń dalszeg-o postę.powamla pań­
stwa, społeczeństwa I katdego z nu 
Plrzewod~ący Rady Państwa podkreślił , te f.undament\mi, na jaklch 

mO<Aemy budować swą przyszłość, są przede wszystkim poikój i soejalizm. 
W d111laoh bli!a.nsów 1 ocen ni.e wolno zapomnieć o dorobku PolSki Ludo­
wej, w tym równiet w ostatnlrn !O-leciu - tego wymaga ZWY'kła uczcl· 
wość l srzacu•nek dla wielkiego wysiłku całego społeczeństwa Mówca 
wskazał, te to nie eoc:ja!ltm uw!ódl - lecz jego wypaczenia i odc'>tępstwa 
od tych zasad, które - zaakceptowane przez cały naród - nazywano w 
skrócie „polityką pogrudnW'Ną" Pierwszym zwiastunem powrotu d-o niej 
było u~mrn!e przez partię zasadności robotniczego protestu. 

PrO'f H. Jabłoński pośwtęclł wiele uwagi potrzebie wyczulenia partu 
na gt05 klasy roootn1ciej i w..--ttauł, te właśnie organizacje pa. rtyjna 
zgłaSUlłY od dawna r.ajwatniejsze z postulatów. wysuniętych w cza.-;ie 
Btra,jków, krytykowały błędy I WJ"paezenia :inii partii w dysku.sjl przed 
VIfI Zjaadem; nie ich wl>ną je<llt, że już wówczas nie wydągnięto właśc i­
wych Wll11o.ków. 
Mówiąc o obecn.ej trudnej aytuacji kJ:a,tu przewodnlC1Eący Rady Pań.­

.twa z całą mocą podil<retll!ł, tt pa·riilt i władze paMtwowe stoją zde­
cydowanie na 9tanowl$ltu cdkowitego wypełnienia wszelkich zobowią­
zal\, pn:yjętych w porozumieniach między komisjami rządowYmi a 
przedstawlcielaml strajkujących załóg Realność tych zobOwlązań u.wa·run• 
kowaina jest jednadt także ładem i porządkiem, przywróooniem wtaściwe­
g-o ryt.mu pracy, kllmatem współodpowiedzialności. Obie mrony ucz~ni­
czące w tej umowie - stwierdził prof. H. Jabłoński - są za jej reall· 
zację odpowiedzialne. Wspólne są nasze cele l wspólnie musimy usu­
wać błędy I wy.paczenla, tępić zło, jednoczyć wysillkl w pracy , by było 
co sprawiedliwie dzielić. Rzeczywtsta lima podziału przebiega między 
tymi, którzy chcą tru<Lnoścl pokonywać dla dobra całego społeczeństwa 
- i tymi, którzy chcą je WY•korzyst;ywać dla swoich własnych, ~przecznych 
z socjal!ziroem i interesami narodu celów 

M ów!ą<: o wysilku, jaki podjąć trzeba dla pl"zełamanla trodnoścl 
l dania nowych LmpUlsów proces<>m roz,wojowym kraju przewo­
ctn\czący Rady Pań.stwa podll.reślil te wielka r-ola przypada w 
tym dziele polskiej lntellgen<'ji Wle<!za. dośwladczenie I patrlo-

t~?.ne zaangatowanie środowiska akademkkieg-0 - to wielka rezerwa sit 
postępu, którą można I trzeba wyk-orzystać Mówca w&kaul, te w ostat­
nich latach nienale~yty by! wpływ naukl na życ!e kraju, a podejmowa­
ne działania nader często p0zorne. Nie motna za t-0 obciążać odpowie· 
dzl~laln-ośc!ą ucz.onych, bo nie o.n.I decydowali o sposobach wykorzystania 

wy.nilków ich pracy, Sytuacja ta wymaga zmiany - tak ie joot przeko­
rutnie władz państwowych; sądzą one równiet it zwięks-zenle autono­
mU uczelni ix>wfnno przyczynić się do zwlęks'.zenla efektywn~ci pracy 
szkól wyższych, za.równo w sfene badań. jak l organizacji procesu dy­
daJttyczno-wyebowa.wczego W nowych fo:-mach tej 8 .utonom!! powlnnn 
znaleźć motltwotć współdziała.ni.. cała społe=ość akad!'mlcka w której 
mte}~ce szczególne zajmuje młodzlet r;tudencka . Jej dążenie d'o partne1-
stwa Jest w pełni uzasadnione taktP z punktu widzenia dydaktycz.11>0-wv­
chowawczych zadań uczelni Partnerstwo zakfada bowiem świadomość 
praw l ob<>wlązków, "' co za tym Idzie - aktywne samowychowanie, 
Ud'Zlał w procesie ZdobyWania wiedzy fachowej n.a m~llwie naJwytinym 
pozl~ie, kstalt<>w11nie pCM!taw t'>bywatelsklch I et ycznych. Te sprawy 
muszą znal-eM odrpowlednle miejsce w dy•'lrnsjach nad zmianami w funk­
cjonowaniu 8*-oły wymej. 

Mówca wskazał, te Wl'ltą sle z tym problemy organiucjl ruchu stu­
dencl<lego Wypracuje go sarna młodzie! - ruch ten mus! jednak stać 
na gruncie Ideowych zasad naszeg<i ustroju państwowego . 
Końcową czę§ć swego wY$'tąplenla H .Tabł-ońs1d poświęcił zadani<im 

uczelni rotnlc.:ych - wskazując, '* problem dopływ11 wyso.Ito ltwallflko­
wanych kadr .!~t kl~!e powiązany % pel'll'pe<ktywamf naszego rolnictwa . 
życząc czł<mkotn społeczności a'ltademlck!-ej w całym 1tra1u pomvśtno­

Acl W ~lit.lej dzledrlnle \eh pracy prze'WOdnkząey Rady Państwa wyra• 
z~t prze1tonanle, te łrodowl.Sko akademlc1<1e bedzle. Jak dotychc?.as. no­
s_clelem no'1tępu przykładem dobrej roboty. patriotyzmu i "OCjałlsty~­
nych wart<>ścl moralnych 
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Widzew w dru1iei rundzie Pucharu UEFA Trenerski dwugłos o meezu 

(Dokoilczen..e ie <tr I) 
ttawsze celne dokładne podant.a , n ie 
zbyt czyste „ wejśc:a" \V pc-teclwni 
ka Po jednym ze st.a re Surlit e>trzy 
muje żółtą kartkę Trzeba grae O<!lt, , 
żnie 1 Nie na tyle jednak, by od 
dać inicjatywq ~ pasją i determin• 
cją .valczącym piłkarzom M. U. Pr11 
do przodu, choć skutecznte pow'itnY 
mywanl są przez defensorów Wldze 
wa. OstUdzlly gości nieco l.apęd:v 
dwójki łódzkich napastników !Smo 
tarka I Pięty). Choć obaj chyba gra· 
ją nt~o ~orz~; an!2eU pr2ed dwoma 
tygodlnlaml w M;inchesrterze 

W 14 minucie po strzale ·rtoddn· 
łlltiego gło\vą, Balley wyłapuj~ kie 
rowaną w okienko swo1ej bramki 
piłkę Kontra Anglikow I epokoJn" 
tntecwenc1a Mlynarc•Y I< ~ Jeszcze fil• 
'rłok '. t'lskl I Jeszcze edna pa rad" 
bramka rza M U Pod obna ~~-tua.:j• 
pod b ramką tódzk~ I zna•komih 

obrona Młynarczyka („t1'7ela! mlody 
Ouxourry). 

36 MINUTA. OperuJący w &rodi.o­
wej •trefie i wspomagający 1wo1cn 
kolegów w obronie kapitan Widzewa 
Boniek przecbwycil piłkę, podei'41nl\ł 
w okolice „szesnastki" I Pięta po· 
~wolll się dal: ograt obrońcom an­
gielskim, Kontratak Anglików i 
„słupek" po strzale Coppella. Je-
szcze Jedna akcja zaaranżowana 
przez Bońka l tylko rzut rotny. Ko· 
niec pierwszej polowy . .Jak na ra· 
zie wszystko zgodnie 1 planem. 

Po przerwie znów idll do ;>rzodu 
Anglicy. Zdają li\Obie sprawę, te 
bezbramkowy wyrok to lch poratlta 
Spieszą się do zwycięstwa do zdo 
bycia upragnionej bramki. Gospoda 
rze są czujni, raz po ra2 „u.pomt­
nają" rywala kont ratakami Nam ter 
i.ależy na korzystnym wyniku 
l.daJ'ł się przekonać upa rtycb 91llta 
rzy t Manchesteru 53 minuta k<J· 
lejny atak Widzewa konczy się Je 

Jedna bramka Legltl• dnak (po a.kej! Boniek - Tl.:>kińskl) 
powstrzymaniem orze2 obrońców zes­
połu angielskiego - Pięty. 1 znów 

w rozegranym Wt stadionie WoJ riposta Manchester United, k.oc.i.oł 
ska Polskiego w Warszawie rewao- na przedJ'.>'llu bramd<I Młynarczyka 
towym m~czu I rundy piłkarskiego Anglicy atakują nleusta.nn1e Piłkarze 
Pucharu Zdobywców Pucbarów Legia Wld7.ewa starają 5ię prz„chwycit pił 
warszawa polrnnala Slawię <;orta ke w środkowej strefie b<>l&ka, 

irzy n.a plł.'ltłl rzy a.nglelslklcll. R1a -
dziej odgwizduje Ich faule . Wyra:t­
ne popcbnlęcle Smolarka przez zde· 
nerwowanego Tbomaaa arbiter 
„akwitowal" tylko ż6łtą kartką. osta 
tnie dwie mtnuty spot;kanla. Na ze. 
garze :tut .S mlinuta meczu (Sędz.t.a 
dolłczył czas „trtraoony" na przer'N)I 
w grze). owa koleln.e rzuty rożne 
dla gości. Trybwny wstają H.oAeowy 
gwizdek. Remis o:e l podniesione 
w radosnym geście ri:ee łódzkich pił· 
karzy, Upragnlony awan1 do drugtej 
tundy Pucharu UEFA. 

WIESŁAW WROBEL 

Kompromitacja Sląska 

Na pomeczowej konferencji pra~·• 
we j, w której uczestnl'CZYli sprawo­
zdawcy łódZltlch I ogóln-opvl..slticb ga· 
zet oraz nie-którzy wysłannicy pism 
angl~lsk lch. jak<> pierwszy zjawił ~!ę 
tr ener wldo:ewsk!ej drużyny .Jacek 
Macbelilskl. 

Poproszony o ocenę apotkania po­
wiedział m J.n.: - Pierwsza poł,;­
wa poledynku stal.a na wytszym pv· 
ziomie. W moim zespole wl.dać by 
ło wyratnie do jak.lego celu datymy 
Zd.aWaliśmy sobie sprawę, .te AngJI 
cy będą atakować . by uzyskać pne. 
wagę przypieczętowaną uzyskainlem 
bramki Nie ukrywłllD te przeciw· 
nik dem-onstrowal lepszą tech.ntk~ ~ 
organizacje gry. W drugiej części me­
cru dominowała w naszych paczy. 
nan lach walka o uz)'lilkanie kOI"ZV· 
'ltnego dla nae rezultatu Nie zwy· 
kłem wypowiadać się o arb!tr:ach. 

Nle udała alę wypu.wa plłkany ale pan M.atts-on nie miał chyba naJ· 
Sląska Wrocław do Dundee na .ta· lepszego dnia - odpowiedział J' 
diou 'rannadice Park. W rewanto· Macbc!ń~kl na pytanif' lednt>go r 
wym meczu 1 rundy Pucharu UEFA dz!enntkan:y o prowadzącym sputka· 
!)ilkane Dundee United wysoko wy I nlu arbitrze fińl<klm Wszy~cy za 
grali ze Sląsklem Wrocław 7r2 (2:1). wodnicy w moim zespole ia!;łutyll 
Obie bramki dla Sląska zdobył P.&, na u:ma111\e Pntrafill uzyekac WY· 
włowskl. n!k. któ ry d.aje nam awans. W d-r-U· 

Nottingham wyeliminowany! 
1:0 (0:0) Braroke t.d obv ł "" ~ m Lr przytrzymac ją, storpedować ofen 
Okoński l rzutu karn <> 11,o Zól t.e ka t sywne poczynania rywala. To samo „Cza rny dq,!eń a.ngieLsluego futb-0- 1 dac nic U·jąć. Taik.a ucięt<>llć I be.1:· 
k l: Ko,;tow cSJ awla1 I I a•oń 11 egial czynią obrońcy - Młynarczyk . NI~ lu" - taki-e chyba tytuły zauUeszczą pardcmowotć }uż w I rund21e? Co 
plerw•z:; mec-, wygqlła 'H awla ~:J podoba sle to sedziemu, który po d.zt.siejs:z.e gazety sportowe w A.ngl11 zatem będzie w następnych me· 
ona awansowała do I l rundv kazuje łódzkiemu bram.ka rzowl tól- W Lodzi wyeliminowa111y Ma.nch<ł czach PZP? Równlet bez wlellkicb 

Nie · było chyba na 1'ł•dlonie kibi ty karton ~k Wyda .le S'lę te pan ster United w rozgrywkacll Pucha •v niespod~lanelt Awans Dynarrui Tb! 
ca, któ ry w prze rwie tego ;potka · Mattson nieco łaskawszym ok!o;m pa- UEFA, natomlast w Anglii Jb1egło- U~ po wygraniu meCIEU z KastOTia 
nia dawałbv ja.kie-kolw!el< •za.n-.e. Lo;. roczny zdobywca głównego troteuu> 2:0, następnie ' Maltńoe FF orH P'or-
gi! w p!erwmej onlowlP ~oopodartP w Pucharze Europy Nottlnghall> tuny Duesseldort. 
zawiedli na całe1 11n11, 1em„ nstru Szombi•erki dale)• Forreet jut za burtą tych rozgry· w Pucharze UEFA odbyło a!ę oc-~1-
iąc grę 11ooną ootałowania . <;law1.<; wek po J rundzie. Bulgan!kl zespbł wiście najw4.ęcej spotkań W rywali· 
prezentowała sie na tle chaotyczne· CSKA SofLa wygrał u aieb4e pler· zacji uczestniczą przecieł M &eepoły 
go t bez~!lnego przecl·wnlka - fa•k« W rewanżowym meczu plerw1zeJ wszy mecz 1:0 I zwycięsko za,k:>ńczyl R~ltat Widzew• znamy doolt.:>nale 
zespół dojrzały , skuteczny w obro- rundy płlkarskiego Pucharu Europy równie!: wyjazdową rywal1ncl4! po- Miłą niespodziankę ponadto dla 
nie 1 nil'bezplecz.ny w szybk\<!h Szombierki Bytom wygrały a Trab- konuJąc rywali równleł t:O. Tego swych sympatyków sprawił belgtjski 
kontratakach. zoosporem 3:0 (1:9). Bramki 'tdobyll chyba ntkt nie 9pod:z!ewał 91ęl W po- Lollerell. w którym graj11 LUbllfaakl 

Po przerwl-e Legi.a uczęła ~rac • Byś w U mln., Ogaza w 82 mln. I rostałych meczach bez n!espodzla · I Lato. Po remisie 1:1 u sleb:e z 
Nie tylko nowo wprowadzeni na boi Sroki z karnego w 90 mln. Pierwszy nek Awans wywalczyły zespoły o Dynamo Moskwa . mato Ir.to dawał 
9".co, ale tak!P pozo.•tall zawodnicy mecz wyg rał Trabronspor 2:1, a d-0 ustaJoneJ marce: Banlk Ostrawa, 9Zansę temu zespołowi na awans. 
wojskowych wy<kazywall znaczni<? drugiej rundy awansowały SzcmbiP• Ronved Budape.szt (wyellmlnow„1 Tymczasem wygr&nll w Moskwie 1:0 
wfecej zaangatow9nta I werw':' W kl Sporting Llzoona). Crvena Zvezda spowodowała, te dale' walczyc będa 
tej części gry Slawia ogranlcz&ła ~le Wynik I awans Szom.blerelk cieszą, Belgrad, Nantes. Liverpool (pokona! piłkarze belgijscy Kogo tet los orzy. 
jut wylą~zn1e do obrony jednak gra jaką po.!tazaal byto· w rewa·ntu fińskl 'ZHpół OPS OU111 dziel! Widzewowi w następMl run-

W 58 mln. Kusto „zadecydował" „ rn!anle nie mogla nikogo zachwycić at 10:1), Dynamo Drezno I wreszcie dz.leT Doborowe towarzystwo W~r6d 
awanslł' Slawli Po szybkim raidz·~ 'Przez wleks-zą część spotka·nla z boi· Spartak Moskwa. ewentualnych kandydat6w znajdUjll 
'Bara·n wyloty! plłkę koledM, ale KU· 91<n wiało pn.yqłowtową nudą. W W Pueharze Zdobywców Puchar&w «tę: Standard Llege. Dynamo Drez­
st o z 4 metrów st rzelił ponad p·>- pierwszej części meczu więcej oka- rnzpocznljrny relację od spotka·n.la no, St. l!:tlenne, Bohemtan.s Praga , 
przeczkę Tal>a ma.nsa jut ~ie nie tj! bramkowych wypracowali nawet Polltechntka Tlmlsoara oraz Celtic Juventu.., Turyn, AZ ff1 Atlunar, ll'C 
powtórzyła NIMtety nie Legia , a l!oś~le, kt6·:i:y górowali nl!d byt"'lllla Gla.sgow. Pierwszy mecz wygrali Magdeburg Spartak Lew!lk1 fwYell· 
Slaw!a wystąpi w n rundzie. M\mo nami ,zybkośclą I S"kladn~elą gry ~ocl 2:1, drugi natom1e.st 1:0 Ru- mln()Wal Dynam-o KtjóW) HSV Kam· 
dobrej drugiej poł01Wy, t..eg!.<i w su., W !l'Umlt mec% był słabym wido· 1 munl 1 ()!)! teł awa.n.sowall W tym burg, tpswl.ch Town czy ut !ladni· 
mie zawiodła . Jeszcze yaz okuało wtsklem. Zawtedll- gosp<>t!.arze, a i meczu sędzła pokazał trzy czerwone e2Jkl Nisz . A puch•r~ em<>e~ jut 
się te pllka jel1ł: ęrą zespołow11, a mł~trz Turcji nie prezentował naj- kartki! Dwie dla SzkQltł>w ! jedną niedługo. Za dwłl tygodnie dalłl'.ta 
sa~e n:t7.wł•ka nie sinla. wytszego pO'Z'k>mu. ~ aawodnika Polltechn11ld. N1o do- runda europe.jliklch rozarJ'W'l!k. 

I DZIENNIK POPULARNY n.r ns (9681) 

gtej ru•n.dzie znow przydałby 
.,markowy" przeciwnik. 

Na pev . ..no niektórzy J?l.licarze WY· 
pa.dU poniżej oczeki·wan k :biców 
Chciałbym jed.nal!'. przypomnieć te 
dysponujemy ubogą ławką reTerwo 
.rwycb Przy tym wtel·U uwoanUców 
nie jest w peł.ni sił, wśród n\ch Bo 
nlelt Będziemy zabiegać w PZPN 
q niepowoływanie do reprezentacji 
udającej rdę do Argenty·ny nauych 
zawodników, Uwa.żam, if! W!dz~w 
- j• na r•zl• - 1 powodzeniem re­
prezentuje polllltle pllk6Jrstwo na 
mlęd~y.narodoweJ arenie. 

Dopiero po pół godi:lnlf! s:j.iwlt 1tę 
c-oach Ma·nchester United - Dave 
Sexton. Natyclunla&'t po zejściu :i 

bolS"ka zamknął etę H sw<ldm! piłka­

rzami w aza tn1. 

Na pytanie: co było tematem pół­
godzinnej debaty w szatni - od­
rzekł . it omawiano szczegóły sobot· 
niego spotkania 2 mistrzem A.ngli! 
Nott~ngham Forest. (Cót po wypa­
dnięciu na aut z pucharu UEFA 
trzeba zająć się sprawami mistr=w­
sk!ch .poje<lyn.kaw w Udze anglel­
~k!ej). 

Zagadnięty na tem1t mecw w Ło. 
dz! trener Sext<)n ódpowledział: -
Pojedynek był dobry My graliśmy 

w t.odzi, ta!!: ja.k Widzew g.rał w 
Manchesterze Nie zd-oby!iśmy bram­
ki, ale wszystko robiliśmy aby ją 

uzyskac Zabrakło nam tT.<.>~hę "'1'.czę. 

ścla Widzew IJlti d-ute sza.ru;e. Mote 
dojść nawet do fln.a!u. 

- .lali: zagrał 1onlanT 

- Pauzow•ł n8ć tygodni. Zado-
wolony jestem, te nie oonowila mu 
c;lę kontUZjłl. Od dłutszeg-o CZatl'U 
mam kłOpoty ze an.ontowaniem lllł· 
nego składu . 

Na pytanie kogo zabrałby I cłru­
tyny widze'Wfiklel do AngUi - od· 
powiedział, te obu na.pa..tnlków 
(Piętę I Smolarka). Na zak-ończem<' 
~wego wystąpienia D. Sexton n!e 
omleSZ.kal z Iście angielski! kurtua­
zją podziękować u miłe pl"JlyjęCle 
w Łod-zl I gościn~ ze strony działaczy 
RTS Wtdzeow. 

Załc jut plS1łtlmy. eklpa Manche­
•ter United po sp-otyclJU kola<"jl w 
hotelu „Centrum" udała się na Okfl· 
cle, gdz1e ~ekał na nlą czartf!towy 
Mmolot odlatują-er wc-~1'9j w nocy 
do Manche.stena. (Wrób) 

lironiko wypadkow 
• 6.łO. Na skrzyżowaniu ulic Pa· 

b!.antcka - 3 Maja, kierowca Ny­
ay" BYF :rno Leon s. uderzyi' w 
t;yl .,.relcza" z przyczepą K;e rowc.ca 
„•~Y'>Y' d-oznal urazów twarzy Stra­
ty przekraczają a ty$. :i.I. * B.00. Na Ul, Przybyszewskiego 
przy Ul. Morcinka Adam K. wt;~gł 
na jezdnię I potrąc<J.ny z06tal bu­
kiem „nllta". Chłopiec doznał u ra­
zow głowy 1 po opatrzeniu u.dal się 
do d-omu. 

• J:l .lli Na ul. Gagarina przy u.t 
Ci-0Utowsklego kierujący „Fiatem" 
LDE &739 Zdzisła<w .r. potrącll na 
przeJk•u dla pieszych Helenę W lat 
52. Piesza doznała pęknięci.a k0$cl 
ptomfeniowej i po opatrzeniu zwol­
niona ZOiStał• d-o domu Swiadko­
wie tego wypadku prosze.nt są do 
WKRO Mo w t.odz\ Ul. Wł. Bytom­
skiej 60 tel. '11s-aó. * tł.30. Na ul. Rz.gowskle·j 2.00 
Pl.otr R., I.at 10. wbiegł nieuwatnie 
na jezdnię 1 potrącony zostal przez 
aamoch6d „:tu'k". Dz!ecito doznalo 
powatnych obra:teil i przebywa w 
szpitalu. 

* 18.3'1. Na ul. A. Struga 118, Iza 
a. Lat l2, wbiegła na jezdnię zza sto­
Jącego autobusu I potrącona została 
przez samochód osobowy . Dziewczyn­
kę z-e wstrząśnieniem mózgu uraz"­
ml głowy I no.gł przewieziono do 
sipltala . 

* Swladkowf-e ix>trącenta mężczy-
zny przez samoch6d osobowy w 
mlejscowoecl Emilia w d.n!u 30 
wrześni.a ok gode, 19 proszeni SI\ d~ 
WKRO MO w t.odz!. * Swlad•kowie potrącenia mętc-zy. 
zny przez samochód „~'lat" na ul 
Sowi ńskiego w d·nłu ~ wrz-eśnla ok 
godz 21.20 proszeni są d-o WKRO 
MO (kl) 

Komunikat Totka 
EXPRESS LOTEK 

1, 1, to, n, •o 

MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE: 

" li, tT, !3, 3ł 

U LOSOWANIE: 

11. 11, 17, 29, 31 
Koilcówka banderoli 

$781 

DUZY LOTEK 

LOSOWANIE 1: tM rozw. z S trat. 
zwykł - wY&rane po około 21 ~OO 
zł. 3 eeo rozw z 4 trafieniami - wv­
grane po 375 zł. 72 274 rozw z , traf. 
- wygrane po 25 zł 

LOSOWA.NIE !I : 86 rozw. r 5 trał . 
- wygrane po ok-Olo 19 300 z!, 4.328 
rozw z 4 traf. - wygrane oo S77 
zł. 76.3113 ro:r;w. z I trat. - wygranf! 
po Nd. 



• 
DRUGA STRONA POSTULATÓW 

I>Ui wielu wytszych un~ów rządowych ir: 
ministrami i wiceministrami na czele trudno aa­
&tać w warszawskiej ce.ntrald. Jeżdź!l po Polsce, 
od woj-6ciztwa do województwa, od za.kładu do 
zakładu. Niektórzy - jak np. m.inłst6 hutruc­
twa w hucie w. Lenina - sjawiajll si• nawet 
nie :upowted.ziam.i l l)Odejmuj" s robotnikami dn­
kuaje. Studiują J>O$tulaty i zała.twiaj11, co mon, 
od ręki. Tak w!~ w ciUU kilkunastu tyg00n!, 
bo praktyczn.le 1dzld od połowy ldpca, tworzy 
•lt nowa zupełnie praktyfka polityczna I praikty­
ka sprawowa111la władzy. Nie owe „doły" jetdt!l 
do „gbry", nie te „doły" przebijają 1!11 o posłu­
charule u „g6ry", ale odwrotnie. I tak pow.!nno 
być, tak powiinno zostać na trwałe, albowiem na 
tym m. ' In. polegało oderwanie Il• jednych od 
drugich. 

. Dziś wracaj~ • terenu - wraca.lit Jakby wpron 
• pola bitwy. 

Nagle mu524 słuchać tyle, Ile powinni wysłu­
chać przez pop~edn.!ch pa!'ę ładnych lat. Nagle 
muszą spisać tyle problemów, Ile nawet w naj­
śmielszych marzeniach nie przypuszczali. Nagle 
też muszą zobowiązać się do załatwlen.!a ich n~e 
po kunktatorsku, nie wedle zasady „zobaczymy, 
co si ę da zrobi~". leci: wedle zasady „trzeba zro­
bić sa:ybko", w śdśle określanym tet'min!e. 

A listy postulatów wyclłułaJlł lfę. 
Są zakłady, których postulaty s!ęgaj11 nawet ....:. 

można śmiało r!twierdzić - omal astronomicznych 
liczb. Na'Wet Wlielusetl 

Pomlja111e }ut element ftnamowy tyeh postu• 
łatów (z reruły katc11 wymafa nakładów, wy­
datk6wl), bo;wf em to oddzielny temat. Wysuwa­
nie Ich, formułowanie - jeat przec!et form11 ltry­
~ki tej praktyk(. ktbra była i lttbra idę tak 

mocno n&llliei.d:tiła w ctiej n1U2:ej administracji, 
a w 1ospodarczej 1zczególnie. Pierwsze - to nie 
dostrzegać! Nie wsadza~ nou, ja1t nie trzeba, jak 
nie musie! Przechodzi~ obok l udawa~. łe tak 
win.no być! Przypuszcnć należy, te zjaw.!sko to 
nlezadługo - na podstawie tych tasiemcowych 
11.rl postulatów - opisze socjologia I da uumpt 
do precyzyjnych już uogólnień, Zanim to ucz;vnl 
- tneba m6wić, podejmować na 1orlłco analizę. 

Có! te długie listy pos.tulatów twierdzą? W kd­
dym raz.ie nie tylko to, :l:e była zła praktyka, te 
były zaniiedban!a. I n.ie tylko to, że nle szliśmy 
od sukcesu do sukcesu. Ukaz.ujlł one faktyczny 
obraz naszej codz.ien!p.ości, dają jej wierny I wie­
lobarwny portret. Po jednej .tronie były wielo­
mlllardowe Inwestycje z techniką naprawdę 
wręcz doskonałą, a po drugiiej stronie ogrom ele-
mentarnych za.niedbań sprzeCtLnych nawet ze 
zdrowym rozsądkiem, z poczuciem s.prawiedl!-
woścl powszeehnej, z zasadami pracy nowoczes­
nej, z zasadami higieny, z motywacjami lud:r:kam!. 
Obecnie powiadamy: wirz~y bez wyjątku zdo­
bywamy gorzkie doświadczenie . Jest ono gorzkle 
jak piołun. Gromadzone pn:ez lata pod pow!eTz­
chnią „propagandy sukcesu", gorzkie problemy 
teraz eks·plodują. Z Jednej 1trony eksplodują po­
stulatami - jak napisała jed·na 1 czytelniczek 
wrocławskiej „Gazety RobotmiC1:ej" - te lłtoro 
k Poldca nie jest pańska, dopilnujmy, aby nie 
była tD „Polska szczepałlska", I jak powiedział 
16niłk 1 Wałbrzycha - te socjal!mtu ni• mo:tna 

budować od willi I „poloneza" Z drugiej strony 
eksplodujll postulatami w rodzaju: żeby z kra­
n6w w umywalniach robotnlc:i:ych ciekła woda, 
teby robotn.!cy mieli rękawice, ieby funkcjono­
wały szatnie, stołówki! 

Niech nikt dziś nie twierdzi, ie oko ludzkie 
łych zjawisk nie dostrzegało! 2e to Jest komplet­
ne zaskoczenie! Takich wymówek nie mołna 
pnyJlłó do wiadomości! 

Al•- jest coś w nowej praktyce polityczno-«>pO­
łecmej, co pozwala na taki stm, że rzeczy do­
strzegalne tak kOlllsekwentnie bywają zbywane • 
minimalirowl.IIle I wręcz nielubiane. Jedcym i 
ważnych nurtów protestu 1956, a także 1970 było 
lekceważeinie przez ludzi odpowiedzialnych pod­
stawowych warunków pracy i społecznego życia 
w zakładach. Teraz - w roku 1980 - ten nurt 
znowu ujawnił się z taką siłą. W ro-
ku 1970 podobnie Jad!: w roku 1956 mó-
wiło się o szatiniach, stołówkach, bhp I 
Innych kwestiach socja1nych. I dziś w 1980 roku 
mówi się o tym z taką samą siłą. Może wówczas 
mniej mówiło się o „Polsce szczepańskiej", I 
chyba nie tylko d.Jatego, te Polska była o wiele 
bied•niejsza. Wytłumaczenie tych faktów jest 
chyba doś~ oczywiste, bo w Istocie rzeczy nie 
1prowadza się do biurokratycznych barier, do 
biurokratycznej znieczulicy wywodz!lcej się 
wprost ze znajomości świata realiów tylko na 
podstawie papierk6w, ale ze zwyczajnego rozros­
tu oportunizmu. Na pe~ym zebraniu jeden I 
robotników pow.!edmał: „u nu tocz1 aię walka 

klasowa, a myśmy ją lekce.ważyli, bow~em jełH _ 
jeden zał'abia roc:mile poniżej stu tysięcy, a dru· 
gi powytej miliona - to nie •Ił to jut „towarzy­
sze" tej samej sprawy. 

Oportunizm w postępowaniu. Czymie Je1t'!' 
Powstaje on na 1runc;le ró:tnlcy lntere.ów, C6ł 
tam i'ntere. załogi, Jeill mój lnterea mote nie w 
tymi Tak myśll ta część a.dmlnl1tracjl, która 
clj\gle dopuszcza do tak rażących zaniedbań. opor­
tunizm to pilnowanie tylko własnego interesu, 
te10 tylko, oo mnie się opłaca. Oportunizm te 
wchodzenie w 1ru:PY intere1ów, to tworzenie 
tych grup lntereaów. To takie wreszcie :Powszech· 
na niemal skłonnoś6 do przypodobania. się knt• 
dej zwierzchności, to słanie w górę słodkich Jak 
lukier wiadomości, to wygładzanie kantów rze• 
ozywlatoścl, to zaokrąglanie liczb I t~łszowanle 
aprawozdań. 

Na !indach tele!oniCU1ych „do góry" było z re­
guły wszędzie dobrze, na pa1)iene prawie cudow­
n1e. Chociaż do dobrego tonu naletaro zaznaczy6 
o trudnościach i kłopotach, co tet zdołaliśmy do­
prowadzić do perfekcji. 
Długo jeszcze będziemy zastanawiać się nad tym 

łwlatem prawdy I iwiatem pozorów. Musimy się 
dingo zastanawia6. Dziś tłumacząc ludziom pra• 
oy, aby nie wydłu:l:all Jut tych list z postulatami 
ze względu na wyczerpujące się zasoby państwa, 
mamy jednak obowiązek z tych postulatów wy­
clągną6 wnystkle wnioski do końca. Mamy obe­
wlązek Je przeanallzowa6 Jak tylko moina naj­
wnikliwiej. Nie mote lfę bowiem ten akt dra.my 
współczesnej zakoflczy6 konkluzją: zgłoszono -
załatwiono! Chodzi wnak i o to, a.by załatwfa­
no na co dzle6 bez postulatów I umów ał rzl\do­
wych, umów at 1połecsnycb. 

J. KOCHA1"8KI 

fJ'.&VAMV~ WOD'U..UULUH/~ _,. 
§ Jednym z podstawowych zadań, jakie stawiamy przed naszym przemysłem w ~ 
~ tym niełatwym okresie. jest zwiększenie efektywności gospodarowania. Jest to ~ z ł u d n y b I a s k 
~ zadanie tym ważniejsze, fe w ciągu ostatnich lat w unowocześnienie I rozbudo- ~ 
~ wę bazy naszego przemysłu włożyliśmy sporo pieniędzy. Oczekujemy więc wszy § . 
§ scy, że już niebawem zaznaczy się to w sposób widoczny no rynku. Dotyczy toj 
~ m. In. łódzkiego przemysłu lekkiego, stanowiącego znaczqcq pozycję w kro· 
§ 1owym btlansie produkcji rynkowej. 
fu'B7.UUA97...6Ubli IW""..U'D"'BY~ "' 

fektywnoś6 gospodarow• 
nia w duł.ej mierze u­
warun.kow11Jna jest ja­
kością produkcji. Z je-

dnej 1Jtrony jest to wa.runek do· 
brego samopoczucia konsumenta, 
z drugiej - konieczność cią­
głych zmian metod wytwarza-
111ia, nie:r:będmych dla dobrej ! 
- podkreślmy to - nowoczeSl!lej 
produkcji. 

Gdyby sytuację przemysłu 
lekkiego w tej dziedzinie oce­
niać na podstawie v.:ska.iników , 
resortowych, to jest ona z11ako­
mita We wszystkich brnn!:ach 
w ciągu minionych pięciu lat 
<Xlnotowa:no poważną dynamikę 
wzrostu produkcji I Jakości. 
Niewielkie wahnięcie w dół za­
znaczyło się jedynie w ubiegłym 
roku w branży bawełnianej i 
jedw a bniczo-dekoracyjnej. 

Innym wskaźnikiem może być 
llość uzyskanych przez prze­
mysł znaków jakości. Najwię­
cej ma ich branta ~eiowa -
1.856, następnie dziewlarsko­
p<>ńczosl.in!cza - 1.095. Resort 
ogółem szczyci się 7.658 znaka­
mi jakości, co oznacza podwo­
jenie w stosunku do roku 19711. 
W tym samym okresie mo:tina 
również odnotować systematycz­
ną obniżkę strat ponoszonych w 
wyniku brakoróbstwa. 

Można by więc uznać, te jest 
świetnie, gdyby ... Ano właśnie! 
Gdybyśmy sami nie wiedzieli 
do <>konale, te tak nie jest. Raj­
stopy produkowane przez naj­
nowocześniejszy zakład w bran­
ży są dobre na jeden raz. Opa-

trzone znakiem najwyższej ja-

kości modne płaszcze prze­
ciekają po niewielkim deszau. 
zaś modme bucik! - o !le zdo­
łamy je dostać - nadają się dlll 
atrefy klimatycmej półpustyn­
nej. I tak dalej i dalej. 
Zmuszają do zastlll!lowien.la 

tak.ie niedawne wyniki analizy 
przeprowadzonej przez Ośrodek 
Jakości Produkcji Przemysłu 
Lek.kiego, Przypatrzmy li• Im 
nieco. 

W Zjednoczeniu . Przemysłu 
BaweJ;nianego do pr:r.edsię-
biorstw, które wykazały się w 
I półroczu br. nlewykona.niem 
zadań jakościowych należą m. 
in. ZPB im. Sz. Harnama. 
Wskaźnik: I jakości wyniósł 
tam 85,5, podczas gdy w I pół­
roczu ub. roku - przypomnijmy: 
nie mniej brudnym, o ile nie 
trudniejszym - wynosił 86,6. 
Przyczyna: błędy tkackie, nie­
docięcia i łysiny, azczególn!e w 
tkaninach welwetowych drobno­
prążkowyeh. Powodem było 
nieopanowanie produkcji n.a no­
wo uruchomionych i nie całko­
wicie 111>rawnych krajarltach 
hlszpańsklch. Z kolei uznane re­
klamacje jakościowe wyższe od 
średniej branł.owej miały - 1 
naszego terenu - wł.aŚl!lie Za­
kłady im. Hamama l ZPB 
„Alba". Wz.rOISły te-ż maty w 
wyniku br.aków w „Uruonte­
xie". 

W brmty jedwabnlczo-d.eko­
racyjnej zadań jakościowych w 
produkcji tkanm plaszcrowych 
nie wykonały „Pierwsza" 4 
„Ortal". W branty dzlewiarsko­
poflczosznlczej - nie wykonały 
zadali jakościowych ZPP „Stel-

la", ZPP „SandTa'° ł ZPDz. 
„Sigmatex". Rekordowe w bra.n· 
:l:y straty na skutek braków 
miały ZPP „Fenix": w p1er­
wnym półroc:w wzrosły one o 
milion złotych, do ponad li mln 
zł. Jak na pół roku to sporo! 
Naprawdę nie wiem, jak udało 
się w tej sytuacji wykazać wy­
konanie zadań jakościowych. 

Charakterystycz.ne, te naj­
większe kłopoty jakościowe są 
w zakładach względnie nowych 
1 nowoczesnych. Oczywiście, 
większość kłopotów wiąże lię 
s trudnościami surowcowymi. 
brakiem części :z:amienlll1ch, no­
torycznym niedoborem 1 ni• 
inajlepszą jakoścllł barwnlk6w 1 
in.nyeh środków chemicmych. 
Tyle ty1ko, te jest t.o sytuacja 
p o w s z e c h na. db całego pue 
mysłu lekkiego, natom!a<;t kło­
poty jakościowe nie wystepują 
ta'k powszechnie. 

W tym miejscu warto przy­
pomnieć doświadczenie przepro­
wadzone kilkanaście lat temu 
w nie Istniejących jut dzisiaj 
ZPW im. Swierczewskiego. 
Przed pracownikami postawlo­
no w pewnym okresie, na próbę. 

tylko jedno zadanie - jakość. 

Praw • I 
• • zycae 

-· 
Prokurator PRL - Lucjan Czubiński - stwier­

dził w wywiadzie dla PAP, że busol!I działaaila 
prokuratury PRL jest pełne przestrzeganie pra­
worządności w naszym kraju. To fakt. Istotnie 
starała się ana reagować zawsze - w ramach 
swoich funkcji. - na znane jej nieprawidłowości. 
Sę.k w tym, że nie zawsze ta reakcja była mo­
żliwa w pełnym zakresie prawa, że istniała ba­
riera, której nawet Generalnej Prokuraturze nie 

towo-Importowej „Minex". Jego podstawowym „za­
daniem" sformułowanym w akcie oskarżenia jako 
jeden z głównych zarzutów było przyjmowanie la· 
pówek od przedstawicieli zagranicznych firm w za­
m1an . za popieranie ich Interesów. Tyrański mógł 
- z tytułu uprawnień - określać wysokości cen 
sprzedawanych przez „Mlnex" towarów oraz wY­
blenć dostawców artykułów lmportowanych przez 
,.Minex" do Polski. 

wolno było przekroczyć. Barierę stwarzali cl, . 
którzy s•ię poczuli właścicielami Polski Ludowej 
i w całym majestacie prawa uprawiali działal­
ność a n t y , o c .i a I i s t y c z n ą. 
Pamiętam spotkanie z generalnym prokurato­

rem sprzed dwu lat. Zaczęły się wówczas proce­
sy o nadużycia gospodarcze w sferze import-e<lts­
port. Dano narń wiele informacji na ten temat, 
ale nie udzielono odpowiedzi na zasadnicze pyta­
nie: jak będą rozliczani ci, którzy s tytuł.u fun~­
cji resortowych odpowiadali za praw1dłowos6 
funkcjonowania. podległych Im Jednostek 1ospo• 
darczych? 
Publicyści s.połecz.no-prawnl 1tawali takte pn:ed 

barierą, której przekroczyć nie mogli. Ist.moały 
funkcje, których „dotykać" nie było wolno. Przy­
nosiło to bgromne szkody społeczne, s:z:kody dla 
ustroju, rwało ~ę zaufanie ludzi do władz, do 
wymiaru sprawiedliwości. Całe miasto l okolice 
wiedziały np o procesie przedstawiciela 1wojej 
władzy te!'enowej i skazan.!u go na 10 lat pozba­
w ienaa wolności za nadutycia władzy, za spółkę 
prywatną z właścicielem k.najpy, za sprawowanie 
rządów sprzeczne z jakimikolwiek zasadam! pra­
wa, godności itp. 
Napisać o tym n!e było nw:l:na. A trzeba było. 
Nieograniczone uprawnienia otrzymywali od władz 

eentraluych ludzie typu Kazimierza Tyrańskiego 
czy Macieja Szczepańskiego. Oni sa tu tylko pny­
kładowo wymienieni, bo 1tanowlą niejako tytuły 
wywoławcze do spraw niezwykłe ponurych. K. Ty­
rański był dyrektorem neczeln}'m Cen.tirali Ekl;por-

Przeforsowywał więc m. ln. zakup rótnych urz•­
dzeń w określonych firmach zie-cal eksport towa­
rów za pośrednictwem określonych spółek. Za to 
otrzvmywał .wynagrOdzenla" od zagranlcznycl\ 
flrm Dla przykładu: 460 tys. doladów USA od jed­
nej z austriackich firm , 250 tys. dolarów od szwedz­
k iego koncernu. Transakcje zawierane przez niego 
przynosiły powatne szkody gospodarce narodowej, 
ale ogromne zysk.I przestępczemu dygnitarzowi. 

Tak ustytuowa.ny pan na państwowych włoś­
ciach mógł bez mrugnięcia okiem wręczy~ 6 tys. 

dola.rów łapówk.i wiceprezesowi jednej z wu­
szawskich spółdz.ielni mtieszka.niowych za załatwle­
nde mieszkania dla członka swojej rodiZiny. Wice­
prezes przyjął także bez mrugnięcia okiem. Mam 
nad·z.ieję, że dowiemy &iię z przebiegu procesu 
wielu innych szczegółów o „dolarowych" wpły­
wach pana z „Minexu" oru jego ws.p6ln!kach, 
protektorach Itp. 

Z nleprawldłowo§cl w aawleranlu I realłzaeJI 
kontraktów eksportowych I Importowych wynika· 
Ją wielomilionowe szkody - powiedział , prokura­
tor geaieralny. W zeszłym roku zbada.no tę dzle­
dz.inę gospodaTkl 1 ujawniono, :l:e wskutek zbęd­
nych I przedwczesnych zakupów w 29 przedsię­
biorstwach pozostały n l e z a g o sp o d a ro w a­
n e maszyny I urządzenda z I m po r t u o war­
tości około ł m i li a T d ó w złotych . „ 

Od września trwa śledztwo w sprawie nadutyć, 
nlegoopoda~noścl i marnotrawstwa w Komitecie 

Prze6tały obowi~ywa6 wskat­
niki wydajności. W efekcie na 
atareńkich (jeszcze sprzed J woj 
ny 6w!.ał.owej) maszynach uzy­
akano przędzę o standardzie od.­
powiadającym najwyższym świa 
towym wskaźnikom jakości. 
Przy okazji stwierdzono, ie wy­
dajność zmniejszyła się zaledwie 
o 10-15 proc. Ten ubytek ła­
two można było zniwelować 
lepszą orgamizacj~ pracy. 

Niestety, z doświadczenia te­
go, ani wielu Ln.nych, nie wy­
ciągnięto dotychczas żadinych 
wniosków praktycznych. A azko­
dal Podjęto natomiast inne d:tia­
lamia w ramach oszczędności 
~poda.r<:Zych. Np. od roku 
1952 kilkakrotnie już przepro­
wadzano operację pociendan!a 
tkamn. I kontynuuje się to, mi­
mo iż badania specjalistów z 
Instytutu Włókienictwa wyka­
zały, że zejście z masy tk mi.n v 
w granicach 15 proc. powodu· 
je spadek jej wartości użytko­
wych o 50 proc. Nadal więc 
praktykuje się powsze<:hnle po­
czynania w zakresie pozornej 
oszczędności, której skutki prak­
tyczne są raczej fatalne dla na­
bywcy tovt.airu. 

Sprawa lt!ryted6w jakościo­
wych okazuje się w praktyce 
zjawiskiem nader względnym. 
Spróbujmy tę ter&ę zilustrować 
przykładem. Ot6t identycmą 
tkanin1t elanobawełnianą pne­
znaczoną na płaszcze produko-
wano w ŁZPB „Unlontex" I 
w zakładach w Bielawie. W 
pierwszych uzyskiwano wskaź­
nik I jakości w gt'Mlicach 17 
proc., a w drugich - 65 proc. 
Podejmowa.no więc di:iesiątld 
działań zmienającyeh do pod­
.niesienia ja.kości w „t1nlonte­
xle" - t nłcl Nikt nie W'!)adł 
na pomysł, aby po prostu prze.. 
nieść tę produkcję do Bielawy, 
gdzie paradz01110 sobie z tym 
problemem. Zresztą, gdyby 
przyjrzano się dokładinle obu 
tka.ni.nom, okazałoby się. Ż(: obie 
są tej samej jakości Po prostu w 
praktyce wskaźnik! iakościowe 
częstokroć buduje się na zasa­
dzie uzgodnień z odbiorcami. 
Widać więc, że w Blelawle le­
piej umieli się tylko dogady­
wać. 

Sprawie wytszej jakoiłci pro­
dukcji miała słutyć Instytucja 
znaku jakości. No I służy! Stwo­
irZOno w tym celu w skal! kra­
.lu ogromny apllil'a.t admirr1lstra-
cyjny. Eta.ty, miliony złoty<'h 
wypła~ane w postacl premii 
ltd. W rezultacie tylko pr-zemysł 
lekki zdobył blisko 8 tysięcy 
znaków jakości, podczas gdy np. 
Węgrzy mają w całym przem;v­
.Ue wł6k!enn!czym tylko 10 
tych znak6w. Ale aą to .maki 
p r a w d 'I i w e, podczaa 1dy 

nasze wywołu·J11 przewatnie 
uśmiech politowania. Kaida 
próba spojrzenia krytycznego 
prowokuje natychmiut zro­
zumiałe · poruszenie I„. koleJn• 
wzmożone działania malllifestu­
j,ce się natychmiastowym roz­
budowywaniem bazy admini~ 
trac1jnej i wr.:rostem kosztów 
maku j&koścl. 
Ju wynika s pnedstaw.io­

nych tu obserwacji., sprawa Ja­
kości prod.ukcji w krajowym 
przemyśle lekkim nie jeat pro­
blemem prolltym a.ni łatwym . 
Rzeet chyba w tym, by spoj· 
rzeć na nią w I.n.ny sposób nit 
dotychczaa. Pora uświadomić so­
bie. że jakość jest ściśle powią­
zana z wieloma elementami pro­
dukcji - zaopatrzeniem rla­
nowiska pracy, jego orga,niziwJą, 
nowoczesnym uzbrojeniem tcch­
nologic7'I!ym i wydajnością. Cza­
sem bardziej opłaci się zejść o 
kilka punktów 1 wydajnoś~i, 
by uzyskać produkt o najwyż­
szych parametr.ach jaltośclo­
wych. Produkt, który słutyć bę­
dzie konsumentowi dobrze I dłu 
go. W ogólnym rachunku efek 
tywnoścl produkcji chyba opła­
ci się nam to daleko bardziej. 

Skoro więc mamy obecnle mó­
wić o nowych zasadach fu.nkcjo­
nowa:nia przedsiębiorstw produk 
cyjnych, zasadach sprzyjających 
produkcji, która trafl·a w gust 
klienta, w potrzeby rynku i 
eksportu, nie zapominajmy, te 
mus! to być także produkcja 
do b r a! Bo tylko taka llczy 
się w ostatecznym wY'!liku. 

LESZEK BUDNICKI 

dls Ra.diia l Telewizji. Rozmiary przestępczości. te­
go typu nie są jes'Z:cze z,nane i stąd chyba brak 
precyzyjności w wypowiedzi na tem·at osobii;tej 
odpowdedzialnoścl niektórych członków byłego 
kierownictwa Komitetu Faktem jest, że istnieją 
już pod·stawy do sformułowania zarzutów wobec 
byłego przewodniczącego Macieja Szczepańskiego, 
który ukrywszy się za immunitetem poselskim 
poczuł się obywatelem świata i w jego zakątkach 
urządzał sobie komfortowe azyle na koszt ;;karbu 
państwa . Nie był >am. I niech nikt nie próbuje 
tłumaczenia w stylu „nie wiedziano o n.iczym". 

Zofia Tarnowska 
nie do obllczenla. Zaczynamy znów odnowę naszego 
tycia wierząc te demokracja. sprawiedliwość i pra­
worządność będ11 Istotnymi busolami wyznaczającymi 
proces odnowy. 

Musimy się pozbyC prywaty, nadużywania stano­
wisk dla czerpania osobistych korzyści. korupcJI, 
łapownictwa. kumoterstwa Musimy dokonać rozll• 
czenla z tymi, którzy 01Zukall i okradll naród I 
państwo. Niech nie szukaj11 azylu w taktycznych 
chorobach nJech nie znajduJa przyjacloł w ,bie­
dzie". Prawo jest 1edno dla wszystkich. I prawu 
przypada rola surowego I sprawiedliwego egzekuto­
ra dóbr zdobytych nielegalnie I zwrócenia !eh na­
rodowi. 

W ostatniej dyskusji sejmowej prof. Jan Szcze­
pański powiedział: naród doskonale wiedział. h 
zmierzamy ku kryzysowi ( .. . ) wystarczyło posłucha~ 
co mówili robotnicy w zakładach pracy I co mówi· 
ły gospodynie w kolejkach przed sklepami. by 
zorlentowat się, te naród dObr7e widzi stan gospo· 
dark! I państwa n którvm DIP r.hclalv mówi(- „ni 

władze. anl środki masowego przekazu - prasa, ra­
dio. telewlzJa. 

Trudno przypuścić ab„ dztennikarze I pollt„cy ni• 
wiedzieli eo się dzieje w kraju. Wiedzieli do1ko• 
nale. ale z r6tnych przyczyn uwatall, te wY•t•PU• 
l•c publlcznle powinni Jak gdyby bawtt. llę 'li' •· 
dawanie naiwnych I zaślepionych. Nlebezplecsna to 
aabawa I trzeba s ni• skończytl 
Tę wypowied:t motna odnieść do pełnej l.nforma­

cjl odpowiednich czynników" o poczynaniach n!._ 
których wygoko postawionych O!loblstoścl. .Jednak 
strach I narkotyczne środk1 fałszywych sukcesów 
obezwladn!Jlly większość przyzwoitych ludzi. .,:an­
tatowanych przez tych mocnych". Wiedziała I pra­
sa. ale czyt ktokolwiek mógł się przedrzeć przei 
cenzorskie zap!sy z atakiem (nawet ud()kumentowa­
nym) na osoby chronione funkcja świętych krów? 
Pękły wreszcie okowy milczenia, kr)'1:1a pod kor­

cem I omijania bolesnych prawd. zaczął się czas 
obrachunków ze złem, które nawantwlało się lata· 
ml. paraliżowało łudzi pracy - tej „wykłeJ. szarej, 
clę:tkleJ I autentycznie tw6rczeJ I przynosllo 1d<odF 

Ludzie tego oczekują nie tylko jako rekompensaty 
l 1atysfakcjl społecznej. Jest to Jeden z warunków 
odbudowania zaufania do władzy w ogóle. Cen­
tralnej i terenowych W trakcie rozliczania wszyst­
kl,ch. którzy nadużyli społecznego zaufania, musimy 
mieć na uwadze leszcze Jedną rzecz: stworzenie 
skutecznych barter społecznej kontroll która unie­
motllwl występowanie z.1awLsk o których była wy­
żej mowa. 

Nadz·ieje w wykonaniu nowego projektu usta­
wy dotyczącego Najwyższej Izby Kontroli. Ten 
orga.n został cztery lata temu podporządkowany 
premierowi l on tylko wyratał zgodę na kontro• 
!owanie - w określonym przez ~ebie zakresie -
działalności naczelnych centralnych organów ad· 
minlstracji państwowej . Teru NIK ma był! pod­
legły Sejmowi - zgodnie zreszt• ' jego pozycj!l 
ustrojową. Sejm, k·tórego skład osobowy zmieni 
1lę także za.pewne na rzecz więkseego w nim u­
działu ludm pracy - pełn·lć będ'Z'le podstawowlł 
funkcję kontrolną, nie skrępowaną osobistą Lnter­
wencją kierowników rządu 
PodJę!Hmy 1 woli narod11 dzieło napra.wy na• 

azego kraju. Trudna to naprawa. Nie mote prze­
biega(! powierzchownie. Slęga6 musimy wazystkicb 
miejsc, w których zalęgły 1lę szkodliwe :dawlska 
i wyrosły na kształt bujnych chwastów. ·Nie bę· 
dzłe mlejse nietykalnych, miejsc tabu. Niech pra­
wo I 11>rawledllwo§6 slęgaJI\ wnędzie, by nar64 
nie miał ant clenia ZWl\tplenla w cele aoejaJłstycs­
nego budoWllictwa. 

DZIBNNIK POPOLAłllfI • 1U (9111) I 
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Uprawnienia poborowych 

I § 

I 

K. P .1 Po •warel• ww1'911 malłemklego wyitl\płllimy .t>o-
.S. a łonj\ o wymianę dowodów oaoblsłych. Jedno a n.aa wymie­
llłało dowód w dzielnicy Górna I nłiclło 50-zł opłat12 1ka.rbow, 
- drugie w dzłelnłcy Połer!e, Cdllle nowy clowód kontował ał 
250 zł. Czym moł:na wyUumaezyó tak różne opłatyf I 

RED.: Po zmianie .ta.nu cywimego, posiadacz dowodu -
bistego uis-zeza u :iowy ddkfument tm:s.amości 50 zł, ezyU naJ­
,Mizszą opład:ą. Ma to mllll'JłlCo jednak wtedy, gdy o wymian" 
wy.iwtępuje w dĄgu miesiąca od uwarcla małżeństw.a., a poprz11-
dni dowód inie jest zminc7iony. Bowiem za wymll8lnę us1.kod:7.o­
nego dokuanenhl, u!f.lrud:nlaj4oego .twierdllenłe t.ażsamoścl opłata 

W. Wkrótce łd41 do wojska. Ponlewd pra­
ouję jut pnenło rok, JUi pnełomle sierpnia 
I wrzdnia otn:ymałem arlop wypoczynko­
WJ', Chciałbym dowleclzle6 1ię, t4Y mimo to• 
go urlopu będę miał prawo do dwóch płat­
nych wolnych dni, ja.kle uzyskuJ!ł koledzy, 
któny nie nabyli uprawnle6 do urlopu wy­
poczynkoweco przed 1łllib1t wojskową? 

l<le mówi bowiem tylko, że pł'acownl:kiowi 
powołainemu do czynm.ej łlłutby woj.skowej 
przyatuguje zwolnienie od pr.ac7 dla u­
łatw:!il!Il-ia spraw osobistych s :r.achowa:niern 
prawa do wyin~eni.a na dw• dni, jeżeli 
został powoła111y do :r.asad!nłczeJ lub okreso­
wej służby wojskowe:j, • n.a jeden dzieil, 
jeżeli zostaje powołany do> odbywania ćwl­
CHń wojskowych pn:e& ok.res powyi&j łtl 
ctnl. Zwolmień tych ud.ziela llłę w zUlllMie 
w czasie bezpośrednio popmedzającym .ta­
wlenie aię do słu:tby. ale na wmoseii: pra,. 
C'Owmka mor!e być ono mu ud:ziekme p1•zed 
tym termi.laem w mym dogodnym dla nłe­
go czasie. 

mienkanl.oweco, o - kredytu lnwestycyJn„ 
I'• pr:a19J!.aneso 111& na.byol.e sajmowaneco 
1półdzielezego lnkalu m!eszkalnegn typu wlas 
nośolowece. 

U11tawa o poweecblnym obowiązku obruly 
PRL am. w Dz. U. nr 18/79 okreśłiR łlei, 
w jaltlcl!. przypadkach :tołniwrz ma zaliiczOtny 
w peł·nym :itakresie okres odbywainia służby 
wojskowej do stdu, od którego zależy · se­
reir pracownlcz.ych uprawnień. Decyduje w 
o tym teormin podjęcia pra::y po zwolnieniu 
z wojska, który dU absolwentów SOR wy­
.no>i tny miesiące. A pebny zaikt'es pracow• 
r.!czych uprawnie6 wynikający z. termmowe-
10 podjęci.a. pracy daje między illl.nymi pra­
wo (Io urlopu w:rpoczynkowego już z dniem 
podj(lcia za.tri;d.."lienia w wymiarze proporcjo 
nalnym do ilo.łci mie&ii:cy poro.stałych ao 
końca daaiego Toku kalendar,zowego z zaoM'ą· 
tleni.!-m w górę części d'Jlia urlopu. 

tk.arbolwa jest duto wy.łisu. i wy.nosi. właśnie 250 Jll. (h) 

1f A. RZECZ K.UBLitSZTCH 

'I. D.1 Moje -ezędnoścl ... ulokowano w ezęśoł ua bi•ecsce 
1bł.egoweJ PKO, a w części na pnynoSZl\OYCh ml wytne od­
setki, bonach ' lokacyjnych. Czy dokonując zapisu testameotn­
wego w PKO mogę nim objlłĆ tylko to co po.sia dam na k.slą­

żeczoe. es• hd I bMlv? 

* Jestem pra.oujfłłlym &b10lwenłem. Jll!6J 
okres satrudnlenila jest bardw krótki. Nle 
wiem utem, wy pn:ysłucuJe mi odprawa 
plenidna? 

J/f Od z&ttlldnla.flłoeiio mnie sakła4u uy­
akałem potyczkę na uzupełnienie wkładu na 
spółdzi~lll'llO m!nzkanłe. SpłMJSlcm Jlł w mlt1· 
r<:ięcznyoh ratach. Co będzie me spl~em 
tern, po powołaniu mnie do wo;!skaT 

Opróas woln)'Gla łllł kałt!y .,_.o1aa„ „ 
saaadnlczeJ,lub okrC10wej słułby wojskowej 
otnymnJe ocl :sakladu odprawę pleniętn,, 
w wysokości !-łygoc1nlow~o wytiagroclzenia, 
nbll~nego według ss1M1 obowi1l11:ują,cych 
pny ustala:nł11 ellwtwalenła 11a urlop ...,_ 
~kowy. 

RED · Zapla testamentowy mote objl\,O. z.llll'Ówno wkłady zaro­
mad~e na ksif\2ect.ce PKO, jak i bony lolcacyj!ne, o ile .t.e ~ 

. . enin.i0111e. Chcemy jed;Dak przypomnieć, te PKO przy3muJe ~S 
~ jedynie na rz~ na1bli:iszych członków rod211iny: wspól- 18 
m~ dzieci, rodziców, wnuków, rodzeńst·wa l to do ściśle 
om-1"Śl<mel kwoty - 200 tys. zł. Zatem QS1:Ciędno6ci przekracza­
jące tą kwotę czy sapit na r7A!Cll dalszych klreWllJYCh. hl.b t::b 
Obcych, a.I• może byó clokcm.my w PKO. 

Z «!ni.em t wrześni.a ub. roku weszły " 
tf('ie prz,episy wprowackl.\Jf!ce szereg ku­
rtyi;tnych zmian, :zarówlllO w ukres'le zalicze­
nia służby wojskowej do okTffll zatrudntle­
!lia, ja.k ł upraw<llleń poborowych. Dotyczlł 
one rówm.iet absolwentów wyższych uczelni 
powoływanych do odbycia rocznego przeszko­
lenia wojskowego. Prua>!sy te nie eą jedn~Jt 
zbyt spopularyzowane, przypomnijmy za­
tem bruniend,e najbll!t"Ci(dej lnteremij11Cych •­
tyikułów. Zacznijmy od airtykułu, który re­
guluje kwestię zwolnień od pracy. Nie Sit 
one uqlełnlone od statu, a więc ł od tego, 
asy pracownik konysbł w rok• powołania 
• urlopu wypoosynkowego, tn"! łeł nie. Ar&. 

Znowell:r.owaM utawa regul:u,t. W de 
końca zakres uprawnień żołonlenry u:mMiyeh 
za jedynych :tywicieli rod~ lub będ!ICY"h 
o.><>baml samotnymi. OtM, jak sta~owi au 
113 a, łołnierzowi 1aD1otnemu w okrfl!lie od­
bywania 1łułby uwiesza 1ię na cza.1 ~ 
lrwania nutępulitce spłaty: a - potyczki 
uzysk1i.neJ s zakładowego fundu11:1u mi0Pka-
11łowego, b - kredytu na usupełnlenie wkła­
d• włuner• eto sp6łdzlelnl blldownlotwa 

Nat.ornlut iołiniet'ZOwi, ktOCy zwll'ka I 
pnysiąpie.njem do pracy j nie zgłana Ili' 
<!o swego Mkładu w ciągu SO dni, lub jeśli 
nie pracował - do terenowego organu admi'lli­
stracji państwowej o skierowanie go ao 
odpowiedniego za:kładu. ok.res służby wojsko­
wej jest wliczany do okresu zabrudnien:ia w 
ukresie ograniczanym. To jest u z.ględn'a 
go !ię pri!:y wymiarze urlopu wypoczyn'lto­
We"o (po rocznym okresie zatrudni~ia). wy­
wkoSc:i odpra.wy pośmjertnej oraz renty i 
em«ytury. (h) 

WO.TBNNA PRACA 

• K 1 Od 1939 rok11 u końoa wojny pnebywała.m na ..,.. 
bot~h ~nymu110wych w Niemczech. Po powrocie do kraju '°! 
jęła.m pracę w za.kładach przemy1łu jedwabnlosego l po sa 
ta.eh pracy przeszłam w roku ubiegłym na emeryturę. Czy w 
świetle obowi\zującyoh przepisów aa.kład był sobo~11:any Wf• 
łaoić ml nagrodę jublleussow11: „ ll5 lat praeyf .nsu tak, to 
~Y mogę jeszcze teru wylltltpió o nht ponownie, bo w rok• 
ubiegłym odmówiono mi jej przyznania? . 

RED.: Do 1 stycznia 1980 rokJU sprawy nagród jwb11eusz;o­
wych regulowały bra:niżowe przepisy. Były one d.aleko m;ruej 
korzystne, niż obecmie obowiązujące, które pnew~duj~ h ul::­
nie wszystkich oka.'es6w zatrudnienia i wllczenłe do n c r -
nież pr.acy przymusowej, wykonywanej w czasie o.kuJ?acjl 

w bralllŻY włókienmiczej przepisy pruwidyw!i1Y wliczienle 
okresu pracy okupacy}nej jed~ wtedy, gdy ubie.gaijący się o 
nagrodę jubileuszową pra~ był przed woin,ą j~ gd~ee 
zatrudationy. Choćby nawet u prywatm.eJ osoby. Jezell Jest więc 
Pani w takiej sytuacji 1 przedstawi na to dokumenty lub z..!­

%Il81llLa świadków mote P.amd uzyskać nagrodę sa 35-lecie, gdyś 
spra,wa cie uległa jeszcze przeda'Wlllieclu. (h) 

UBEZPIECZENIE INDYWIDUALNB 

1. B.: Mam 56 W. OtrzymuJę 1109 zł allmenłów, trochll, poma­
gają dzieci. Nie jestem sdoln& do ładnej praey, wlęo me mam 
ubezpieczenia pogrsebowege. Gdybym umarła, to mote nie 
będzie miał mnie kto pochować, b9 nie posiadam pieniędzy, a 
na dzieci wolę nie liczyć. Czy łstnieJe jakieś inne ubezpieaie· 
nie pogrzebowe? Ja bym oplaeala, ale ieby składka nie była 
Ził wysoka. . 

RED.: Ubezpieczenie rodzinne n.a iycle p:zysługuje praoow· 
nlkom ubeZpiec1.0nych zakładów pracy. MaJI\ -oni prawo bez­
pośrednio po rozwiązaniu umowy o pucę nadal kontY111uować 
to ubezpleczenie, na nie zmienionych warun...~ach. 

Ube2i!Jiec.-zen1e jednostkowe na wypadek jm~erci mota zawrzeć 
indywidualnie katda osoba. Jednakże warwrkolem jest dobry 
stan zdrowia. Je!Jt to bowiem u~piecze<lrle z badaniem lekar 
skim. Dlatego tei PZU nie Widzi możliwości pozytywnego r.a­
łatwien!a Pam.i sprawy, albowiem stlllll Pani zdroWia odbiega od 
normy. Nie powitnn.a Pa!Di tai'k ezarno patrzee w pr-tyszfość. 
~icl; dzieci jednak Pani pomagaj!\. (i) 

PODSTAWĄ POPRZEDNI MIESIĄC 

1. W.: Bardzo pr-. o wyjaśnlenle, Jakle ~dy obowląsn.!ą 
przy ustalaniu wyaokoioł sasllku ma.clenynskłego w prz?:­
padku, gdy pracownica, która a dniem plerw~Yi:' Jak.iegoi 
miesiąca otrzymuje podwyżkę, rodlll w tym m1es1ą,Clll dziecko 
t otrzymuje zwolnienie lekarskie. 

RED.: Jak wyjaśnia nam dyrekcja ZUS Złl.odnle z ~T't. 29 ~st. 
3, usta:wy z 1974 roku podstawę wymi.!\!t"U zas1in::u mac1erzyńsk1e­
go stamowi zawsze pełne w:vn11grotizenle za miesiąc kalendarzo. 
wy poprzedzający miesiąc, w którym powstało prawo d~ tego 
zasiłku :i: wyłącz.enl~ nagr6d i składników wynagrodzenia nie 
mając~h chM"akteru stałego. Zatem i w. ~ wypad~u przy 
ustala!Iliu zasiłku zakład n·lie m6gl postąpić maezej, n.iż \VUąć 
•• t>odstawę wymagrodze<nie • paprzedniego miesiąca. (b) 

lfCZESNDJSZA IPt.ATA 

SPRAWY DNIA 
I POWSZEDNIEGO 
I§ Wśr64 wielu Ust6w I llYKllał6w, llzowanla, gdył układ dysponował 

Czemu służą? · 
Droea redakcjo. J'estem m!nzkllnlą Głowna. Przed rolrte!ll 

• naszym mieście uruchomiono komunikację miejską. Mdmy więc 
0%erwone autobusy, ale nie Wiemy, jak z nich korzysta~, ponie­
wat na katdym przystanku brak jest tabliczek z zamieszczony­
mi godzinami odjazdu. Często kierowcy robią sobie „chwilę" przer­
wy, opuszczając np. jeden kurs, a pasażerowie nl2 są w stanl1 
lnterwenlowac, poniewa~ nie znają rozkładu. Jazda autolmsem, 
na który czeka się łO minut, a czasem i dłużej, traci wobec 
tego sens. 1 

które wpłynęły do naueJ redakcji akurat p6letatamt, A Jednak pra-

~ 
w ostatnim czasie, •wracają uwagą cownlca natrafiła na ;>rzeszkody. 
trzy. A to dlate&o, le w cruucle Zastała bowiem &poro nowych, nie­
rzecay dotyczit tego aame;"O zjawi- znanych ludzi, kt6rzy Jej wniosek 

~ •ka, kt6re piętnowalHmy na lamach załatwili odmownie. 
~ „Dziennika" nleJednokrotnle - nie- List nie dotyczył Jednak owych, 
~ kompetencJI I lekcewatenia racJI nalctących jut do przeszło•cl per:v· 
~ innych. petli. Stanowił natomiast podzh:ko-
~ Lisc pierwszy - pochodzi od ko- wanie dla redakcji u„. dobrą radę 

Odleglejsze dzielnice miasta, takie, jak np. Zabrzetnla, nie ko­
rzyalają praktycznie z usług MPlt, l(dyt nie pomyślano o tym, 
~by zlokalizowal: w tym miejscu choćby jeden przystanek. A przy­
dałby 111e, szczególnie teraz, kiedy przybywa tam nowych bloków, „ !eh mieszkańcy drogę do pracy codziennie pokonywać musz" 
piechotą. 

Skoro istnieją autobusy, to ehyba po to, aby rzeczywiścle ułatwiał 
tycie mieszkańcom. 

Mote ;,a waszym połrednictwem MPK pomote nam w rozwl1t­
zauiu ty~h problemów. 

(dk) I 
biety, która w trakcie urlopu bez· - zwrócenie slę do tych t•sób s kie· 
platne&o urodziła drugie d:<lecko. rownictwa zakładu które znały prze­
Od ceJ chwili zakład, Jak uakazują bieg pracy zawodoweJ naszej Czy. 
przepJsy, zaczął wypłacać Je' zasl· telniczkl t wpłYnęły na nnlanę po-
lek macterzyńskl. Ale, gdy młoda chopneJ decyzji. (h) 
kobieta wyatąplla o następny urlop ---------------------------------------------­
bezpłatny na wychowanie drugiego 

!;::Jt1:
0

:::~
1

·:~pd~;~~:t:~~1 deks pracy na co dz1·en# •I obowiązkowo odd.zlelać od dru· 
giego przedział czasowy • .Jak długi, 

~ radca nie sprecyzowaL Dodał Jednak 
~ - być może jest to wersja pracow-

~ 
nle działu kadr - łe, Jdełi b4:dzle 
się upierać przy drugim urlopie, 
otrzyma wymówienie. 

~ Pracownik, stosunkowo młody 
~ człowlek, :r.auw11i'a, te niepokojąco 

zaczyna mu się psuć wzrok. Idzie 
do lekarza okuli1ty, który stwierdza, 
że pacjent powinien co prędzt!j zo· 
stal: przesunięty na Inne stanov.i~ko, 
na takle, na którym nie będzie zmu· 
szony przenosić clętkłch pued·ulo· 
t6w. Opinię lekarza reJonowea:o po­
twierd~a lekarz zakładowy, 

Pracownik przedstawia w"")' 
11tko bezpośredniemu kierownikowi, 
ten Jednak uznaJe to wszystko za 
ranaberi•, dodając, te Jeśll praco'"­
nlk chce koniecznie stosować się do 

§ 
wskazań lekarzy, niech nosi mniej· 
•ze clęiary lub rozdziela te, któru 
•lę da, na kilka części. Wreszcie 
sprawa dociera do rady zakladuwej. 
Ta wykazuje pełne zrozumienie I po 
naradzie • klerownlctwe:n, praco -
nllc zostaje przesunięiy do Innej, 
bardziej dostosowanej do jego st&• S: nu zdrowia praC'y, 

~ 
Trzect Ust pochodzi od pracl)Wnl· 

cy, która wskutek choroby zmuszo-­
~ na była przejść na ren'tę lnwalltlzką 
~ 11 grupy. Po dwóch latach Jednak 

~ 
stan JeJ zdrowia poprawił alę na 
tyle, ie komlsJa lekarska zmieniła 
grupę na III, a pracownica zapragnę• 
la wr6cl4! do dawnego zakładu. 
Sprawa wydawała się łatwa do srea· 

Temat jak na razie - mało ak~alny. Do zimy 
bowiem jeszcze daleko. Ale jak tylko zacl'llrle :>i111 
nos.:6 kożuchy. sprawa natychmiast da o sobie 
znać. Tyle, że wtedy może być jut za późno. Le­
piej więc porozmawiajmy o niej już deisiaj, aie„ 
by uniknąć strat i przykrośd. 

W wielu zakładach pracy nie przywiązuje !i" 
należytej wagi do odpowiedniego zabez.piecz.e'!lla 
pomieszczeń zwanych szatni.ami. Totei jakie ~Ił"' 
~to ghtle z nich wartościowa odzieQ:. 
Właśnie takci seria k!'adzieży kożuchów, cie­

płych swetrów. a nawet i spodml, miała miejsce 
ostatniej zimy w jednym z nowych łódzkich szpi­
tali. Zakładowa komisja rozjemcza miała z te~ 
powodu mnóstwo pracy, albowiem dyrekcja ~'Pi­
tala, całą odpowiedzialność za powstałe szkody, w v­
nikłe, bądź co bądź, z jej ni edbalstwa. chdata 
przerzucić na pracownice. I chociaż komisja roz­
jemcza tra!ne wydala w tych sprawach orzecze­
nia, zasądzając odszkodowania za sk'l'adzio.ne neczy 
od administracji szpitala, ta jednak: za każdym ra­
zem uparcie odwołvwała się do Sądu Pracy, za­
rzucając komisji naruszenie prz;episów pr.awa ma­
t.erialnego. 
Łódzki Sąd Pracy i ~pieczeń Społecznych ~ 

patrując każdą z tych spraw osobno, dokładnie 
zbadal ich okoliczności. otóż pracownice z racji 
wykonywanej pracy, musialy się przebierać w 
och:iet s:łutbową. Pracodawc.a był więc odpowie-

dzlamy za rzeczy przyjęte na przechowamie. Za. 
kład pracy przez nawią.zanie stosunku pracy, pirzyj 
muje na siebie obowiąz~k zapewnienia pracowni­
kowi odpowiednich warunków pracy, w których 
mieśd się również piecza nad jego ooobistymi rze­
czami, wniesionymi do zakładu w zw.;ązku z jego 
pra<:ą. Obowiązek ten wynika w szczegóbośd s 
przepisów art. 16 i 94 pkt. 4 Kodeksu Pracy, 

Administracja szpitala wydzieliła dla pielęg'llia­
rek specjalne pomieszczenie na S?.ałmię. Każda z 
nich ma wlasną, imienną siafkę, zamykaną na 
któdkę. Ponadt.o pomies.=zenia te.go pil­
nuje szatniarka, która powinna dbać o jego 
czystość, porządek i cz.uwać nad tym, aby osoby 
niepowołane nie miały doń dostępu. I skoro z 
takdego pomieszczenia giną rzeczy, to przed• 
wszystkim zakład je"St za t.o odpowiedzialny. 

Sąd Pracy oddalił więc kolejne odwołanis dy­
rekcj·i szpitala, uzuająl' orzeczenia zakładowej k('l­
misji rozjern"Czej za trafne. Na pytan:e sądu, o wła· 
ś~i wie na:leży do obowiązków szatn:arki, na czym 
polega jej piecza nad szafkami. i czy sama jGdna 
jest w stanie czuwać n.ad powierzonym jej mie­
n·iem - przedstawiciel administracji szpitala n.ie 
umiał odpowiedzieć Uważał. ie jeśli każdej pie­
lęgniarce 0.5obno wręczono do ręki kłódkę, to swój 
obow-iązek administracja spełniła. Właśnie w ta­
kim myśleniu, wy.nikłym z bra.ku wyobraźni, bądt 
odpowiedzialności, tkwi sedno sprawy. - · 

G. BARGIELOWA 
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~ W LIST1 ACH PODPOWIEDZIANE gastronomii, z jakim mamy do czynienia 
~ &S. obe::nie? Paradoksalna sytuacja: powstał po-

zorny nadmiar miejsc resta:.i:r~yjnych przy 

N. D.: Na.bylem na włunoi6 saJmowane pnn llłebie mies•· 
ka.nie. W myśl zawartej umowy, po uiszczeniu pf!'rwneJ raty 
resztę należności rozłożono m.ł na 25 lat. InłeresuJe mnie. ~Y 
gdybym spłacił call\ na.leino§ć wcześniej uzyskałbym bonifl-
btę. W jakiej wysokości? · IS 

RED.: - Nabywcy mieszk~la kwaiterunkowego, który. po ~ 
wpłacie o.bowiaz.kowych 20 procent ceny mieszk.&nia chce mścić ~ 
po=stałą sumę jed.norazowo umarza się SO procent kwoty po- S 
zostającej do zapłaty. S 

Jaki jest, jaki powm1en być mod~l gastro­
inomii w obeonym procesie racjohalizacji i od­
nowy? Czytelnik, który postawił to pytanie. 
n.ie spodziewał się - jak &twierdził - goto­
wej odpowiedz.i. Rozmowa toczyła się bo­
wiem w gl'OIIl.ie niefachowców, ale cel po­
rusz.onego problemu by'l jasny. Okireślal on 
potrzeby najpowsz.echmiejsze, z .tycia oodzien~ 
nego wyjęte, zamykające aię w mianej for­
mule · „usług dla ludności", która zawierać 
wmna zarówno treści natur.ir ekooomiczn.::3 
(pełme wykorzystanie mi·ejsc koruumpcyj­
nych), jak i kulturaln~połeczne (spraw­
ność i dostępność usług dla wszystikich). 

t6w. Nie rozwiązuje całkiem obiadowego pro­
blemu wprowadzenie do kilku restauracji (nie 
licząc dwóch zaledwie jadłodajni dietetycz­
nych) popularnych zestawów; skalkulowa­
nych według nieco niższej od obowi~jqcej 
tu marży. 

oczywistym ich niedostatku 
Trudno nie zgodzić się z Czytelnikiem, że 

szers:r.e otwarcie drzwi do lokali w godzinach 
obindowych poprzez bardziej elastycz.ne for­
my świadczenia usług priysporzyłoby korzy­
ści nie tylko ekonomicznych, ale ' społecz­
nych. Że zwlas~cza na nowych .:isiedlach dla 
zamieszkałych tam rodzin jest to problem 
wlelkii.ego znaczenia. I że tam właśnie il'.ażde 
nie wykorzystane mieJsce w lokalu gastrono­
micznym budzi szczególnie gorzkie uwagi. 

Gdy całkowita spłata następuje w ciągu !J lat umorzeniu 
podlega 23 procent l>QZC>Stałego do spłacenia kredytu, a jeśli w 
ciągu 10 lat - 15 procent. (h) 

WNIOSEK O ZA:&llANIS 

o. J.1 Nasza rodzina snaeznie powiększyła Ilię od chwill, &dY 
otrzymaliśmy przydział na zajmowane obeonie mi-:szkanie kwa­
terunkowe. Składa tlę ona • dwu pokoi z kuchmą, l Jak Inne 
mieszkania w blokach ma wszystkie wygody. Czy daje nam S 
ło szansę za.miany na większy lokal, ohocia.iby 1półdzielczy'l ""' 

RED.: Szrunsa taka ist.nieje, gdyi Wy~ial Spraw Loitalowych S 
w pos:z:czegblnych dzielnjcach stale potrzebuje mieszkań dla ro- i'S 
dzin z wybult"ZOllych domów. Tych, które z różmych ~zględów ~ 
rue ubiegają się o spółdzielcrz.e mieszkllllia. Zatem radrzmiy zło­
żyć wniosek w swojej dUelnicy i jeśli triafi slę odpowiedni 
karułydat na Pańskie obeon. mieszkanie może ot.r.zymać Pan 
skierowa!ll.Le do spóldzf.e1n!. (b) 

Czy gastronomia s~ t• Zad!l!!lid I 
czy w sytuacji w~lk.iej aglomeracji łódzkiej 

W obu przypadkach trudno mbwić o ma.­
wwej dostępności, choć przy~yny t.ego są 
różnorakie W pierwszym przypadiku wyni­
kają one ze skąpej sieci tego tY'Pu usług 
(tylko kilka restauracji), w drugim - z 
uzależnień, jakie stwarza abonamentowa 
forma konsumpcji. Wykupując bomem a:bo­
nament obiadowy Cna cały miesiąc lub jego 
połowę) klient uzależnia się od gastronom'i, 
płacąc z góry za usługi, których jakość 
b~e mógł ocenić dopiero w trakcie ko,,_ 

KA KOSZT WYNAJMUJĄCEGO 

LOKATORZY: Mienkamy w prywatnym domu, e który wlal­
clolel wcale nie dba, rdyf; mieszka cdzłe Indziej. w jakim pny­
padku i w eparclu o jakle przepl1y motemy wykonaó remont sa· 
bezpleczający na 1wój kont, a następnie wystąpić o zwrot pie­
nł12dzy. Zima bowiem blisko a daoh niepokojąco przecieka. 

Mieisce dla Kowalskiego 
I (.która pod względem ilości miejsc konsump- wmpcji. N.a.der często w\ęc musi jeść to, 

cy,Jnych lflll.aJduj• Ilię poniżej średinliej kra- co mu wrwują, zamiast tego, cq,ego oczeki-
jowej) Sil to wymaga.ni.a uz.uad'nione i Nal- wał w myśl zawartej z usługodawcą umowy. 

~ ne? Abonament jest - jak twierdzą ga~trono-

RED.: Zakres ko11iecmiych napraw i koniCC'Lilych remontów 
naled:ących do wyna·tmują-cego i najemców ustala roz.porządzenie 
ministra gospodarki komwnalnej z dnia 5 sierpnia 1965 ro.ku 
zam. w Dz. U. nr 35/65. W par. 5 ustala ono, ie najemca upra-
wniony jest do wykonainia koniecMych napraw na koszt wy-

dący, w tym wypadku właściciel budynku - mlmo wezwlllllia 
odmówił wykonain.ia tych robót albo tee nie przystąpił do kh 
wy<kona.nia w uzgodnionym termimie. Pólln.iejsze ewentualne spo-
ry o :i:Wlrot poniesionych ko9ztów rozstrzygają 1ąd7 rejooowe. 

Mój rozm6wca reprezentował opi:nie ra- mky - najpewniejszą form11 ś"'iadczenia 
cizej niezbyt wygórow'31!1e, dość często sy- obiadowych usług, zapewniającą stuprocen-
irnali:r.owane pnez aktualnych i potencja!- tową !Tekwencję. Klient bowdem musi 
nych klientów lokali gastronomiczmych, przyjść w celu zjedzenia zapłaconego z góry 
wskazujące, iż w obecnych w.a.runkach zb;-t obiadu, a ~ nie zawsie zjada go, lub nie 
wiele jeszcze istnieje bM'ier uniemożliwiają- i:ąwsze zjada ze smakiem, to jut zmartwie-
c~h powszechny dostęp do stolika w restau- nie klienta a nie usługodawcy. Inac:r-ei m'>-
racjt Oto w por2:41 obiadowej tłdlt i kolejki wiąc, abonamentowa forma sprzedaży usług 
w lokalach niwych )tategorii. w restaura- gast.ronomicmych za.pew•nia Rerwującym je 
eja-=h u4 luzy - nie licząc wydzielonych restauracjom zmniejszenie ryzy.Gca strat, ja-
1 a reguły za el·•m~h pomieszczeń, prze- kie ponieść musiałyby w wypadku niespr:ze-

Zanim więc łódzka gastronomia stanie się 
bardziej zasobna w nowe i nowocz.esne :ia­

kłady usługowe. z.anim pr'Zvbędzie nam W·:ę­
cej barów mlecznych ! wszelkiego rodzaJU 
b:irów tani-ej i · szybkiej obsługi, niechby 
przynajmniej w istn.iejącvcb jui lokalach sa­
le i salki wszelkiego typu i kategorii gastro­
nomir.~nej zapełnił'\.' sie kliemhmi. Nie tylko 
wieczorem. ale i za dnia, kiedy wracający 
z pracy lub ze szkół ludz.:e oczekują szyb-
kiego i. taniego posiłku. • 

Jak się dowie<lziałam. w dY?'ekcji ga..«t.ro­
nomii łódzkiej myśli się nad nowymi wa­
ria·nta.mi rozwiązania obiadowego problemu. 
Na początek wszędzie tam, gdzie kawiar­
nie połącizone są z barami szybkiej obsłu­
gi. będzie moQina zjeść abonamentowy ob~ad 
z dwóch dań lub tylko jedno danie, w ce­
nie przysf'l!pnej dla kaźdi!-j kieszeni. Ten 
rodzaj U$ług przystosowa."lv ma brć zwłasz­

. cza do potrzeb i możtiwo~ tin.a-nsowych 
rodzin z os!f'.dll mie~'lZkających w pobliżu 
lokali kawiarnianych. 

maczanych dla kOMUmeintów pracowniczyclr dania pn:ygot.owarnych obladów. 
obiadó"ll' ll!bonamentowy.ch. doifinanOOiW'}"Wa- Czy jednak li\ to ugumenty taktycznie 
a.r:h prz.es macierz~• :aklad:r ~n- m1aaad.niając• lllon.iecznai4 taldeeo model• 

(h) 

~07TAYA"'H"DA'J'ZVA7DA VH'~ 

Nie łudźmy się iednak. że w ten sposób 
:r.alatwione zostanie w pełni zapotrzebowanie 
na szybki i tani posile-k. Może więc monel 
gastronomii wegierskie j. umożliwiający ._ 
określonych godzi..,ach zjedzenie obiadu po 
niższe' cenie "'e wsiystkich restauracjach 
(niezależnie od tch kategorH i bez wykupio­
n-ego wc:r.eśniei abonamentu) okauiłby Ilię 
optymalinym rozwfatail'l iEm'I? 

KllYSTYN'A WYnZYK.OWSK.A 

' DZIENNIK POPULARNY nir IU (llUlł 



Informacji 
powinni 
udzielać 

wszyscy! 
W•fffY pracownicy lnstyłue.łł I 

jedno.stek podległych Urzędowi 
Miasta Łodń mon i powinni utblo­
lac informacji dzjennikarzom. Taki 
jaTt głowny sens pisma prMydonta 
ł.odzi, .Józefa Niewiadomskiego. 
Pismo zostało oparte ns woześnłe.ł­
szyoh aktach prawnych, które jed­
na.k nie z:swszo były pnestnegane, 
a pracownicy nrzędów I jednostek 
e.dmlnistra.cJi terenowej odmawia­
li udzielanie. fnforma.cji, powołując 
się na wew1u:trzne zanądzonła, re­
zerwujące wyłącznie dyrektorom 
pra.wo informowania 4'.liennłka.rzy. 

.Jak nas poinformowana, pełny 
tekst pisma. prezydenta. Łodzi .,;o­
at.al rozesłany do w1;zystkleh lnsty„ 
tacji l Jednostek podległych Urze-
lkwł Miasta. Łodzi. (Id) 

Oszczędzanie prądu powszechny obowiązek 

MIESZKANIA-w ostatecznosci 
We wtorek, w OBtałułm ckll• wndnia, Oenb'•ln·a J>ywpozye.fa 

Mocy oglolłta w goalnaeh popoładolowyeh 20 ltopleń n­
silania.. Wiązało lłię to w ł..odzi • koniecznością wyłączenia w 
godzinach 13.17-19.20 dostaw prądu do wielu ntienkań poło­
ionych w północnej części na.azego województwa. Ponlewai od 
luiego 1JYłączeń tsikleh nie było, uskoczyło to mieszka.liców nasze­
go wasta, którzy w licznych telefonach do redakcji apelują 
o wprowadzenie zasad tych wyłllozei'l 1 oatrzeganla przed nimi. 
llo.zmawlaliśmy wczoraj na ten temat • wiceprezydentem ł..odzi 
- ZBIGNIEWE'l\I TUREWICZEM I dyrektorem Z:ikładu Ener­
cetycsnego Łódź-Miaa;to - ZYGFRYDEM KWIATKOWSKIM. 

Zblirnlew Turewi'!lZ: - Sytuacja 
energetyczna k,raju jMt nadal trud­
!ll& i należy się liczyć :r. wi~yntl 
nawet ani~ell w poprzednich latach 
kłopotami. Oook os-traj kontroli li­
mitowamia zużycia energii, prze­
widujemy kon.Lecziność. stooow.a.nia 
ograniczeń doraźnych. W ubiegłym 
tygodniu na :na.radzie w Urzęd:zi• 
Mi.asta rozpatrywaliśmy stan pra;y­
go:towamta gospodaaiti komu.na1nej 
do sezonu mm.owego. W najbtili-

nyun csa.slie od.będzie si~ pOdo.hn.a 
narada 1 przemysłem. Przyjmuje­
my .następujący kierunek działa­
nia: wyłączenia energii elektrycz• 
nej w przemyśle aą planowane l nie 
powinny uskakiwać, natomiast 
wyłąozenl:a w mleszkani""h stano­
wić będl\ ostateczno~ć i na.stąpi to 
w pnypadkach wc:i:eśniej nie do> 
przewidzenia, np. awa.rii na Unii 
przesyłowej, w elektrowni, lub z 
innych - zewnętnnych - przy­
czyn. Jeśli blok mieszkalny jeat np. 
podłl\e&ony do sieci, z kt6rej korzy. 

prądu w a.cl, be: W7.4llędu 11& wo­
lę .nadzorujących unądzenia, na­
stępuje au~atyc:me wyłączeme 
prądu. Automaty bronią w W!I 
sposób si.eć przed :zdlli.S7.Czemiem. Je­
śli więc częstotliwość prą<liu w llla· 
ci nie poprawi Ilię, mogą zaist:nieć 
takie syruacje, jak wyłqczen!a 
światła w całych dzielnicach. 

Robi.my wszystko, by Łórlź jak 
najmniej ucierpiała z powodu ko­
n:l·e=nych wyłąozeń energii e•lek­
tryczmej. W razie takiej koniecz-. 
.ności chr<lillić będziemy przede 
wszystkim J.r.dywidualnych odbior­
ców prądu. 

sta waimł dla miasta pla.c6wka 
(npltal, piekarnia, łłobek itp.), ma 
on 1ianse na minimalne wyhtcze• 
nla, albo na nlewyliłczr.nie prąd• 
w oróle. Inne bloki natomiast wy• 
ł~e będlł w wypadku tej osta· 
teczne.t konieczności - rotacyjnie. 

J'eśli chodzi o oświetlenł.e ulic, 
isiniej-e uchwała Prezydium Rządu 
zobawią=jąca nas do wyłączMUa 

obecnie w fam-e przygotowań Spe- połowy pui11kt6w śwf.etlnych w mie­
cjalistycz.'lego Szpitala Pediatrycz- ście. UtMąd Miasta Lodzi podjął 
nego, który ma być wmiesiony w decyzję utrzymania oświetlenia 
oojbliiszych latach przy uL Pand· (matk.symalnego - w ramach moi:li­
nej. Handlowcy brytyjscy pra,ginęli wości) na wszystkich skrzyiowa­
w ten sposób zamanifestować bli- niach l ciągach ~omun4kacji maoo­
skJe włęti łączące lieh od lat z Ło- wej. Oświetlone będą równiet, ze 
d2ią, łódzkimi reprezentan.tami W%ględu na bezpioeczeństwo pubL„ 
przemysłu ł hmdlu zagraniczmego .. I czne, ulice ~a peryferiach. 

„Courtolds Acrylic" 
na łódzki Szpital Pediatryczny 
Firma 

Zygfr)'d . Kwiatkowski: - Pon.ie­
waż decyzje o awairyjnych wyłą­
czeni.ach mieszkań podejmowaM są 
przez Cenit<ralną Dys;po:zycję ' Mocy 
dosłow,nie w ostatniej chwili, pra­
ktyc~nie n:le mamy żadinej mooli· 
w~i wc:teśniejszego powiadom1e­
rua łodzi.a.n o podjęciu tych dz~ 
łań. Niemniej - tak, Jak io zda· 
rzyło •ię np. 30 wrzónla - sto­
sować będmemy praktykę Mine­
ganla mieszkańców, wyłączając 
pr11id na około minutę, Włi\CUJlliC 
go potem na około 3 minuty, a na• 
1tępnle wyłączajl\(l awa-ryJnie na 
około 1,5 rodziny. Ponadto opraco­
waliśmy ha.rmonogram wyłączeń 
awaryjnych, przy kiórych zu&o­
sowa.niu będziemy 1lę nim kiero­
wać. Województwo podzieliliśmy na 
dwie części - północną i południo· 
wą, a jako linię podziału przyję­
liśmy (od wschodu) tory kolejowe 
PKP, ul. 22 Lipca, Konstant~now­
aką i Konstaniynów. W dni pa~ 
rzystc wyłączenia awaryjne pned 
południem stosować będziemy "' 
południowej cz~ścl województwa, a 
po południu - w północnej. W dni 
nieparzyste miesii\Ca - odwrotnie. 

Kon~ty pdlskiego przanysłu J! 
brytyjską firmą „Courtolds Acry­
lic" mają jui długoletnią tradycję. 
Wa<rto wiedzieć chociażby, i:e na li­
cencji tej f!f'my oparta jest pro­
dukcja łódzkiej „Anilany". „Cotm'· 
tolds" Jest nie tylko. }ednym z naj­
większych w świeeie koncern6w 
produkujących włók.na akrylowe i 
SU!roki asortyment wyrob6w opar­
tych na ndch, ale zarazem najwięk­
szym d06tawcą tych włók.len dla 
pot...--zeb polskiego przemysłu. 

W gmachu ZPHZ „Textilłmpex:" 
otwarto wczoraj wystawę obrazują­
cą możliwości produkcyjne w opar­
ciu o włókno „Courtelle" produko­
wane przez „Courtolds Aorylic". 
Pok~no szeroką gamę propcn~j.! 
odzieżowych, dywanów 1 wykła­
dzin, tkanin dekoracyj.nych i ko­
ronkowych, koce, włóczkę l im. 
Spotkania specjalistów bi.'ytyjskfoh 
:i: polskimi pozwolą z pewnością na 
wzbogacenię oferty rypkowęj pol­
ikiego przemysłu. Omawiane będą 
lflie tylko propozycje asortyme.'lto­
we. ale d problemy tecmologll 1 
technik! produkcji włókien akry1o­
wych. 

Szczególnie podnioilłym momm­
tem wczorajszego spokania polsko­
brytyjskiego stał się akt przeka;a­
i!!la pmez wiceprezydenta ffrmy -
Geoffa Bray'a na ręce wlcepre2y­
denta Łodzi - Zbigniewa Tnrewl· 
ma czeku na kwotę 1000 fllllltów 
z przeznaczenłem n.a wyposażenie 
"' nowoczesną aparatuTę specjah· 
styczną Ł6dzk!ego Centrum Zdrowb 
Dziecka, czyli znajdującego się 

(er) W razie spadku częstotliwości 

4600 ton przęd2y 1 włóczki dostarczy w tym roku Przędzalnia Cze­
sankowa Anilany „Pola.nil" 1'\\·oim odbiorcom, którymi są zakłady 
przemysln dziewlarskie!JO, Jedwabniezo-dekoracyjnego i wełnianego. 
Część włóczki trafia bezpośrednio do sklepów. 

N/z: Halina Gaduła przy obsłtułze rozciągarki. 
. CAF - A. Zi:>ran!ecki 

Wiele krytyc=ych uwag wywo­
łuje niedostatEczne oświetlenie 
ulic. Ustaliliśmy, że w okres;e 
~zytu jesien.110-z.imowego palić 
się będzie około 50 p.roc. oświetle­
nia ulicznego. Niem.niej w najbliż­
szych dniach wraz z przedstawicie­
lami Zjednocr.enia Gospodarki Ko­
mu!llalnej i Wydziliłu Komunikacji 
UMŁ przeprowadzimy wizję lokal­
ną, której celem będzie dokonanie 
odp.>wiedn.ich korekt w oświetlenm 
ulic. Jeśli w.ięc uzna się, ~ jakaś 
część miasta n1e jest dostate<:z.nie 
o.świetlona, prosimy o zglaszame 
tego faktu bądź w Zakładzie Ener. 
getycznym Łddź-Mfasto bądź w 
Zjedn-xzen.iu Go.>podarkl Komu-
nalnej. (ap„ sm) 

1 
Ostatnia buna? 
GwaŁt~illa burza, która przeszła 

.nad l.odzi4 o godzimie 2 w dniu 1 
bm.. przy.sparzyła wiele kłopotów 
e:nergetykom. Ucz'kod'Zenlu uległa 
lm1a wysok.iego napięcia ze Zgie­
rza do Alek'lallldirowa. Na szczęście 

Mleko z_pabialiokiej Bogaty program TPPR 
młeczair11 . 

zasil.a,nie Aleiksandrowa mogło się 
odbywać 7-a pośrednktwem linii 
rezerwowej. O godz. 12.30 uszko­
dze:i!e usUJI1ieto. P"orwn 1\<SZkodził 
także P<l<iobn11 linię w l rejonie 
EC-IV, ale l to umkodze111ie szvbko 
zostafo zl'i'kwi<lowa'!l e. (mEl) 

Proirnm .Ta.eka Fedorowicza ! 

ObliiCZO!llY ua docelowy prz~6b 
180 ty~. litrów mleka na dobę za­
tklad mlecri:anski w Paibi·a·nioach nie 
tyliko osiąga Już te l;lości, al; ~ię­
ki nien.vJelkiemu zwi~zenfa par­
ku maszynowego zdołał go pod­
wyż.sizyć do 250 tys. litrów. 

To n>leiwie1ikie daimvestowamie 
pozwa!Ja na po!k.rywanie zamówień 
handiLu w 100 proc. Trzeba przy 
tvm stwierdzić, że pabianicka mle­
czairnfa ma coraz więcej odbiorc6w 
swoich wyrobów. Mleko, śmiet.aine 
i tzw. galanterię mleczna poza Pa· 
bianicami odbiera ;również (w ilości 
70 tys. librów dziennie) ł6dzks 
lzielnica Górna. a serk<i homogem. 

zowane i maślanka w foliowych 
opakowacia-ch kierowane są także 
do sklepów w Bytomiu. Sieradzu i 
Skiern~ewica>Ch. ,Now. 

1• 
Woda w piwnicy 

• w nowym sezonie 
Marclna Wolskiego - ~~ • 
godz. 19 w klubie •• 77" t>r.zy ul . 
Pfotrk<YWsk!ej 77. 

W szeregach Towarzystwa Przy­
jaźni PolskC>-RadziecJtiej w Łodzi 
jest j.uż 270 ty>s. człon.ków, wśr6d 
n.ich najwięcej robotników i uczą· 
cej się młodzieży. Wczoraj odby­
ło się poo.iedzenie Prezydium Za· 
rządu Ł6dzkiego Towarzystwa, kt6 
re prowad?u pr7..ev.·odnkzący ZŁ 
TPPR - prezydemt Łodzi, Józe! 
Niewiadomski. 

CzJonkowie prezydium zatwier­
dzili plan działalności do sierpnia 
1981 r. Oparty jest on o szczegó­
rowe projekty OpI'acowane \V pc>­
=zególnych komisjach środowis­
kowych. W przygotowywani.u jest 
wiele ciekawych imprez. a wśr6d 
nich olimpiada języka rosyjskiego 
dla młodzieży szkól podstawowych 
I ponadpodstawowyoh, która roz­
pocrmie się je.'7JCze w tym miesią· 

to wynikłem ntczego tmwgo, jak 
tylko zte; wolt pracowników 
ROM. Ale przecie± u; końcu do 
te; piwnicy trzeba będzie wejU ... 

Zawalidrogi 
N!eprawldłOwo parkujące po;az• 

dy nadal atwarza;q wtet• per­
turbacji w rucha uUcznym. NI•· 
zdyscyP,Unowanl kierowcy parku• 
ją gdzie ehe11, nie baczqe nit o­
bowtqzujqee zakazy mtrzymywa­
n!a •ię I postoju. 

Naukowcy 

o rezerwatach 

cu i potrwa do marca przysz.lago 
roku. Interesująco zapowiadają się 
sesje po.pularnonaiukowe, przybli­
żające naszemu społeczeństwu o­
siągnięcia Kraju Rad w różnych 
dziedzinach nauki, goopodarki, 
kultll!ry. Z myślą o m.ieszkańc.ach 
ws.i· przygotowuje się cykl spot­
kań U! specjalistami radz.iecklmi 
pracującymi na budowle obiektów 
rołnych w naszym wojew6dztwie. 
W przygotowaniu jest również • 
„Tydzieii Rolnictwa Radzieckkl- J 
go". 

parkach 
Knlenda<rzyk Lmprez przewiduje 

wi.eJe atrakicyjnych „Wieczo.r6w 
Przyjaźni". Jesienią wznowi cizia· 
łalmość klub „Pod Samowarem" w 
k.t6rym odbywać się b~ą m. in. 
spotkania z pisarzami, montaże 
poetyckie ltd. (kas) 

<L:t: ,,Jak •tę nte podoba, 
trzeba kuplć liettko pter". 

Znaleiiono psa 

to 

n wrzdnlo w tramwaju Unit 
„H" pozostawtono du:l'ego psa. 
W!alclcte& mote go odeitrać pzy 
u&. Adwentowicza I m. t7. Po­
wtnlm 1tę pospteazyć, bo w prze­
ciwnym toypadku plea iostan~ 
oddany do achronlslc<I, 

' O tym. ja.kił rolę spełniają parki 
I rezerwaty i jak ulepszyć Ich 
funkcjonowanie. będ2lie mowa na 
ogólnopolskim s11miMrlum nauko­
wym. które w dniach 2-5 paź­
dziernłkii orgartizvje Zakład dota­
ruki Uniwersytetu Łódzkiego przy 
udziale Komitetu Bota.nlki Polskiej 
Akademii Nauk. W obradach, któ­
re ndbywafr się będą w Łodzi l 
Burzenl:nie weźmie udział kilka­
dziesiąt osób - uczonych i prakty­
ków s 'f ośrodków akaiiemlekfoh. 

(ku) 

Przekładanie 

„ . =WJ(" F F q „ 'RJCIJCPlCPW:Pt • ~==A A FF .W 
lat tl &od•. 10. ll.11. li, 17.15.1 
11.• 

WA2:NB 'l'BLB'l'ON'I' 

Informacja o usługach S98-10 
InfoirmacJa kolejowa ass-11, ZSł·61 
Informacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny . 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

Centrala 677-U, 212-32 
Pogotowie clel>lownlcze l!Sl·ll 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejon Łódt-P6łnoc 334-11, 
Rejon Md:t·Połudnle 
Rejon Pabianice 

6a9-32 
334-28 
37·lł 

18-J!-'9 
881-15 
395.15 

tł. Gl;6-11 

Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia utic 

Pogntowle gazowe 
Strat Pota1na 

'nS-55, 237-77 
17 
tł 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomor drogowa PZMot. 

112-11-10. ;og...t1 
Centrala Informacyjna PllO 

I 731-82 

SACH~· - „PrsJ'płyY 11eauć" . 
fr. Od 1at li. 1oa. te. tt.1s 
11 17.tł, tUO 

8TUDIO - „tt prM Allt•rtxa", 
fr. b.o. 1odz. 11.10; .,_~hiłlakl 
ąndrom", USA ód lat lll &odz 
t'l'.15, 1UO 

STYi.OWY - ltlno ł'łlm6w POI· 
akleb - „Muczenie" pol. od lat 
15, godt:. 17.~; Tytko dla kin 
studyjnych - „M~ony i'erdY· 
mmd" RFN od lat 15, godz 
lS.30, l.ł.311 

DKM - „Ucieczka na Atenę" 
ang. godz. 1'7, 19.M 

&OLEJARZ - nleczynn• 
GDYNIA - K1no Non-stop od 

&odz. a - „Lawt'lla" USA od 
lat li 

HALKA - „~urawt• prz7leela· 
ły n wcześnie" rad:. od lat 
11, godz. 13; ,Corteone" wt M 
lat 18 godz. 19.1!1;· seans zam­
knięty - godz. 1'7 

MŁODA GWARDIA - „Du·bler • 
fr. od lat 1~. godz. 10, U.15, 
14.:llO. 18.45, tł 

MUZA - „Znachor", .,Pt"ofe$Or 
Wilczur" pol. od lat 12 godz. 
15 18 30 

.1 MAJA - „Porwany przez In­
dian", NRD od lat 12 god:i:. 15; 
„Lot nad kukułczym gniazdem", 
USA od lat 19 godz. 17, 19.30 

POK0.1 - „Jak się budzi kró­
lewny''. czes. b.o. godz. 16; 
„Racja stanu", fr. od lat 111 
godz. 17.30, 19.30 

RO!l<lA - „Re-wolwer" wł. od lat 
18, god:z. 16, IS, 17 18, 19.~; „Pod 
Borsu·czą S.kałą" czes. b.o., 
godz. 12.18 

STOKI ..,.. „Abba", szwedz. b.o. 
godz. 18; „Spotkanie na Atlan­
tyku'', pol. od lat 15 godz. 18 

SWtT - „Kr.zyżacy" pol. b.o. 
godz. H. „Dziedzictwo" ang. od 
Int 18 godz. 1?. 1!1 

TELEFON ZAUFANIA U7-)l TATRY „Chińsld sy.ndrom" 
· czynny w rodz. U-T rano USA od lat 111, godz. 10,' 12, 17, 

TEATRY 

WIELKI - godz. l'i'.SO "Ddadell: 
do orzechów" 

.JARACZA - godz 18.SO "Pusta­
ki" 

NOWY - &«IL lł.11 „Pa1l J;o­
wlalllk!" 

POWSZECHNY 
„Ludzie energJ.cznJ" 

U.li 

MUZYCZNY - godz. li ,,Roz-
wódka" 

PINOKIO - godz. lT.ao „Balla­
da o bochenku chleba" 

MUZEA 

HISTORIJ RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
god:z 11-1'1 

ODDZIAL RADOGOSZCZ (Zgier­
ska 147) godz. 9-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GltAFICZNE (pl. Wolnciłcl 14) -
g-0d2. 1~17 

Wt.OKJENNICTW A 
ska m) godz. 10-17 

(Piotrkow-

SZTUKI (Więckowskiego 3fl) -
godz. 11-19 

MIASTA ZGrnRZA (Zgierz, 011-
browsk!ego 21) godz. 10-15 

WYSTAWY 

SALON SZTUKI WSPOŁCZ:ES· 
NEJ (Piotrkowska 88) godz. 
11-18 malarstwo K. Kędzi 

GALERIA SZTUKI (Wólczań· 
ska 31/33) godz. 11-18 wy-
stawa µrac Jany Manteze 

OSRODEK PROPAGAND\' SZTU· 
KJ (Park Sienkiewicze) - godz. 
11-18 wy>stawa pra<: H, Burca 

G. LERlA BAt.UCK" (Stery Ry• 
nek 2) - godz 11-18 - wysta­
wa prac Wacława Kondka . . . 

ŁODZKI PARK KULTURY I WY• 
POl'Z\'NKU (na Zdrowiu) 

LUNAPARK codziennie w 
godz od 10 do 21 1oproc2 po­
ntedzlalkow) 

KĄPIEi ISKO „FALA" (al. Unii 4) 
- nieczynne 

zoo - endzlennie od 'od:r.. I 
do 17 (kasa do 16) 

PAl.MIARNIA - codziennie od 
godz li do 1'1 (Opr6ci< ponie­
dzlalkOw1 

OGROD BOTANICZSY co-
dziennie od godz t do zmroku 

K.INA 
' BAŁTY'K - Manhattan" USA 

od lat 18, lod'Z. 10. 1%, 14; Flilm 
przed.premierowy z czytaną listą 
dialogową - „Cza<!! Apokalipsy•· 

USA od lat li. godz 16, 19 
fWANO\VO - „Halr" USA od lat 

1.s. godz. 10, 12.30, 15, 17 30, 20 
POl,ONlA - .Halr", USA od lat 

18, godz, 10. 12 30, IS, 17.30, 10 
PRZEDWIOSNJE - „Cudze pie­
niądze" tr od lat 15 godz. 10. 
12.15 15, 17 15. 19.30 

WŁOKNIARZ „Mandlngo", 
USA od lat 18 godz. 10, 12.15, 
„Wielka podrM Botka I Lolka". 
pol b.o. godz. 15, 17; „Czło­
wiek z marmuru", pol. od lat 
15 godz 19 

\VOLNOSC - „Tredowata• pO<' 
od lat 12, godz 10· „IĄt nad 
kuk.ulczym 1Ynia.roem" USA od 
lat 18, godz. 12 14.30: „llltan· 
hattan" USA od lat 18. god'Z 
17 13, 19 311 

WISLA - „Constans" pol. od 

19.30; „Ga.ng 01,sena na rnlaku" 
duński od lat 12, godz. 11 

OKA. - „Ale Kind" USA od 
lat 1!1 godz. 10, 19 .30 

POPULARNE - „Błęlcitna pł-et• 
wa" (austral!jllkl'- god%.. 18; 
„Plerwna miłość" ~ł.) od lat 
18, godz. 18 

PIONIER - „Cola~ol l eudow­
n.a walizka" pol. b o., godoZ. 11; 
„Cenny depozyt", fr. od lat 
1%. god:a. 18 

REKORD - „Owtezdne wojny'', 
USA od lat 12 godz. 15, t'l'.15; 
„Nikodem Dyzma", pol. Od lat 
15 godz. 19.30 

SOJUSZ - „Olimpiada 40". pot. 
od lat 1! godz. 17 

P<>LESIE - „Zindy, chl0<0lec z 
bagien" mek11 b.<>.. godz. 17; 
„Brawurowe porwainle" USA od 
lat 18, godz. 19 

APTEK.I 

l.ODZ 
Al. Mlcktew1eza 20. Piotrkow· 

ska 67 Nlclarnlana IS. Dąbrow· 
skiego 19, Lutomierska 146. 

• • • 
G!owno - ?.owleka is. Kon· 

stantvn6w - Sadowa IO. Ozor· 
ków - ArmU CzE'rwone1 47, Pa· 
b!anlce - Ar!TUI Czerwone1 17. 
Zl!lerz - Oabrow11klesio 10. Alek­
sandrów - Knściu"Zk! 4. 

DVŻUR1' RZPITALJ 
Chirurgia ogólna - Ba!uty 

Szpltal Im Pasteura (Wigury 19) 
codziennie Szpital Im Barlickie· 
go (Knnclń•klego a2) dla nrzy. 
chodni rPfnnowe1 n1 7; Szpital 
Im Skłod„w~kle1 Curte (Zgten 
ul ParzEC/('W<;kll 331 - dla orz:v· 
chodni re.fnnowvch nr nr: t. t. 3. 
5, Szolta! Im Ma rchlew•klego 
IZ~lerz nunct• 17). Zl'(terz Ozor· 
ków Ale.k••nd•6w p„zt'<'1ew 
Górna - Szpital Im. Jonschera 
(Milionowa 14); Polesle - Szpital 
Im. Pirogowa (Wólczań~ka 195), 
Sródmleścle - Szpital Im. Ble­
itańsk!ego (Knlaz!ewicza 1/5); Wi­
dzew - Szpital im.' Sonenber­
ga (Pieniny 30). 

• • • 
Clilrurltla urazowa - Szpital Im 

sonenberga (Pieniny 30). 
Neurnrhłruritla - S2n~tal Im 

Kopernika · (Pabianicka 62) 
Larvnizolne.\a Szn•tal 1m 

Pirogowa (W6lezańska 195) 
Okulti;tyka - Szpital Im. 

Jonschera (Milionowa 14) 
Chtrur,111 I tarv„itoln1;;1a dzle· 

clęea - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chi rur ii;!a ~zC'ieko\\•o-twa rzowa 
- SZ'J'.)ltal Im. Barlickiego· (Kop­
cińskiego 22) 

Tok•Ykolo1'tla - lnst.:vtut Medy· 
cYnv ?racv ('Teresy 8) 

Weneroloitla - PtzyC'hodnla Oer• 
matotogtezna ul Zakatna 44 (ca-
111 dobe orócz nled2!el I ~wiat) 

WOJEWÓDZKA STACJA 
• POGOTOWIA RATJ!NK!lWEGO 

t.ódt. ut Stenktewlcza 13'7. 
tel A9 

OG0LNOL0DZKI PUNKT 
(NFORMAc·v.JNV 

dotvczacv ora~" olac6wek a!ut· 
bv zdrowia tc:zvnnv ~a!a dobe 
we wszv•tkte dnt tv1todnial 
tel 615-!9. 

Październikowe 
czyny społeczne 

Jesli w paidzierni·ku dopi,sze P<>­
goda. będzie mOli:na kontynuować 
rozpoczęt-e iuż czyny społeczne. 
Prace pomocnicze pt'Zy budowie 
gieci gazowej przeprowadzane bę­
dą m. in. na ulicach Laurowej i 
Czereśniowej, a przy budowie sie-

drugiego tort1 
• 

ci ciepłowniczej na ul. Makowej. 
W „wiosce indiańsk:iej" na Bału­
tach załogi zakładów pracy tej 
dzielnicy uczestniczyć będą w bu­
dowie fontanny, a na osiedlu Teo­
filów „C" - w kontynuowaniu 
budowy ośrodka sportowo--rek<rea· 
cyjnego. 

Od ezasu itpcowyclł opad6to to 
phonlcach posesjt przy ut. Przy­
by&Zewsktego 3Z llłOł woda. W 
budynku tvm mteszczq Si4 po­
radnie Zakladu OptelO Zdrowot­
nej dz!eln!cy Górn.o;, które Ol/1'H• 
wane :iq węglem. Nadeszia. pora 
pa!'en!a w piecach. Niestety, pra­
cujqc!I t.im ludzie nte mogq wejść 
do ptwntc-. 

Ma to mtejace np. na ul. Zgter­
s'lcle; 4S, prz11 cmentarzu na Ra· 
dogoszczu. Od d!uts:eoo czaau 
parlcujq tam dwa „Ftitty" - ma· 
ty I duty, mtmo !t zogdni• r 
oz111tkowanlem jest to zakazane. 
Znajduje tlę tam zak!nd pogrzę­
bowy, ktMego pracowntcv ma;ą 
w twtqzku t tym trudnolcl . i 
wykonywaniem swo;e; pracv. 
Najwięcej ktopotóto mają kl•· 
rowcy. Podobno gdtt jeden r nich 
poprosl.r o Httosowant• nę lfo 
P"ZllJ:lfsów u1!uszat to odpotote-

Pocaa „Reflektorka" 
• „J!llr:Z SYGNALIZACJI„. Jl 

wrze.Inia po uiotentu not11vclł 
kabli i ustawieniu nowego ate­
rowntka, uruchOmłono sygnattia­
e;ę lwtettnq na 1kri.1towanłu 
at. Wt6kntar=11 t ut. Włetkopot.­
•kłel ł LutomłerakleJ. 

w al. Kościuszki 

W dzielnicy poleskiej załogł róż­
nych zakładów pracy zadeklairo­
wały pomoc w budow.f.e wiat przy 
ul. Marchlewskiego oraz przy ro­
botach wykończeniowych na budo­
wie szkoły .i.a osiedlu Retkinia -
Północ. Młodzież ~zk6ł średnich 
chce pomóc w wykonywaniu wy­
kopów pod linle telefoniczne na 
ul Wróblewskiego. Na !Uirowiu 
przy w:vlmpach pod i.nstalacje sie­

ci gazowej pomogą mieszkańcy tej 
dziełn!cy. Podobne czyny społecz­
ne zruplanowano na Widzewie na 
uł. Olkus.'r!ej. Komitety osiP11owe 
pomogą też przy zakładaniu :Z'Jie-
1eńcbw ora'Z sadzeniu drzew l 

Od sterpnła personel przychod­
ni alarmuje ROM przy ut. Poz­
nańalcte; 10 o ioypompowanltl wo­
dy, Ant ptsemnc ani tetefon!cir­
"e monity "to pamagajq. lnter­
W Jn'h:1ącym wyda.je się, łe jelłt 

• „PRZYPADJrl'[ CZY BEZ· 
JIYSLNOSC"t • bm. dokonano 
naprawy .rert0aneoo pr:ru .ko­
park4 leal>la 1 telefonicznego prz11 
u&. Unlejow1kł<!1. 

Bryfady Prlledsię'biorstwa Bu· 
down!ctwa Kolejowego, które pra­
cują na to.rowisku w al. Kościusz­
ki zakończyły w ubiegłym tygo­
dniu pracę przy układaniu jedne­
go ciągu torów na odcinku od uil. 
Andrzeja Struęa do Zielonej. 

W tej chwili przystąpiono do 
prz.ekladan!a drugiego łeb ei~. 

Zamówione przez MPK szyny ma­
ją dotrzeć do Łodz.i dopi.ero 1.0 
paźdz.iernika. 

Jeżeli dostawy przebiegać będą 
prawidłowo oraz nie nastąpią ja­
kiieś n1i! przewidzi.aine kam.plilkacje. 
prace na torowisku w at Kośoiu• 
szki powinny się ~akofu:zyć jeirzcM 
w tym miesiącu. (m) 

krrZew6w. (k) 

DZHNNJK POPtrLAltlfY nr !11 (9831) I 



Uroczyście zalnaugurowallśmy rok kulturolno-ośwlotowv I sezon artvstvcz­
ny 1980/81. Przedmiotem szczególnego zainteresowania całego środowiska 
malq bvć w roku bleiqcvm problemy muzealnictwa upowszechniania kultu­
~ i, rozrvwki (tel niei?ko oozaestradowel. a oczekiwanej np, przez zwolen­
nrkow dvskotek). Co rednak krvie sle za hasłami? To pytanie zadaliśmy kil­
ku osobom odpowiedzialnym za przełożenie postulatów w działanie. 

c 
JANUSZ BUJACZ, dyrektor Centralnego Mu­

zeum Włókiennictwa, - Przede wszystkim chodzi 
o maksymalnie ofensywne działanie zmierzające 
do zwr6cenia uwagi na to czym dysponuje mu­
ze~. W październiku jadę do Krakowa i spr6-
buJę wydobyć stamtąd coś co warto przenieść do 
Łodzi. Ma,m na myśli m. tn. gotowe propozycje 
wystaw. Może uda się zaprezentować u nas arra-
1y. W przyszłym roku czeka nas triennale tkani­
n3;. To będzie największa impreza mająca rzeczy­
wiście ogr omne znaczenie dla populary:zacjI osiąg­
nięć tkactwa. Wiele 11wagi chcemy przyłożyć do 
kontaktów :r; młodzieżą. Jesteśmy po rozmOIWach 
z Kuiratorium I wprowad'Zamy u nu lekcje wy­
chowa«iia obywatelskiego. Zatrud,niamy history­
k6w, mamy salę klnową, a więc możliwości, te-by 
wndkllwie, n!e atereotypowo przedstawić młodzde­
ły wiele sagadinień. Wcląt mikam7 dr6g dotal'.cla 
do od'biorców. Np. chcemy, teb7 ltudencl wydr.:ia­
łu wł6kiennietwa W9P61działall .1 namt. Chcemy 
r6wnł• :r;wiązać 1lę 1 „Textildmpexem", zamłe­
namy pn:ygotowywać opraw• Ich wystaw. Szu• 
kamy kontak.t6w 1 1ałogam! łódzkich przedsię­
biorstw. Słuty temu m. In . cyikl, w którym przed­
staw.tamy w muzeum zakłady przemysłowe Łodrl. 
W najbliższyr,Q. czasie swoją produkcję zaprezen­
htje „DywJ!a,n", później przedsiębiorstwo im. 
Andrzeja Struga. Ofensywność i uatrakcyjnienie 
dzfołafl to sprawy zewnętrzne. Dla muzealnlk6w 
ten rok będ11;ie takie rokiem porządków wewnę­
tnnych. Mam hl na myśli poczynania naukowe, 
kt6re pozwolą badaczom nie tylko błys%Czeć, ale 
rówrtlet znaczyć w ewojej specjalizacji. Wciął 
mamy Wlfele kłopot6w 1 publlkacj11 prac, ałe tu 
rywjll a!ę pe-Wille szan.se I motliwoścl. W katdym 
rule ttaktujem7 tegoroczne hasło jako zesp6ł 
kon&retnych działali., kt6re będ11 procentowały w 
tyciu społeczno-dmlturalnym. 
EL~IETA KRA WIEC, sa.sti:pca dyrektoir• 

l.ódzkiego Domu Kultury. - Przede wM:y1tklm 
chodzi tu o uporządkowamle wielu spraw wiążą­
cych sli: .z upowszechniendem kultury. Dotyczy to 
głównie kad·ry t bazy. M. In. ma się zwi~szyć 
wpływ władz admm~stracyjnych na dob6r pra­
cowników poszczeJ?ólnych placówek. Ju:!: jeiiteśmy 
po ustalenia<'h z Wydziiałem Zatrudnienia, w wy­
niku kt6rych może zwiększy się liczba os6b z 
wyższym wyks:ztał<'enlem, które obeimą funkcję 
k·!erown!k6'\1( klubów ~zy świetlic. W zakładaeh 
pra~y bowiem wciąż jeszcze obsadza s,ię te etaty 
l11dtml prz:vpadkowym1 Ponadto bacznego roz­
watenia wvmaga sprawa instruktorów ruchu ama­
torskiego. Mam na myśli ustalenia przeciwd21iała­
jace chałturze. Chyba wreszcie stande się jasna 
sprawa weryfikacji kadry l:nstruktorsklej. Po.w­
stał .fu! eentralil.Y' proj(''kt, ~ myA1 • które~o ka­
tet!or,[e nie bedą tr>t't!Wtl do:!:ywotnlą. Natomiast 
kategorię najwyższ11 b~'Zle znów przyznawało 
l\.fln!sterstwo Kultury. Sprawa upowsze-chnlania 
jMt niezw,•kle dożona I 1>podziewamy de wielu 
d•iałań cPntralnych. ('lby Jednak MS:ZP zamierze­
ni a nie okazałv ~ie zbvt mało rady'kalne, bo np. 
stawki my proponowali~my niższe. ni:!: określono 
w postulatach centralnych. r Jesuze słowo na 
tE•mat bazy. Zamierzamy !)Odjąć sprawę plac6we;c 
k ulturalnych tylko z nazwy i przerzucić §rodk1. 
z których korzystają do dyspozy<'lJ admlni&tracjl 
ku ltury, w kMlse.k'WellCl\ za§ nle'!'OIWa.nia Ich t.am, 

fdzle będą procentowały. Chod~ jed'1lalk I o to, 
eby zakład likwidują placówkę nie traktował 

tego jako „kłopot z głowy", lecz partycypował w 
działaniach kulturalnych. Ponadto kolejną kwestią 
jest program u.powszechnfania kultury na naj­
bliższe lata, jako :!:e ten, z którego będziemy się 
teraz rozliczać, właśnie wygasa. Nade wszystko 
zaś starania zmierzać będą do podejmowa:nda ta­
kich metod pracy, które przyciągną do placówek 

. jak największe grono ludzi. ·TO jest dopiero 
sprawdzian naszej działalności. 

RYSZAR.D BRUDZYIQ'SKI, zastępca dyrektora 
Muzeum Sztuk4 - dla nas rok muzeów ma ape­
cyficme znaczenie. Obchodzimy bowiem 50-lecie 
zbior6w rztukl nowoczesnej w naszej placówce. 
Będzie więc wystawa dokumentacyjna, na wszy­
atkich kondyrn,ejach w muzeum będziemy pre­
sentowa6 na nowo nasze zbiory. Będ'Zie także 
ekspozycja prac d~iałającej w latach 1926-30 
rrupy „Praesens", wystawa grafiki nowoczesnej 
w Parku Sienkiewicza, 1e1ja naukowa pośwl~na 
muzealnictwu, no I jak zwykle nasza muzealna 
niedziela, 1 rozmaitością propozycji dJa ludzi w 
ró:!:nym wieku. Będzie to więc rok nczeg6lny, 
ale dla nas byłby wyjątkowy dopiero wtedy, 
gdybyśmy zys.kall lokum. Co prawda będziemy 
zagospodarowywali pałac Herbsta, ale to wciąż 
niewiele. 
Oczywiście nieustający problem frekwencji, 

zainteresowania odbiorc6w nie pn:esitał istnieć . 
Wychodzimy 1 naszymi propozycjami do klub6w. 
świetlic, szk6ł, kos21u, łącząc wystawy z filmem 
l koncertem. Mamy takich imprez około 200 
rocznie. Będiz.l.e to więc rok nle:zwykły, bo jubi­
leuszowy, ale zw~ły. bo poz0$taną aktualnymi 
stare problemy. 

FRANCISZEK. WAWRZYNIAK, ~tępca dyrek­
tora Zakładu „Restauracje, Bary ! Kawiarnie" -
Nam, tak jak I Wyd~ałowl Kultury chod?.i o 
zaoferowanie konsumentowi rozrywki dobrej. 
Pode.lmuje sie wcląi nowe działania . Mamy np. 
wciąż programy w nocnych lokalach, za które 
odpow!e-dzialność ponosi Estrada Łódzka. Oczy­
wlfoie są zastrzeżenia i do jakości i do ceny tych 
program&w. Ale jak S!ldzę chodzi tu o nowe po­
mysły. Jednym z n,ich jest udostępnienie „Dzie­
kanki" (w Pas-aźu ZMP) miłośnikom jazzu. 
Wspólnie ze Stowarzyszeniem Estradowym w każ­
dy piątek, od 3 patd.zierndka poczynając, organi­
zować hm be-d.:ziemy koncerty. Jeot wiele obaw o 
frekwencję, ale miejmy nadzieję, że kawiarnia ta 
zdobędzie sobie stałe grono bywalców. Ponadto 
planujemy tam dyskoteki. Oczywiście na wszyst-
kie Imprezy będą płatne karty wstępu i w 
związku 1 tym może nle będz.!e finansowy.eh 
trudności z „pocląg.nieclem" rozrY"Jko1'1'ej dzla­
łal~ci w „Dziekance". Jesteśmy taikże w tr.akcle 
rozmów z muzeami, Zamierzamy bowiem w 
trzech kawiarniaeh - orawdoPOdobnie będ'7.ie to 
m. !n . • Cyganeria" I „Aperitif-bar" - ek<pono­
wać prace plastycozne. 

• • • 
Zatem programowe hasła przełożone zostaną na 

wiele Imprez, działafl sdministracyjnych, zmierza­
lacych do popularyzacji sztuki w jak najszerszych 
kregach społecznych. Tym, który zyska jak wi­
dać, będzie niemal wyłacznie odbiorca. 

Rozmawiała: R. S. 

USPDłECZNIC TUDENTOWI 
- Panie rekit>rse, ozęt1io alyny 

się opinie, nleJdedy • usł samych 
nauozyelell a.kademlcldoh, le Jełell 
młodero O'&lowlelta nie wychował 
d.om rothlnnT, ani .U.oła poo.ta­
wewa i areanla, te nie wychowa 
r• jał ta.kh I w;rUsa 11oselnl•-

- Optm. ta3de maj11 nvoje uu­
n.d.nlen.te, ac'l\kolwiek me mctn. 
pnyjmowd ich w pełni bezkrr 
tycmie, bo oznaczałoby ~ zwol­
nienie szkoł7 wymzej .1 zadafl wy-

W przeddzień nowego roku akademic~iego 
198011981 o zadaniach wychowawczych wyższej 
uczelnt rozmawiamy z prorektorem d.s. wychowo­
n1a Polltechnikl l6dzk1iej, doc. dr Henrykiem 
Gralakiem. 

chowawczyich. Pirawda, ie mło- nlach, a.ni jakle częłełe . sjawłsko I omego Zwll!lzkU Słudent6w Pol• 
d~ed: podejmująca studda jest już I konoentirowania się naukowc6w na 1 skieh w Uniejowie brzmi: „Zrezy• 
""':chowawcz.o ukształtowana, że .tdobywanlu kolejnych stopni nau- · gnowanle z Rad Szkoły l Wychla• 
zootała wychowana właśnie w do- kowycb.. na własnej karierze. łu d.1, Młl>dzieły Ol'U 'Rad Peda• 
mu rodz.innym, szkole, środowisku, _ Podzielam ten pogląd, przy gogloznych, .kt6re nie 1pelnlaJ1t 
w któ;ym dot!chc:zas żyła, 1 to czym sądzę, że progra m wycho- swej roll." Co pa.n rektor 11tckl • 
- moim zda;i.iem - stwarza dla wawczy nie może być odrębnym tym postulacie! 
uczelni trudruejsze jakościowo za- programem działania dla wyższej - Osobiście nle zgadzam ale • 
dania. Uważam, te muszą one s·pro U<'7~1lni. wydz.lalu bądź Instytutu. tym, zwłaszcza, że postulat ten -
wadzać się do korygowa.n.la po- Jeslt-m przekona.ny, że działalność jak mo:!:na slę domyślać - odno.s! 
staw młod:llieży, ale nde poprzez wychowawcza mus! być wtopiona się do wszystkich uczelni, w czym 
formalne narzucanie jej okre§lo- w d~iałalność dydaktvczn!l I nau- znajduj11 przejaw schematyzmu, 
nycłl poglą~ów I sądów, lea ko-.vo-badawczą . • szczególnie szkodliwy dla ka.źdeJ 
przewartościowywan.le tych ele- Ka:Zdy pracownik szkoły wyt- dz.lałalnośct wychowa~j. Uwa-
mentów w postawie mlooz.i7ży szej, nie posiadający nawet statu- żarn, że tam, gdzie Rady Szkoły 
które nuzym zd.andem, z.daniem su nauczyciela akademickiego, jest d..s. Młodzó.e:!:y działały na zasadzie 
nauczycieli akademickich są nl.e- wychowawcą, gdyż jest obserwo- Improwizacji, gdzie nie było ta­
prawddłowe. wiany przez studentów I potencjał- dnej przewodniej !del l określenia: 
Są to procesy długotrwałe, tmu- n~ mo:!:e stać się wzorce-:m poistę- funkcji, jakle pełnić m.w. Rada w 

dne, niemierzalne l muszą polegać powania dla mlodzlety. Dobrym procesie wychowawczym, można • 
na dokonywaniu przez młodz.iet albo złym. A zatem tad·en pro- niej zrezygnować. Ale J.ako prora. 
własnego wyboru pogl~d6w i po- gram dzlałalno.ki wychowawczej ktor d.a. wychowania PŁ będ• 
staw na podstawie obserwacji wytszet uczelni nie :upewnia starał 1ię zachować naszą Radę, 
nauczydell akademickich 1 ~ a priori zadowalających rezulta- gdyt spełniała ona w ciągu łych 
~fzez rozmowy, nleforl?!-alne ł oso- tów. Efelkty tej działalności nie dw6ch lat swoje zadani.a. I na 

ste kontakty nauczj'CieU s mło- rozstrzygaja się więc przez 6w pewno d%1alać też będz:le w roku 
dzie:!:a . program, ale - tys>iące !mntakt6w akademickim 1980-1981. 
w - Reallzac,tl programu wyeho- i relacji. jakle z.achodzą na linii- - Innym watnym elementem 

awczego nie sprzyjają .a.n! prze- Młodzież - nau<-zyci<>le akade- 1vstemu wychowawczego je.t 
ł~dowane pro~ramv studiów, ani m.'ocy i inni pracownicy uczelni. SZSP, organizacja, która nledaw­
b urnkratyzacja pracy w um:el- - .Jednym z ważnych ogniw 1y- no otwarcie przyznała się do wie• 

~S· Uniwersytet Trzeciego Wieku 
~ zadomowił lię jui w nas:zy111 

§ 
mieście na dobre i cieszy się 
coraz większym powodztinitm 

S wśród starszej generacji lo­
S dzlan, o czym świadczą choclał­
~ by telefony do naszej rcdakl'jl 
.~ z pytaniami, gdzie I kiedy mo­
S żna się zapisać na wykłady, 
IS Czyniąc zadość wszystkim za· 
" Interesowanym, Informujemy, te 
S Jui Jutro, 3 października o 
~ godz, 16 w Hif ZPHZ „Textll­
~ lmpe~" przy ul. Traqgułta 25 
~ odbędzie się uroczysta lnaugu­
~ racja J:ajęć Uniwersytetu Trzt-

oiego Wieku w roku akademic­
S kim 1980-1981. Wykład lnaugu­
" racyjny pt.: „Patologia, którf'j 
" nie ma - (nieprawidłowości S psychiczne a ludzi zdrowych)" 

wygłosi prof. dr MAREK JA­
S ROSZ. 

~
~ W Imieniu Rady Naukowej I 

Samorządu Słuchaczy zaprasza­
my wszystkich cb.ętnych. 

stemu wychowawczego w szkołach lu błędów l wypaczeń w .weJ dzla 
wyższveh, w tym takie na J>olł- łalnoścl, Jak zatem mogła spełniać 
technice Łódzkiej, Jen lbda Szko- rolę wychowawm:ll w łrodowlsku 
ły d.s. Młod'Zleły. Ozy módby pan akademickim? 
rekt&r określić kr6tk:.o zadania tej - Moje prywa.tne zdanie n.a tea 
Rady! temat jest takie, te wielu dziala-

- Na PŁ Rada Szkoły d.s. Mło- czy SZSP l współpracującyich z 
dzieży działa od dw6ch lat l jej nimi nauczycieli akademickich od 
podstawową funkcją jest określa- dawna ju!! zdawało llOble •Pr•w• 
nie pewnych podstawowych dz!a- z tego, it jest to „papleirowa or• 
łań wychowawczych. Na każde po- ganlizacja", w kt6rej og6ł był pa­
sledzenie Rad:v staraliśmy się w sywny, aktywność zaś wykazywali 
ciągu tych dw6ch lat przygotować gł6wnle tylko działacze wszystkich 
meorytorycz.ny I aktualny materiał. szczebli. Dawało się to odczuć na 
W tym celu zatrudniliśmy na PŁ przykład w6wczas, gdy zle-caliśmy 
•oc.iolo~a . który pra~uie właśnie SZSP wykonanie lub udział w ja­
dła potrz<>b Ra<ly. Praca ta pole- kiejś pracy. I oto okazywało sii:, 
ga na okresowym opracowywaniu że organizacja skupiająca 70 pro­
tych za.gadnleń. które są najbar- cent studentów PŁ ma trud!l.OŚ>Ci 
dziej aktuafoe w danym czasie, z. wykonaniem pracy dla stu, C"LY 
które naibar<lzlej nwrtuia środowi- stu pięćdziesięciu osób. 
sko studenckie i nauczycielskie. Krótko m6Wiąc, była to orga.nł­
Wyniki tych opracowań przedsta- zaja statystyczniie powszechna, kt6 
wlane na Radziie przez socjologa. rej członkowie w niewielkim je­
sa podstawa do dy!'<kusji I pode)- dynie stopniu utożsami.all się z je>3 
mowania obli~atoryjn.vch dec:v:zjl. programem. 
obowi1.um.facyeb. w całj.'j UAZ~lnl- , ...,. . Jak wję9 widzi. PT'n . pr~ZJ.":~,.. 
Przykładowo podam. te do tel sziośc ruchu studenckłegcr'l 

oory przedmlo+.em po<;ledzeń Rady · - Wydaje się, że pod uwagę mo­
~~koly byłv m . ln. takie za.!'adn~e- gą być brane r6ine rozwlązalllia. 

ni.a . jRk: formv kontroli obecno~rl Jednym z nich jest zachow8'Ilie 
na zdP<"iach dydakt..-an:vch w oni jedności organizacyjnej środowiska 

nil sturlt>nt6w. Adąptacl:\ stndPn- w postaci SZSP o zmodyfikowa-
t6w f roku, tygodni?WV bllOŻ\! nym kształcie strukturalnym, ale 
cza~u ~tudenta . an°11za sytuac.i1 innym rozwiązaniem może być na 
małi"ń•+w c:tu<lenck;„1_. ltd. przykład powołanie nowej organi-

- .Tedl'n g postul~tow a.ne'ki:u zacji studenckiej: apolitycznej, sku 
ołwarte.-o do ""hwałv ,i:vi Ple- piającej się na sprawach socjalno­
num Zarządu Głównf'go Socjalisty- bytowych. Jeśli joonak do tego 

llllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllUllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllll dojdzie, to bardzo ważne będzie 
współdziałanie tych dw6ch, czy 

r I w 
więcej organizacji w !ml• jedino­
ści interesów całego środowiska l'tt& 
de-nckiego i młodych pracow:nlk6w 
nauki, bez względu na r6Ź'!l0r0-
dność światopoglądową. 

- W programie pracy Ideowo--
wychowawczej PŁ, opracowanym 

edną 1 najatrakcyjniejszych im- kim Ł6dt, która jut odchodz.t. I to własny styl malarstwa, co jednak nie tość, są tu l takie, ll:t6re dzięki efektom do 31 sierpnia 1981 roku, mowa 

prez, zrealizowanych w progra- właśnie żnalazło swoje odbicie w jego znaczy, że powtarza niezmiennie ten perspektywicznym i kolorystycznym ma- jest o zebraniu (raz w roku) nau-

mie tegorocznych III DnJ Bałut, .. Bałuck.ich obrazach" zaprezentowa- sam temat i tę samą formę. ją w <;0bil' coś z feeryjnej bajki. Sło- czycleli akademickich, poląm:onym 

jest z.organizowana w Galerii nych teraz na wystawie. W ich fabule Obecna wystawa nie jest retrospek- wem wiele rozmachu, wiele barw - l z dyskusją na temat aktnalnych 

Bałuckiej (Stary Rynek 2) wystawa dominują stare robotnicze domki: I te tywna, ale pokazuje jego osiągnięcia wiele dobrej sztuki. zagadnień wychowawczych. O ile 

grafiki, malarstwa l rysunku Wacława zamieszkane jesz.cze ale jut skazane na artystyczne z ostatnich kilku lat. Pr6ż- kolei w Galerld BWA przy ul. mi wiadomo, zebrania takle pro-

Kondka. zagładę, i te, kt6re opuszczone przez no szukamy tu np. jego „con amore" W6kzańskiej, mamy możność wadzi prorektor d.s. wychowania. 

Pomysł znakomity, albowiem łwietnie ludzi zamieniają ęJ,ę w tragiczną ruinę, opraeowywanych kiedyś scen batalistycz- poznania próbki współczesne Kiedy zebranie takle odbędzie się 

utalentowa·RY artysta :r;wiązany był a wszystkie bard:zo osobliwe w swej nych. Ostatnio inspirują jego twórczość sztuk.i zagranicznej: eksponowa-

właśnie z tą dzielruicą. Tu mieszkał przestylizowanej bryle, bardzo „kond- podróże, jakie odbywał po Europie. A no tam prace utalentowanej, miesz.ka- w nowym roku akademickim na 

przez wie-le lat, tu od roku 1962 miał kowskie" w nastroju. Nastroju, kt6ry że zupełnie inne słońce świeci na pół- jącej stale w Brukseli, artystki belglj- PŁ 1 00 powie pan na nim zebra-

swoją pracownię (przy ul. Wawelskiej najbardziej widocznie zaakcentowany nocy, inne zaś - bardziej gorące - na skiej Jany Mateze, nym! 

22), gdzie też stworzył wiele pięknych jest w cyklu „Ballady". południu, nasycone ciepłą barwą •Il je- Był czas, kiedy urzekał ją r;urrealizrn, - Przytoczony prz" pa.n.a punkt 

dzieł z zakresu malarstwa, grafik.i, rzeź- Obok „Opuszczonych domów" :r.nalaz- go malarskie reportaże z Bułgarii, Sy- teraz jednak pre-cyzuje ona swoje wizje programu realizowany jest, z:t-

biarstwa, garncarstwa itd. ły .tię tu również prace z cyklu „Ł6dz- cyl!i, Jugosławi~ (.,Cerkiewny pejzaż", tw6rcze w innych konwencjach, często równo w formie zebrania, jak i 

Lubił mistrz Kondek - szukając te- kle pałace I fabryki" - te właśnie, kt6- „Pejzaż Sycylii" I płomienny „Pejzat z bardzo oryginalnych. Tak więc bodaj sondażu wśród nauczycieli akade-

matu - prze-chadzac '>lię ulicami Bałut. re znajdują się na terenie Bałut. · Mostaru''). a Inne bardziej chłodne najbardziej intrygujące są jej rysunki mickich. Nowy rok poprze-dz.ony 

Podobnie wędrował kiedyś po polskiej W sumie wystawa bardzo interesująca w swej gamie kolorystycznej impresje i malarstwo„. na zwierzęcych skórach, został przez pion wychowania prze--

wsi, kt6rej folklor i legendy, przy- I dobrze się stało, że przypomruano z Finlandii i Laponii. o różnych kształtach. ozdobione frędzel- słaniem na wydziały projektu go-

drożne kapliczki, zadumane świątki ! nam znowu twórczość Kondka oryginał- kami i pi6rkami Widać tu wyraźnie dzin wychowawczych, a także ma-

madonny ludowe, malownicze brogi • nego, niezwykle utalentowanego plasty- Artysta z wielkim rozmachem I tem- wpływ ludowej sztuki Indian. teriału w postaci projektu obo-

opuszl!zone młyny stanowiły pożywkę · ka łódzkiego . peramentem rozprowadzając barwy po wiązków nauczycieli pełniących 

dla jego tw6rczości . Charakterystyczne inne regJony emocjonalne, w In- powierzchni płótna, nie stara gię wy- Interesuje ją I kultura Indian, a tra- funkcje wychowawcze. Pozwoliło 

przy tym, że Wacław Kondek - swoiś- ne światy wprowadza nas zapre- cyzelować kontur6w I detali. Malarstwo giczny ich lo.s budzi w niej żywe nam to zebrać źr6dłowe opinie z 

cie stylizując temat i wprowadzając zentowana w Salonie Sztuki jego jest bardzo żywiołowe, ale nde sta- współcz.ueie. Tak więc nie jest przy- całej uczelni na powyższe tPmaty. 

często surreattstyczną mgiełkę - utrwa- Wsp6łczesnej (ul. Piotrkowska nowi to reguły. Tak więc jego „Mar- padkiem, że podtekstem wielu jej kom- · 

lał w swych notatkach nie obraz wsi 86) wystawa malarstwa Kazimierza twa natura z butelkami" o bardzo wy- pozycji jest właśnie sztuka Indian, tak Opinie .te napływały od lip.·a do 

dzisiejszej le-cz tej, kt6ra już przemija. Kędzi. Malarstwa, które z miejsca ata- ważonych formach, rytmem swoim r6ż- jak słońce i księżyc odgrywa poważną polowy września, i na ich no..i~ta-
.:., kolei podczas przechadzek po uli- kuje nasze oczy niezwykłą intensywnoś- ni się zasadniczo od bardziej spontanicz- rolę w jej innych kompozycjach zreali· wie postanowiliśmy prowadzić go-

each Bałut Kondek jak gdyby nie do- clą barw: płomien·nych oranżów, głębo- nych „Tancerek". Obok obrazów, w któ- zowanych z wielką umiejętnością warsz- dziny wychowaw<'ze co najmniej na 

strzegał nowoczesnych bloków ! drapa- kiej zieleni i czerwieni. rych artysta, po właściwej sobie styli- tatową i kulturą . dwóch . pierwszych latach studiów. 

czy. Jego interewwała przrde w>zvst- Kazimil'rz Kędzia wypracował sobie zacii, •tara ~ię oddać wiernie rzerzvwis- M. JAGOSZEWSKJ Post~now' liśmy także treścią tych 

I ~~f ;~~~~~~!~:ta~~:e~i:~~= 
1 

' dnienia społeczno-politycz.ne, któ-

Kawl• arn1' e z atrakcJ·am1' ;~~w~a7 ~:{!~a%~e; :s~:~: 
Jak już informowaliśmy, w kawiarni „Dziekanka" na dwóch 

konc.-ertach o godz. 18 1 20, wystj\pi jutro zeąi6ł ,,Sun Ship". I oto mamy, X • knleł, Jublleuszo• 
Zainauguruje on cykl imprez przy pół czarnej pod wspólnym wy, Konkurs Chopinowski. W tym 
hasłem : ,Jazzowe piątki", na których jeszcze w tym miesiącu roku zapowiedziała swój udział w 
w „Dziekance" wystąpią: 10 - Duo Bednarek - Zgraja, 17 - nim rekordowa liczba uczestników 
Grupa Zbigniewa Namysłowskiego i 31 - „A Little Group of Jazz - w sumie 180 pianistów z 37 kra­
btandard" . w czwartki od godz. 14 do 18 odbywać Ilię tu będą Jów świata. Najliczniejsza, 34·osobo­
glełdy płyt, a w pozost11łe dni - dyskoteki. wa ekipa przyjedzie z USA. Polskę 

Przy okB7jl tej lnformac.-Ji - nasza propozycja, by choć raz reprezentować będzie szóstka, wyło· 

w tygodniu, zamiast muzyki disco, prezenterzy sknslll się na na- nlona w lutowych ogólnopolskich 
itrania janu tradycyjnego, który wspaniale przeciet nadaje się eliminacjach: Eltb!eta Karaś-Krasz­
do tańc>i i przed laty dość powszechnie był tańczony. tel, K&rnella Ogórkówna. Ewa Po-

Komu nntomiast nie odpowiada muzyka synkopownna, mote jut błocka, Paweł Skrzypek, Jerzy Stor· 
w niedzielę I poniedziałek wybrać się do kawiarni „Ratuszowa", czyński, Jerzy Tosik-Warszawiak. 
itdzle o godz 17 odbędzie się pierwsze „Spotkanie z artystą" Grę uczestników tegorocznego kon- . 
aktorem l parodystą, Andrzejem Dyszakiem, W następnych udzlał kursu oceniać ma równie:!: liczne. bo 
wezmą: 12 I 13. X . - aktor Teatru Powszechnego, Tadeusz sa- 26-osobowe jury, któremu przewod­
ban, 19 i 20. )C. - aktorka Teatru Im. Jaracza - Alicja Kraw- nlczyć będzie Kazimierz K&rd dy­
ceykC .vna oraz 28 i 27. X. - Ryszard Dębiński - aktor Teatru I rektor t kierownik artystyczny Fil· 
Nowego harmonii NarodoweJ, 

. tptomt 

ł DZIENNIK POP'OLARNY m l1J (lfSQł 

nej części konspektami dotyczący-
mi poszczeg6lnych tematów. Wy. 
działom pozostawiliśmy dowolnoś! 
wyboru zestawu tych zagadnień ! 
tematów. 

Wydaje się, te najwdniejs-z:ym 
zadaniem wychowawczym w no­
wym roku akademleckim będzie 
uspołecznianie studentów. Ostatn.ie 
doświadczenia wskazują. te będzie 
to zadanie trudne i niewdzięczne, 
ale mimo to zamierzamy je reali­
zować - główn~e poprze-z pobu­
dzanie l rozwija.nie ~amorzadnoś· ·l 
studenckiej w jej podstawowyc'h 
formach, aktywizowanie pracy k6ł 
naukowy>ch, rozwijanie studiów we­
dług indywidualnego programu. 
Rozmawiał: 

PA WEł.. TOl\USZEWSJD 



INSTYTUT MEDYCYNY PRACY 
w ŁODZI. ul. TERESY 8 
OGŁASZA 

PBZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie matrycy (formy) kaset dozymetrycs­

nych odlewanych z poli.propylenu. 

W.roru kasety oraz bliższych tnformaicjł udziell 
miał techniczny instytutu, tel. 781-70 w. 218. 

W przetargu mogą brać mizia.} pn:edsiębiorstwa 
państwowe, ~spodarki uspołecznionej, spółdzielqie 
n:·emieślnicze i zakłady prywatne. 

Termin wykonania - IV kwartał br. 
Oferty wraz z przybliżoną wMtością matrycy na­

leży składać w zalakowanych kopertach w dziale te­
chnicznym instytutu w ciągu 14 dnii od daty ogŁo­
nenla. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 20 dniu od 
u'k~anda się ogłoszenia o godz. 10 w 'instytucie, ul. 
Teresy 8. 

Instytut Medycyny Pracy tastrzega sobde prawo 
wyboru ofeTenta lub odstąpienia od przetaa-gu bez 
podamda przyczyn. 2595-k 

IPRRERFSO~ 2'1t!J7F~~ 
PŁASZCZ skórzany dam- NOWOSCt :taau~e pn:e­
Ckt, furtro plżmoWce clw!!ł-0ne=e do wnystkich 
sprzedam. Tel. 7GS-e3 "1()- tyipów okien sprudai wy­
i8). 294()21 c syllkawa Prumków koło 

Warszawy, Ołówkowa 12., 
Kret'k.owiskł 68-88-77. & KLA TIU me-talowe z kut­

Eł.OTĄ bransoletkę - łań nlkam! (lisy) - sprKd;im. 
euch ill'U'J)1ę okaeyjn1e. O· Tel. 970-95, po 1(1, 
ferty ,,29«11" P.rua, Pl.o- 2M» C 

im Il 

BASSET hound. l!ll1Cl11d ro­
dowodowa aprzedam. tel. łńtO'W!ka N. 

SPRZEDAM włamo~ciowe 31-!.6-.18. 2720 k 
•ZA.Fii 4o ~wu „N~-- M-4 tel. 758-90 

OFERUJ'IG . llPt!Zedał mebl1 
KUPIĘ 1kromny domek segmentów nowoczesnycl\. 
latniskowy albo sam plac '!'omanów Ma.zow1<'Ckl, pl. 

~" - łllliP1ę. Tel. &U-13. 
29413 g 

SPRZBDAM pól d<imu , tel. '1$6-90. Narutowlcu I . 
790 k l.ódt. Kurc:uld 1'11. 

29294 ' 
CHRYZANTEMY galą'Ziko· 
we. wy.rOśnięte - kwltnde· 
n1e (lt11toipad, gruoct2leń) -
1przedam. Tel. S1·88.'M. 

28540 I 

MASZYNĘ do pisania 
„Contbnental" - aprzedam. 
Tel. ~36. 2.9338 g 

TORBY reklamowe dW:e, 
małe, półfabrykaty -
sprzed.am, S:kryt!ka 78 Łódź 
1. 28327 c 

JUT psr.ezell (tpre.poclLS) -
apr.r.edam. lll-tl7-47. 

Z76!3 g 

TOYOTA Corolta - nowy 
PI&RSCIONEK ll tri:ema sprzedam - Kaubat, Watr• 
brylantami 0,6'7 k . sprze· szawa, Bll.9ka 8/31. 
dam Oferty „ZMlll" Pra"3, :IJ724 k 

KRZEWY ozdobne i krze­
wy rót eprzed.am, Widzew 
111. Lawhnowa 38. 

271144 ' 
FOK.STRIERY ostrowłose 

Piotrkowska OO. 

OVERLOCK, dwul:glawą 
tańc:mszkową, stebnówkę -
sprzedam. Oferty ,30009" 
Prasa, ?tott'kOWSka 96. 

t~kolorowe 1ZCJentęt1 
1przedam. !Am:nl-cza 15 - AUTOMAT tokar'Skl BPU 
16. 297ff & L6 - sprzedam Wólczańśk.a 

l. Zakład Mech&nlezny. 
,,SONY" deck - spl"Zedam. 
l2..e9-ł7. 294" g 

30608 ' 

„FIATA 124 - p" (19'7'7) -
sprzedam. Lódź, :Z:glers..lca 
124/140 m tia. 

PRZYCZEP~ c&m.ptngową 
N-128 b" - 11Przedam. tel. 
13-65-18 po god.z, 11 (mO• 
!:!.Lw{)Ść ga.ratowania). 

29781 • 

CZARNY błam lat>kl 
•przedam. T~l aa.93-84. 

t8510 8 

SPRZEDAJE ~nlld trus 
kawek owocuJąeych całe 
lato po S zł. Oferty 
„2"7315" PrHa, Plotr".cowska 
N. 

J'U:I: od 1 paM't.lernlika 
kupno I •przedat atrak. NOWY „w P 950" - 11pn:e 
cyjnych artykułów pochO· dam. Odbiór natychmiast. 
dzenla zagranlcmego i kra Oferty ,,20044" t>rasa, Plo­
jowego (odzlet, obuwle, ca- trkowska 96 
!antena, zabawki). prowa• -„ll'-I_A_T_A--l-~-6 -p,-'-(1_f11_&_) __ 
dzl nł>wo otwa.rty prywet-

' . 

• < I 

ny •klep Wojska Polski•· 9Przedam. S2 Ltpca 14 m. 
10 ft. 3. 29%40 g 

KOMUNIKAT 
O ZMIANIE TRASY E-12 

Kombinat Robót Drogowych 
w Łodzi 

ZAWIADAMIA, 

30077 ' 

!(! w zWliąZ'ku z pr,zebudową od.cinka ul. 
Pabianickie.i trasy E-12, na ode. ul. Le· 
sz.czowa - u.I. Karpacka wprowadza si~ 
następująoe objamy dla ruchu tranzy­
towego I l~alnego od d•nia 2 paźd?Jie:r-

nika 1980 roku. 
L Dla rucha tranzytowego 1 ltierunk• 

Pahlanio przez Udł w ldenanku 
Wa.rszawy l Gdańska.. 
- ul. Rudzką, fragmentem drogi lo• 

ka.lnej F-135, drogą mledzyna.rodo· 
w'\ 1!:-18, ul. Rzgnwską, al. Gaga­
rl.na. Dłngośr tego objazdu 13,2 km. 

2. Dla mchu tranzytowego w kierunku 
Pabianic tą samą trasa. 

J. Dla ruchu lokalnego obja.zcl w oba 
kierankacb naati:pnjącyml ulicami: 
- 3 Haja, Pryncypalną, Modrzew· 

skiego, Karpacką, Gagańna. 
Dłucość tego objazdu wynosi 4 km. 
Na zamknietym odcinku drnlł do­
puszcza 11ię ruch pojazdltw uprzy­
wllejowanyob I słutb komunał· 
nyoh. za.opatrzenia oraz mleazkai'i· 
com przyległego rejonu. 

4. Komunikacja zbiorowa: 
a) tramwaj„ - ruch tych poJa7Jd6w 

nie u.lega zmianie, zostaJ• Jedynie 
przł'niesion.v l)rzystanPk w lrlernn• 
ku Pa.blant„ z pętli 1>rzy Kolei 
Obwn•fowcj w rejon al. K&rpac· 
kiej, a w kierunku Ronda Titowa 
przystanek przy Kniei Obwodo· 
wej zostaje ska.sowa.ny. 

b) łl.Utobusy linii 54: 
- z lłl)tli przv al. C1:a.bary aut.oba· 

•Y kursuia następującymi ulicami: 
Franciszka, Zamo.iska. Prądzyń· 
skiego. Pabia.nlcką. 

c) · autobusy komnllikacJI mlędzymla· 
stowej kursają ogólni• przyjętymi 
tra.amf objazdowymi. korzystając 
7. dotychczasowych przystanków 
przy ul. Wólł'zańskiej I ni. Pabla· 
nlokieJ (przy Cli1>r.ianowlcach), 

2830-k 

KOM U.N I KAT 

Państwowy Wojewódzki 
Inspektor Sanitarny w Łodzi 

K O M U N I K U J E, 
te Oł6wny Punkt 81c1epte6 

w Wojew6dzkleJ Stacji Sanltarno­
KpldemlologtczneJ w t.odzl, ul. Wodna łO 

wykonuje szczepienia ochronne 
u osób wyjeżdżających za granicę 
we wtorki t czwartkl w 1od1, od 10 do lf, 
w ponJedzlalkt, 8ro4y, piątkl w 104s, 7,31 
do 1Uł, w soboty w goda. o4 Uł 4o U.st. 

17ff-k 

„SYRENI$ 105" tttan dobry 
- aprzedam. Teol. 1'9111. 

i&50ll Il 

„DACIĘ" po remoncle ka• 
roserU - opn:edam. 'l'e1. 
$1-~.W. 28656 I 

,,SYRENĘ 103" do remon· 
tu lub na czętol tanl".l -
sprzedam Drzwi 1 błotni· 
kl do „104" Zbocze 29 
m. I tel. 808-18. 

29430 g 

SPRZEDAM ,,Moskwicza 
ł03", tel . 217-80. 

SPRZEDAM „Zastawę 150". 
Zg1enlka 12>ł/lil4 rn . 88 po 
14. ~, 

„SKODĘ S-100" - nadwo­
zie do remontu - spr2>e· 
dam Got.kiego 99 m. t-1 
b!O'k '19 Wldzew-Wschód. 

mee li 

.,BMW 318" (1979) stan 
bardzo do-bry s.przedam. 
Tel. gn:ecm1ośc!owY 241·04. 

19343 g 

„FIATA 12.ll p" z tax«>­
metrem - spnedam. Ul. 
PKWN ł m 1ft 

„PIATA IU p" n<)l.Vego 
lub (1Wl'łl, 19'18) ku-pl.ę. 0-
!erty „2.93U" Prasa, Plo­
trk~ska 98. 

„FIATA 1~ p'' -
(1977) · - sprzedam 
3'24~12, god'Z., 10-18. 

1500 
Te.i 

29349 g 

„NYSĘ :IO!'' sprzedam 
ul. Ele-onory I. 

29331 8 

SPRZEDAM samochód „o. 
pel" rok 1970 orati „Hano· 
ma.g - F-45" rok 1977 
Psza.nowice !M k Koluszek 

29379 ~ 

.,FIATA 125 p" - 1SOO rok 
1969 po rem-oncte g,przedam 
Kuplę „Fiata - 126 p" po 
wypadku 'l'el, Łask - K<>­
tumna 49. 

28822 g 

PRZYCZEPĘ do „Fiata lU 
p" - kup!ę Wladom.ość 
Rzgów. Tel, ł2 

POSZU' 
chętni~ 
miejsca 
Tel 738-9:· 

~aratu naj· 
•.alutaeh, lub 

~ uat blaszany. 
' 10-18), 

Z9ł0ł ' 
GARA:ł bla.sza.ny do WY· 
najęcia - D11brCYWa. Ofer­
ty „29292" Prasa, Pl-ot~<>W 
ska 96 

CUDZOZIEMIEC poszukU· 
je M-2 lub M-3 z wszyst­
kimi wygodami. Oferty 
„UMT" Prasa, Plotrkow· 
•ka ff. 

I POKOJE, blold, Hmte­
nlę na M-ł z telefonem, 
Retkinla lub Teofilów, tel. 
'1'15-52. 29881 ' 

WYNAIMfl po.kój 1tuden­
towi, obcokrajowcow\ na 
Retklnl. Ofetty „29191" 
Prasa, Piotrkowska 84. 

DO wynajęcia mle•zkanle 
z telefonem. Plotrkow-
1ka 40 m. ł, godz. 111-20. 

29417. 

POSZUKUJĘ mle1zkanla, 
aprzedam kUchenk41 gazo­
wą. Tel. S()l-78. 29342 g 

MAł.:l:ERsrwo ltudenckle 
z dzleckl.!im poszukuje 
mleszkanla. Tel. 265-48. 

?934'1 g 

TEOFIL()W, M-3 zaitnłenlę 
na większe. Tel. '738-93 
(10-18). ~304 g 

POSZUKUJĘ M·3. Tel. 
51·'12-93. 29405 g 

DWA pokoje, kuchnia, 
własno~clowe, Jullanow-
ska, bloki - sprzedam. 
Oferty „29416" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

M-S 11 telefonem w L41-
borku zamienię na równo­
rzędne w Łodzi. Tel. 
S3·34·58, 29390 g 

M·4 i M-2 zamieni~ na 
3-4-pokojowe. powyżej 
70 m. Te_l. Str-28-112. 

28'132 g 

SPRZEDAM M-4 wła:snoś· 
C'lowe z telefonem. Ofer· 
ty „29896" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

POKOJ' z kuchnią, garao­
nierę (łazienka, c.o.) 
wynajmę od patd:zlernlka 
lub kuplę. Oferty „39722" 
Praaa, Kraków, W'lślana, 2. 

2723 k 

ZAMIENIĘ własnościowe 
M-2 w Łodzi na Lublin. 
Zgłoszenia: Lublin 15, 
skrytka J)Ocztowa 1392. 

2764 k 

DO wynajęcia M-3 w Zgle· 
rzu. Oferty z ceną 00-592 
Warszawa, uL Spacero­
wa 18 m. li. 2789 k 

ANGIELSKI, Małachow· 
sltlego 62, Radiostacja, mitr 
socha. 29363 g 

MATEMATYKA, 
52-88-27, Sierant. 

fizyka, 
2972ł g 

MATEMATYKA, fizyka, 
Frontczak, 871-10, Naruto-
wicza 131-51. 26154 C 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia. 374-62, Malinow-
scy. 25903 g 

CHEMIA, matematyka, 
51-57-47, Architekt. 

27613 li 

NIEMIECKI, 325-30, Mlnk· 
ner, Struga 32. Maszynowe 
przeplsywanie we wszyst· 
k.lch językach. 27654 g 

MATEMATYKA uczniom, 
studentom. 51-74-10, mgr 
Pluskowski. 26662 g 

WPISY na noczrte (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń technicznych oraz kosz· 
torysowan111 przyjmuje, 
szczegółowych Informacji 
pisemnych ud?.lela „Oświa• 
ta", 31-139 Krnków, ul. 
spasowskiego 8 (przedlU· 
:tenle ul. Siemiradzkiego). 

2410 k 

ZAKŁAD wod.-kan. I c.o. 
przyjm.le monterów 
spawaczy i hydraulików, 
ul. Wróblewskiego 12, 
w godz. 8-10. 30073 g 

PRZYJMĘ pracownika do 
wszywania podszewek I 
napraw odzieży skórzanej. 
t.ódt, Nawrot 100. 

29440 g 

PRZYJMĘ pracę chałupni· 
czą - -mote być szycie. 
Konstantynów, ul. Józe· 
fów 17. 29438 g 

ZATRUDNIĘ frezera na 
cały etat (wymagana kil­
kuletnia praktyka) z umie­
jętnością spawania elek· 
trycznego. Wiadomość: 
Łódt, ul. Chełmska 7, 
godz. 18-18. 29400 g 

PRZYJMĘ pracę chałupni­
czą (oprócz szycia). Ofer­
ty „29398" Prasa. Piotr­
kowska 96. 

MŁODA kobieta przvjm!e 
pracę chałupniczą. Oferty 
„29332" Prasa, Piotrlrow· 
ska 96. 

ZATRUDNIĘ akwizytora. 
Oferty „29295" Pnsa. Pio­
trkowska 98. 

SZWACZKJI, kt'ojczego do 
rękawiczek przyjmę. Ofer­
t;'{ „29424" "PrRsa. Piotr­
kowska 98. 

MYCIE okien, sprzątnnie 
wnętrz 264-43, Mlgul11 

29373 g 

OPIEKUNKI do dziecka 
poszukuji;. Widzew-Wschód, 
Gorkiego 1J m. 17, tel. 
893-31. 26692 g 

ZATRUDNI~ pracowników 
na pełnym t pól etatu 
Zakład ślusarsld, Łódź, 
Nowotki 19, godz. 14-16. 

28322 li 

OZDOBNlo: wyclsn:nie 
drzwi. Wysoka Jak•)se wy· 
konania. Zamyslowsld. 
tel. 53·10-97. 28853 C 

BŁOTNIKI z tworzyw do 
samochódow krajowych l 
zagranicznych wykr>nuje 
specjalistyczny zakład, 
Siejka l Wysga. 05-150 War­
szawa-Lomtanki, ul. Kasz­
tanowa 9, tel. 35-00-82. Za­
miejscowym wysyłamy. 

ST.Il k 

„G A U D E A M U S" 
(Dokończenie se fltr. I) 

12,5 tys. ~udenłłw na 10 kierun· 
kaeh studiów. Ue&elnla sairudnla 
ogółem 38$0 pracowników, wśród 
których 1388, ło na.ucsyełele a.ka· 
demlcey. Dwunaaty rok akade­
mlo1d rospoozyna fllla Pt. w Biel· 
1ku·Blałej, gd1le stacUuJe Uff iłu· 
chaezy, a tnynuty rok - punkt 
k011aultaeyjny w Piotrkowie Tryb. 
Podsumowując ubiegły rok aka­

demicki, rektor PŁ przypomniał, 
że wypromowano 1,S ty.s. magi­
strów Lnżynierów t inżynierów, 114 
osób u.zy-skało tytuł doktora (w 
tym 75 pracowników PŁ), a 6 
osób - tytuł doktora h.a.bi.lit~wa· 
nego, Wartość nakładów na pra­
ce naukowo-badawcze w roku aka 
demickim 1~79-80 wyniosła 310 
mln d, a warlość prac nau.kowo­
bada.wczyoh, wykonanych przez 
uczwnlę w ramach jednostek gos­
poda·rczyc.h - 258,S mln zł. Pra· 
cownicy PŁ opuhlikowall d•rukiem 
1577 prac (w tym 40 wyd11wnictw 
ks!ą~kowych). z.głosili 115 p.rojek· 
tów Wj"llalaziczych, uzyskali 142 
patenty k.rajowe i zagraniczne. 

W imieniu młodzieży akademi­
ckiej z przemówieniem wystąpił 
prz.ewod'!liczą.cy Rady Uczelnianej 
SZSP PŁ - Piotr Frączkowski, 
przypomi•nając dzialalność organi· 
zacji w minionym roku I 11).ówiąc 
o najważniejsz~h .spawa.eh środo­
wi-ska akademickie.go w naJbli~­
szym okresie. 

Zasłużonym pracownikom PŁ 
p.n:yznano wysokie odznaczenia 
państiwowa. Ordl!'r Sztandaru Pł'a· 
cy II klasy otrzymał prof. Stanl-
1ław D1łenblckl, Krzyt Ofkersld 
OOP - prof, Edward Kilek! l 
prof. Jerzy Sułookl, a KTZyi Ka· 
waJe.rskl OOP - prof. - prof. An· 
drzej Cygański, Zygmunt Niedziel• 
ski, Ja-n Rutt.owskl, Rajmund 80-
łonlewloz, Zcblsław Szczepański 
oraz doc. doe. Jan Kamiewlcz, 
Francinek Lachowi-oz I Włodzl· 
mien Wlęźlak. Meda.1 KEN przy­
znano prof. Jerzemu Leyko, a ty­
tuł „Zasłużony Nauczyc.!el PRL" 
- prof. prof. Henrykowi Błaslń­
skiemu, Władysławi>wl Pełczew· 
sklemu, Zdzisławowi Hasłowi l Je· 
rzemu Rucińskiemu. 16 osób otrey· · 
mało też Złoty Krzyi Zasłuei, 4 -
Srebrny, a 8 - Brązowy. Przy­
znano również jedną Odznakę Ho­
norową Miasta Łodzi. 

Za wybitne osiągnięcia nauko­
we, dydaktyczno-wj"Chowawcze I 
kształcenie kadry naukowej 120 
pracowników I 3 współpracow:nli­
ków PŁ otirzymało nagrody mini­
stra nauki, szkolnictwa wyższego 
i tecbnlki. Nagrodę I stopnia pny 
znano prof. prof. Stanisławowi 
Zagrodzkiemu (pośmiertni.e), Janu· 
szowl Szrenla.wsklemu, Stanlsła· 
wow1 Dtlerzblckiemu, Edwardowi 
Ga.lasowi ł Januszowi s-ta.ndowil. 
Indywidualne nagrody II stopnia 
otrzymało 6 o.sób, a III stopnia -
35. Przyznano także 4!5 zespoło-

mnmmmnmnnnmmmmnmnrnmmmmnm11mmnm1mnn 

Krajowa narada lalkarzy 
W PTL „Pinokio" w Lodzi od­

była się wczoraj ogólnopolska na· 
rada przec!stawicleli środowiska 
lalkaTskiegó poświęcona - probie· 
morn i peirspe.ktywom rozwoju te· 
go gatunku teatTu w Polsce. 

W dyskusji mówiono przede 
wszystkim o tych sprawach. któ· 
re przyczyniłyby się do stworze­
nia wa.runków d,la prawidłowego 
zarówno w sferze oddziaływania 
społecznego, jak ł reaJirowania 
zadań twórczych - tunkcjonowa· 
nia teatrów lalki. M. In. podkre­
ślono konieczn<>ŚĆ działań zmierza­
jących do zlikwidowanLa dyspro­
porcji istniejących do tej pory 
między placówkami uprawiający· 
mi tę formę sztuki a teatrami 
dramatycznymi. Wiąże się to np. 
z rażącymi niedostatkami szeroko 
pojętej bazy (mówiono nie tylko 
o gmachach teatrów, ale także sy­
stemie szkolnictwa artystycznego i 
pomocniczego dla teatrów lalkar-

Wątpliwe 
prokuratury 

skich). Mówiono takie o potne­
bie ujednolicenia stawek I norm 
w teatrach lalkowych i dramaty· 
cznyich, jako jed1nym z czY'!1nik6'W 
prawidłowego kształtowania ka· 
dry tych pla4!6wek. 

Przedsta.wlono projekty wleola 
konkretnych już propozycji zmie· 
rza.Jących do prawidłowego roz­
woju tego gatunku sztuki w 
Polsce. M. ~n. postulowano powo­
łanie Centrum Badań nad Tea­
trem Lalkowym, Komlteta d.s. 
Rozwoju Teatru Lalkoweg.o, jak 
I usprawnienie dzia.łalności Pol­
skiego Oddziału „Unlmy" (mię­
dzynarodowej organizacji lalkar­
skieJ). Przebieg narady, wypły· 
wa.jące z niej wnioski i przed­
sta.wione postulaty zostaną przez 
uczC!>tnLków na.ra.dy pl"Zedstawio­
ne pod dyskusję we wszystkich 
zesp.<>łach teatrów lalkowych w 
Polsce. (Jb) . ~ . . 

JQJasn1en1e 
w Sieradzu 

wych nagród II stopnia 1 32 na• 
gxody zespołowe III ,t;opnia. 

Kolejnym punktem uroczystości 
była immatrykulacja 22 studentów 
I roku atudiów dzieonnych i dla 
pracują.cycll, którzy najlepLej zda· 
li egzaminy ws.tępne. Wykład 
lnaueuTacyjny wygłosił prof, Ta• 
de111s Pllll'yjcsak, po czym roz-
legło sJę tradycy0jn11 ..,Gaudea· 
mus„." (ptom) 

Z 
okazji rozpoczęcia roku 
akademickiego studenci 
W AM Im. ge'll. Bolesława 
Szareckie.go gościli wcroraj 

przedstawicieli innych łódzkich 
uczelni ora.g: przedsiębiorstw stale 
współpracujących z tą uczelnią. Na 
!nauguirację przybyli również se­
kretarz KŁ PZPR - K. Kwfa.t· 
kowskl, s:z.e<f służby zdrowia, za­
stępca głównego kwatermistr~& 
WP - gen. bryg. prof. dr ha<b. 
J. Bo1il)sak, wiceprezydent Łodzi 
- J. K-alakl, wojewoda pio.tr­
kowsJd - L. Wysłocld. 

W AM, to uczelnia mogąca dfł 
poorezycić śo!sły.m! związkami n 
środowisk.Iem, w którym od lat 
działa. P.rzypo.mniał o tym rekto-r 
uczelni - płk doc. dr bab, T. 
Brzerziń.sJd. Na dorobek nStukowo­
dydaktyczny W AM składa się m. 
in. opubllkowStnle w pismach kim· 
Jowyoh l u.graniC21ttych 600 •prae 
kadry alllłelnl•nej. Z pomoc~ ll]le· 
cja.Ystów a Akademii, Jej klinik l 
pollkUnlkl korzystają oo Toku -
oprócz wojskowych I Ich ~odm -
także pacjenci oywllnl. m. In. gór­
nicy 1 Bełchatowa ma1ilkańcy 
wsi, dozlennlkan:e. W zes ym ro­
ku udzlelo.ne ogółem w AM po­
nad !15 tys. porad lekarskich, a 
17,5 ty1. osób skorzystał.o z lecze­
nia szplta.lnego. Lekame I studen­
ci aczelnl mają pod opieką Dom 
Spokojnej Starości w bldzl i>ras 
członków łódzkiego ZBo'WiD. 

Przed nowym rokiem pracy ser• 
deczne życzenia przeka!zał komen· 
dzie, wykładowcom i słuchaczom 
W AM gen. J. Bończak. 

Naukowcom uczelni wręczono wy 
rófa1ienia. Gen. bryg. prof. dr hab. 
W. Łasiński otrzymał tytuł HZa­
służonego Nauczyciela PRL". Ty­
tuły „Pri.odującego Nauczyciela 
Akademickiego" przyznano gen. 
W. Łasililklema. płk ?rOf, dr W, 
Tkaczew1klemu, płk doc. dr halb. 
H. Bartelowi oraz kpt dr T. 
SzewC11ykowi. Od.była się takie 
promocja doktorów habHitowa· 
nych oraz doktorów nauk medy­
cznych. Nagrody rektora i Sena-tu 
W AM, przvznane za najlepsze 
prace habilitacyjne I doktorskie, 
otrzymali: ppłk doc. dr hab. H. 
Orzeł, ppłk doc. dr bab. M. Chv 
lewa, mjr dr hStb. K. Cbomlczew­
skl, mjr dr J. Trzciński, k13t . dr 
J. Rudziński, kpt. dr St. Dzle· 
kański, dr K. Rzepa-Grębowlm l 
dr L. Koresyk. 

Tradycyjnym :rwy-czajem pod.· 
cus uroczystości odbyło. się ślu• 
bowanie i immatrykulacja nowo 
przy.iętych sbudent6w. Pierwszy 
wykład w nowym roku studiów 
wygłosił płk prof. dr hab. A, 
S1ymańskl. (M) 

ł'~okuratura WOJew6dllka w Sie­
radzu poinformowała nas, że „do· 
konała szczegółowe10 badania akt 
sprawy prowadzonej przes Prokll· 
raturę Rejonową w Wieluniu od• 
nośnie sajścia, Jakle miało mle)Sł'A' 
w dniu 8 lipca ze 1trainikien1 
straży przemysłowej ZUGIL". 

zasadom wszelkiego postępowa.ni-1 
wyjaśniającego, nawet nie zapytano łl•••••••••••••„ 

Krótko przypollllllijmy, że według 
opublikowanej pn,ez nas relacji, 
owym „zajściem" było bezpodstaw­
ne zatrzymanie fotoreportera KAW. 
który fotografował z ulicy fronton 
biurowca ZUGiL z zamiairem wy­
korzystania zdjęcia w przygotowy­
wanym folderze prezentujący·m uto­
ki ziemi wieluńs>kdej. Wraz z foto­
reporterem zat<rzymaru> towStrZyszą. 
cą mu dzielltilikarkę I dyrektor~ 
Muzeum Regionalinego w Wielunh1. 
Przy tym potraktowani oni wsta­
li z bezprecedensową arogancją 
przez naczelnego dYTektora ZUGiL, 
do którego zwrócili &ię o ochronę 

ProkU;T.atura Wojewódzka w Si~­
radzu, w nadesłanym wyja,nieniu 
stwierdza: ,,Anallza sebranego ma­
teriału dowodowego wykazała, ie 
aczkolwiek zachowanie się stratni· 
ka słaiby przemysłowej wobec fo­
toreportera I osób towarzyszących 
mu odbiegało od przyjętych norm 
posti:powania w tero rodzaju I:\"· 
tuacjach, to jednak nie wyczerpu · 
Je ono znamion przestępstwa" 
Wyjaśnienie to wydaje się <..'O 

najmniej wątpliwe w świetle choć­
by art. 167 kodeksu karnego, któ­
rego brunlenie pozwólmy sobie 
przytoczyć: „Kto aiywa przemocy 
lub groźby bezprawnej w celu 
zmuszenia Innej osoby do określo· 
nego zachowania 9łę, podlega karze 
pozbawienia wolnośeł do ! lat. 
ograniczenia wolnoiol luh grzyw­
ny", Spodzi.ewamy się też, że Pro­
kuratura Wojewódzka w Sieradz\.! 
zechce wyjaśnić, na jakiej oodsta 
w ie doszła do wniosku, że z.acho 
wanie strażnika nie wyczerpało 
dyspozycji przytoczonego artykułoJ 
skoro w trakcie zbler8J!l.ia materia­
łu dowodowego, wbrew 0C2ywistym 

o zdanie„. poszkodowanych?„. 

Klla"tuazy}na formuła kończąc!! 
pismo prokuratury w Sieradzu, wy~ 
rai:ająca „ubolewanie, ie opisane 
zdarzenie miało miejsce na terenie 
województwa 1leradzklego", w tad­
nym raz:ie nie może zastąpić obo­
wiązującej prokuraturę interpreta­
cji przepisów, wobec kt6rych wszy­
scy są przecież równi, t.godnle z 
powsz~hnym poczuciem sprawie-
dliwości. (kt) 

W swlązku • traglcm" łmler· 

ł. ł P. 

JOZEFA · 
ZDROJEWSKl1EGO 

wyr11ą nczerego wsp61cauela 
KOL BARBARZE ZDROJEWSKIEJ 
l Rodzinie zmarłeso składaJll 

PRACOWNICY DOMU 
SPRZEDA:l:Y WYSYLKOWEJ 

Dnia 30 września 1180 r. zmarła, 
prze:tywszy lat IO, nasza ukocha­
na Matka 

S. ł P, 

ANNA 
HORODYNSKA 

• KUHN()W 
Pogrzeb odbędzte •tę dnia I 

patdzlernlka br. o godz. 11 s ka­
plicy cmentarza pod wezwaniem 
św. Rocha na Radogoszczu, o 
czym zawiadamiają pogrątone w 
bólu 

CORKI t POZOSTAŁA RO­
DZIN A 

28 wnełnta USG roku zmarła 
nagle 

KRYSTYNA 
ZABORSKA 

Ll!XARZ MED'l'CYN'I' 
Poaettaale aa 11waze w nuzej 

pamtęcL 

B.OLl!ZANX! I KOLEDZY 
11 PllUCBODNt RB.TONOWEJ 

· Nr 11 w ŁODZI, al, CIESZ. 
&OWSKIEGO 8, 

W dnola Ił wndnla 1988 roku 
zmarła naste, pnetywszy lat aa 

a, ł P. 

TERESA 
JACKIEWICZ 

POlrHb otlbędzle •ł• w pi11tek, 
3 patdzlernika br. o 'odz. tł z 
kaplley ementarza ewan1ellckie· 
go przy ul. OgrodoweJ, o czym 
zawtadamlaJ11 

MATKA, BRAT I POZOSTALA 
RODZINA 

Prostm„ o nieskładanie kondo­
lencJt. 

Posr11telll w głębokim smutkn 
zawiadamiamy, te w dniu 30 
września 1980 r. zmarła, w wieku 
33 lat, Mam111ta, C6rka l Siostra 

S. + P. 
LEK. MED. 

KRYSTYNA 
ZABORSKA 

• d. KAROLCZAK 
Pogrzeb odbęctzle się 3 pał­

dzlernlka br. o godz. 15 z kapJ.1. 
cy cmentsn:a łw. Anny na Za­
rzewie. 

CORECZKA, RODZICE, BA· 
BCIA t POZOSTAŁA RO­

DZINA 

m11n111mrnnnnmn111nnmmnnnmm1mnmmmmnm1mmnnnnnmmnn111111m11nm1111111111 
POMPY l 111lnlkl głębino­
we wszelkich typów re­
montuję: Zakład Elektro­
mechaniczny, Wacław Ka· 
CZ!ilt". 62-002 Suchy Las ko· 
ło Poznania, ul. Sprzecz­
na (Rzemieślnicza Spół· 
dzlelnla). 2719 k 

ROZRUSZNIKI, zapłony 
- naprawa. Sląska 39, Ko­
zakiewicz. 29293/29314 g 

JESTESCIE samotni - w 
załotentu rodziny dyskt'et· 
nie pomoźe warń Biuro 
Matrymonialne „Radzh1a" 
- skrytka pocztowa SS, 
Tl·lłl Szczecin 8. 2287 k 

REGULACl.1!: zaphnów w 
„Syrenach", ,.Trabantach", 
„ Wartburgach" oraz czyllZ­
czenle ga!nlków wszyst-
kich marek wykonuje 
specjalistyczny warsztat 
samoch<>clowy. suwalSka 24 
supady 2B420 g 

TELEWIZORY naprawi11m. 
830-92, Bednarek. 29720 g 

PTHW Zakład nr 1 w Ło­
dzi. ul. Orla 8 zawiadamia 
o zagubieniu pieczątki 
o treści: „Spedytor-łado­
wacz nr 1217 PTHW w Ło­
dzi''. 1720 k 

DEKORATOR wnętrz. l'l· 
rany, zasłony w stylu re­
tro. 52-92-19. Bauer. 

28599 c 

HUDRAULIK.A, grzejnic· 
two, wod -kan., e.o., usłu· 
gJ. z materiałów wlasn':ych, 
przeróbki, modernizacja, 
nowe - krótkie terminy. 
Zakład prywatny, Piotr­
ków Tryb., zlecenia tel. 
54-62, po 18. '7Se pt 

W\'TŁUMIANIB drzwi, 
ozd ~ bianle oraz sabezple· 

,cz~nie 52-42-!7, po li. 
Bl "SZCZyk. 25818 ' 

KIEROWCJG .,Syreny", w 
której 11 września zosta­
wiłem paraeol, pro~~• 
o zwrot, za wynai;~odze­
nlem. Tel. 842·13, 29412 g 

DYREKCJA Teatru „'1'1" 
z dniem ~. 09. 1980. unte­
wałnia zagubioną plec7.ąt­
kę o brzmieniu: „ZWE 
Teatr '1'1, kierownik fi­
nansowy, Alicja Sapała". 

29288 ·g 

DYWANY, wykładziny, 
czyszczę 1zybko, solidnie. 
Tel. 7119-71, a po 18 728-54, 
Poławski. 29013 g 

DZDNNIK POPULARNY nr Z13 (9681) T 



Młodzież w RFN 

"Cacuszko"_ 
W .twajc-arsklm mlas~ku Le 

:Brassus, 58-·letnl zeaarmlatu Ml­
ehel Rochat produkuje dla firmy 
„Audemars Piguet" zegtrkł. 

Wybory w RFN jut blisko. Kampa.ma wyboi'• 
oza weszła w „gorącą" łaaę, trwa walka o gło• 
•Y• W kalkulaeJach przedwyborcsych wiele młeJm• 
ea poświęca 1lę młodym ludziom, którzy po raz 
plerwmzy pójdą (bądi nie pójdą) do urn. Ja.cy •ą 
eł młodzi ludzie? - z~tanawła Il• coraz częściej 
prasa RPN. 

lllnłe powiązanie 1 Kościołem, Zauf&JJ.(e do teJ 1n­
•tytucjl unika - Jak piHe „RhelnilłCher Merkur" 
- właśnie wśr64 młodzleły w wieku 18-21 lat; 
proces teu Jut •łlnłeJszy wśród tyeh, któr1y 
ueq ll11 sawodu, nit wśr6tl 1tudent6w. Odnoto­
wano teł znaczny mpadek sałntere1owanla mło­
dzieży 01łonko1twem w młodzldowych organiza­
cjach kościelnych. 

Jeden zegarek wykonany całko­
wicie ręcznie w ciągu 280 godzin 
i składający się z 420 detali, kon­
tuje 10 tys. dolarów. 

Zegarek w złotej ~operct.e ma 
rrubość zaledwie '1 mm, nazywa 
się „Complica,tion" i pokazuje: go­
dziny, minuty, sekundy, dzieli ty­
J.odnia, dzieli miesiąca, nazwę mie­
tląca I faz11 księżyca. Jest to naj­
oleńszy automatyczn7 zegarek 
łwlata. 

Liczne analizy, ankiety Itp. maj\ dopomóc w 
uzyskaniu prawdziwego obra.zu młodego pokole­
nia w RFN. „Rhełni11cher Merkur" przytacza wy­
nikł ankiety przeprowadzonej przez „Jugend-Me­
dia-Analyse 1980", z której wynika, te młodzleł. 
coraz wyraźniej odwraca się od Kościoła. Tylko 
14 proc. obywateli RFN w wieku 12-21 lat idzie 
eo niedziela na mszę; 22 proc. - „od czasu do 
eza!toiu", 28 proc. - rzadko, a 19 proc. - nigdy. 
Tylko niewielki procent młodych ludzi odczuwa 

„Die Zełłn uwal&, le c1ŹłsłeJsn 15-!0-latkl nie 
majl\ Jul nic w1pólnero s owit lerendarną mło­
dzieżą 1 roku 1968. Zdaniem tygodnika, młodych 
ludzi charakteryzuje obecnie powszechny brak 
zaląteresowanla politYkit, zwrot w kierunku sfe­
ry prywatnej, dą:tenle do osobistych korzyści. 
Brak zainteresowania polityką nasilił się w okre­
sie minionych 5 lat l objął Juł 90 proc. młodych 
ludzi. 

No ryby z.„ kostką trotylu 

Lot przez Atlantyk 

na dachu samolotu 
W poniedziałek przybył do Jteykla• 

vtku'. na dachu dwusllnikowego samo­
lotu 41-letni Jaromir Wagner 

W woj. IJiedleckim nagm.tnnym I które poisł1,tflwały &'111 rozmaitymi 
zjawiskiem staje się kłusownictwo l'l;lln~iami k~sowniczymi, ~· In. 
na rzekach i jeziorach, zwłaucza s1edanu, takami, dirygaw1camt, ha­
obfitujących w rozmaite gatunki ka.mi, ościeniami or.a.z zmyślnie 
ry'b. Stra:tnicy ochrony w6d Polskie- Gk~struowanyml w~aml. Zakwe­
go Związku Wędkarskiego ,i:atrzv- st1onowa.no równ.iez 8 łodzi i 2 
mali bowiem w br. blisko 100 Osób, pontony, które służyły do n~ele­

galnego i sprzecznego z regula­
minem PZW łowieni-a ryb. 

Spacłefc po S. Dall 
817nn7 hlszpafllkl malar1 

fi-letni Salvadore Dali, kt6ry 
przebywa w szpitala w Barce• 
łonie, wezw1ł 35-letnlą plosen• 
ltarkę, Amandę Lear i ośwład· 
01Ył jej, ie odziedziczy po nim 
ob11,azy wartoicl I mln delarów, 
8padkobierc1ynl była, oczywiście, 
bardzo ucieszona l zdziwiona. 

z G!.'esen w RFN, 1: zawodu sprze­
dawca' samochodów. Zamierza on 
w ten ory$1nalny sposób odbyć 
podrót nad Atlantykiem I wylądo· 
wać w 'Nowym Jorku. Wystartował 
w llObOt~ z mlejscowołcl Luetellln­
den koło !'rankfurtu nad Menem 
I wylądow.ał w Baerdeen w Szko­
cji, 1 aastępnle na - Wyspach 
Owcsych. T..s1.andla jest trzectm eta­
pem wypra;wy. „Lubię ryzyko" -
powledrlał w stolicy tslandll po 
odbyciu 8-tJodrlnnej podróty I wzię­
ciu ciepłej kąpieli w hotelu. Czeka I 
10 jeszcze wiele godzin podróty 
w deszczu I temperaturze ponltej 
tera. jaka panuje na trallłe przelot~-

' 

Brak poliglotówł 
Jedna 1 firm handlowych w 
łudniowej Anglii zamieściła 

ogłoszenie, :te poszukuie mło­
dych I elokwentnych ludzi na 
p6ł etatu, którzy władali\„. 2S 
Językami. 

Ogłoszeniem nikt się nie zaln~ 
teresowałl 

Ile zarabiają bossowieł 

Choclai stra:tnlcy ochrony wód 
bywają pobłażliwi t zazwyczaj u­
pominają lub zobowiązują przy­
padkowych wędkarzy do wykupie­
nia: karty wędkarskiej PZW -
jednakże niekt6re przypadki ldu­
sown.ictwa kierowane ą do kole­
giów d/s wykroczeń. M. in. wśr61 
30 wniosków skierowanych do tych 
kolegiów znalazła się 8}>rawa pe­
wnego" młeszkallca Siedlec, który 
usiłował ogłuszyć I łowić ryby przy 
pomocy... kostki trotylu. 

Kraj piorunów 
Austria J•t krajem, w którym 

najczęściej w Europie uderzają 
pioruny. Chodzi główn·le o przed­
pole Alp. 

Wyrok~~ z~rob'k6w · menad:ter6w w Republice Loderen. przewodnfozl\cy IG Meta.U, kroczy na ich Federalnej . j~t wciął jeszcze ich „sprawą pry- czele: 157 OOO DM: Heinz Osku Vetter, przewod· 

28 stacji obst!ł'wacyjnych wyła­
dowań ele-ktrycznych odnotowało, 
:te w Górnej Austrii oraz SteiM"­
marku przeciętnie pioruny ude­
rzają od 8 do 15 tys. razy w cią­
gu roku. Dla porównania na takiej 
samej powierzchni, w Finlandii 
lub Szwecji notuje się około 2 
tys. uderzell pior1ll1lków rocznie. wamą". -Jut chętniej ud!Złelaj11 Informacji na ten niczący DGB, z zarobkami 110 OOO rocznie należy temat bossowie zwiiąz;\'l;owl> ale I oni sceptycznie do średniej grupy. Związek Zawodowy Urzędni-1 nieuf·ttie odnósz11 'sit,· do tej „niedyskretnej" ków Niemieckich płaci mniej więcej to saino: je-ciekawości. W przec·iwlelLstwiie bowiem np. do go przewodniczący Hermann Brandt zarabia 120 OOO Stanów Zjednoczonych. w RFN sprawa dochodów DM. 

uważana jest za tajemnicę, którl\ wadza się Nie jest to dułio w por6wnanlu z czołowym! bardzo niechęlmde. menadżerami. Np Wilfried Guth, prerzes „Deu-
Miesięcznik goopod·arC'!IJ' „Capital" Informuje, tsche Ba.nk", zasiada jeszcze w 12 radach nadzor-te obecnie potentatami w zachodnioniemieckich czych ł z tego tytułu uzyskuje Jes=e kilkaset spółkach akcyjnych 11, członkow.ie Ich zarządów; tysięcy marek dodatkowo. Członek rady nadzor-pierwsze miejsice na Ich liście zajmują mena~że- czej, zależnie od pełnionej funkcji (zwyczajny rowie spółkf .,Pegulann z przeciętnym zarobk1i;m członek, zastępca czy pierwszy przewodniczący) 11 mln DM roczni!!. Tut za nią Jdzie wydawn~c- otrzymuje 5 OOO do 10 OOO DM. 

tm Bertelsmann ' - blisko 960 OOO DM na głowę Działacze związkowi p~nil\ także funkcje w ra-Trzec·ie I czwarte miejsce zajmują firmy samo- dach nadzorczych, ale nie wolno im piastować chodowe - członek zarz11du VW otrzymuje około więcej niż dwa mandaty. Tak np. Eugen Lode-870 OOO nM. BMW około 8.60 OOO DM. Przewodni- ren zasiada w radach nadwrezych u Mannesman-ezacv 'rządu . firmy zarabia przeelętnle 50 do na I VW ale m1 także ta.kie 1ame funkcje w 100 ·proc więcej od swoich kolegów. Dane o za- przedsiębiorstwach stanowiących własność zwląz-robkacb są Jednak niedokładne. kową - „Neue Helmat" I „Volksfuersorge", a w porównaniu z zachodnlon~emieck.im! mena• także w Bank fuer Gemelnwirtschaft. Z tego dterami bossowie związków zawodowych zera· zresztą tytułu n.le otrzymuje konkretnych ta>n-blaj11 m.'nlej . Szef związku zawodowego OTV (słu- tiem, lecz tylko „premdę uznaniową". tby publiczdej) Hei.nz Klunc~er, po długich ~aha: . No, wte pan, Jcwaatta normy 
ł wytrzymaro•et klienta Jest gpra­
wq wzgtędnq .•. 

niach jako pierwszy ujawnił k~mkretną, lic_zbę . To: te zw1nkowcy unikają podawania wyso-1 zarabia prawie 1SO OOO DM roczme. Po nim inni, kości zarobków, wynika z obawy przed naduży-także zdradzili wysokość swoich zarobków: Eugen waniem tych informacji do Innych celów. ____ .,. ___ ,...,. ___ _ 
7J7//'/H////////HT/.HH.H/H//'.bY///f//'///'/D"U//'///f/H///HTf//UH/U///HU/'//H/'H/'H//'H/////'/H///'H//////H.Q'A 

Tłum, - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

Zaświtała mu pewna my41 w głowie. Postanowił dokładniej 
spenetrowa~ teren. Okallca nadal była względnie płaska, eza-
1em tylko urozmaicona przez łagodne wzniesienia. Gdzie­
niegdzie wyrastały kępk! drzew i krzewów które stanowiły 
świetną kryj6wkę. Musiał okrąty~ Jezioro. kt6rego lustrzana 
powierzchnia połyskiwała w blasku kslętyca. Słyszał pohuki­
wanie sowy I klędy spojnał w stronę. ikąd dochodziło. zauwa­
t:vł walącą Rię stodołę Po pięciu milach marszu zobaczył 
lotnisko polowe Dość samolotów przekraczała jego najśmielsze 
przypuszczenia o sile- RAF Stały tam PRthflndery. uzbrojone 
w rakiety: Lancaistery. ameirvkai'iskle bombowce B-17S. myś­
liwskie i rozpoznawcze. Hurrlc11:11y, Spltflre'y ł Moskity w ilości 
wystarczającej do wspat'C'la lnwaz1ł 

Wszystkie be,; wyjątku miałv podwozia zanurzone w ml~k­
kiej ziemi, a kadłuby powalane błotem, T znowu nie zauwatył 
fadnego światła ł ruchu. 

Faber przyjął tę 1am11 taktykę eo przedtem. Czołgał Błę 
w stronę samolotów, at zlokalłzował miejsce posterunku war­
towniczego. Na środku lotndska stał mały namiot. Słaby blask 
lampy przebijał przez pł6tno. Mogło tam być dw6ch mężczyzn, 
mote trzech. 

Kiedy Faber zblłtył Ilię do samolotów wydały mu się po­
dejrzanie płaskle I coraz niższe Ze wzrastającym zdziwieniem 
podszedł do pierwszego z brzegu I dotknął jego kadłuba. Był 
to kawał dykty o grubości pół cala, wyciętej na kształt syl­
wetki Spltfire'a i odpowiednio pomalowanej Wszystkie '!trapy 
samolotów wykonano 1 tego samego materiału i Faber nali­
czył Ich ponad tysiąc. 
Wstał. kątem oka obserwując namiot, gotów paść na ziemię, 

gdyby pojawili się wartownicy Obszedł wokół tę makietę 
lotniska, przyglądając się sztucznym bombowcom i myśliwcom. 
kojarząc je w myślach z dekoracją baraków, zupełnie oszoło­
miony tym, co odkrył. 
Zdał sobie nagle sprawę, łe jeśli będzle dalej penetrował te­

ren, napotka więcej podobnych lotnisk i nie wykończonych ba· 
raków. Jeśli pojedzie do Wuh, znajdzie tam pęwnłe tekturowe 
eskadry niszczycieli I makiety transportowców. Był to śmiały, 
precyzyjnie obmyślony, kosztowny I zakrojony na czeroką skalę 
plu.. Celem jego ni• było jednak oszukanie miejscowej lud-

-" -

noścl, lecz obserwatorów z powietrza. Ka:tdy nisko lecący n­
molot, wyposa:tony w nowoczesny sprzęt fotograficzny I bardzo 
czule tllmy, wr6clłby ze swojej misji. przyw0żąc zdjęcia, któ­
re w sposób niezbity :ikazywałyby ogromną koncentracj11 wojsk 
i lotnictwa. 

Nic więc dziwnego, te niemiecki sztab generalny spodziewał 
się tnwazjl na wsch6d od ujścia Sekwany Anglicy obmyślili 
pewnie plan porozumienia się z grupami generała Patton!l 
drogą radiowa przy pomocy szyfr6w, znanych Niemcom, sfał­
szowane raporty agentów zostały wysłane hiszpańską pocztl\ 
dyplomatyczną do Hamburga 1 tak dalej i tak dalej. 

Anglicy mieli cztery lata. żeby się przygotować do tej inwa­
zji Przeważająca czqś~ wojsk nier:gieckich zajęh była walka 
na froncie wschodnim. W chwlll. gdy alianci postawią stopę 
na ziemi francuskiej. nic ich już nie pawstrzyrna. Zaatakowa­
nie Ich na samym brzegu t zniszczenie w ebwili. gdy opuszczą 
statki, stało się jedyną szansą dla Niemców Jeżeli zaczną cze­
kać na inwazję w złym miejscu. stracą tę ostatnią szansę. 

Faber zrozumiał nagle cały ten prosty, ale jakże niebezpiecz­
ny plan. Musi koniecznie zawiadomić Hamburg. Zastanawiał 
się, .czy mu uwien:ą Strategię wojen.na rzadko zmieniano na 
podstawie raportu jednego człowieka Wiedział, te jego zdanie 
szczególnie się liczyło ale ezy aż do tego stopnia? Musiał 
mieć dowody I ubral' je do Berlina. Potrzebował zdjęć. Zrobi 
zdjęcia tej gigantycznej mistyfikacji. pojedzie do Szkocji, żeby 
spotkać się z łodzią podwodną I osobiście doręczy dowody 
fuehrerowl. Nic więcej nie może zrobić. 

Do fotografowania potrzebne Jeat iwiatło, będzie wi<,'C mu­
aiał poczekać, at wzejdzie 1lollce. Zapamiętał, że niedaleko 1ta­
ła zniszczona stodoła, postanowił spędzić w niej reszt11 nocy. 
Sprawdził kompas I zaczął Iść. Stodoła okaz_!lła się bardziej 

oddalona nii myślał, dopiero po godzinie marszu wyłoniła się 
na tle 1111u. Był to stary drewniany budynek z dziurawym 
dachem. Szczury opuściły go ju:t dawno z braku pożywienia 
i tylko nietoperza zadomowiły się w pomieszczeniu na 8iano. 
Fab~ połotył llę n& deskach, ale świadomość tego, że oto 

może zmienić przebieg największej w historii wojny, nie po­
zwalała mu zasinąć. Swit za.czynał słe o 8.21. O god7JiJtle 4.20 
Faber opuścił stodołę. 

Pomimo braku snu, dwie 1odzlny odpoczynku sprawiły, te 
mięśnie trochę odpoczęły, umysł pracował sprawniej, a samo­
poczucie uległo znacznej poprawie Zachodni wiatr przegna! 
chmury, więc ehoclał księżyc jut się schował, widać było 
jeszcze gwiazdy. 

Wssystko układało dę pomyślnie. Kiedy zblltył 11111 do lotni­
ska, był jut prawie dz.leli. Wartownicy pozgstawall nadal 
w namiocie Prawdopodobnie spali: Faber wiedział z wlasn120 
doświadczenia. te najbardziej ehe• lł1t spać we wczesnych go 
d:dnach rannych. -·-

PROGRAM I 

ue Tu radło kierowców. u.os 
Z kraju I ze świata. 12.25 Mozaika 
polskich melodil. lUS Rolniczy kwa· 
drans, 13.00 Komunikat energetycz­
ny 1a.01 Przeboje •wtata. 13.20 Mu· 
zyka. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
studio „Gama" 14.20 Studio Re-
lak1. 14.25 studio „Gama" . 15.00 
Wiad. 15.0~ Korespondencja z sagra­
ni~y. 15.10 Stul!lo „Gama". 15,55 
Człowiek I łrodowlsko. 18.00 Muzyka 
I aktualnoAcl. 17.00 Audycja publl· 
cystyczna. 17.30 Radlokurler. 18.00 
Audycja publlcystyc7.na 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Koncert 
:tyczeń . 19.00 Dziennik wieczorny 
19.25 Panor&ma polskiej piosenki. 
19.40 Muzyka. 20.00 Wlad. I Int. dla 
kierowców 20.05 Kronika sportowa 
20.15 Wieczór w Studiu „Gama" 
21.00 Wlad 21.05 Reporta~ z X Kon­
kursu Im. 11' . Chopina w Warszawie. 
22.00 Z kraju I ze świata. 22.20 Tu 
radio kierowców. !2.23 Wrocław na 
muzycznej antenie. 23.00 Wita Was 
Polska - maguyn. O.Ol W!dd. 

PROGRAM li 

lt.30 Wlad. 11.n Radiowa Porad­
nia Rodzinna. 11.łO Studencld Zes­
pół Połoniny • Rzeszowa. 12.05 Od 
miniatury do uwertury. 12.25 R. 
Schumann - IV Symfonie 11-moll 
op. 120. 12.U Nie odchodt jeszcze -
śpiewa Irena Jarocka. 13.00 Ludzie 
ze społecznym mandatem. 13.10 R. 
Wagner: Scena, duet Holendra i 
Dolanda oraz chór z I aktu opery 
„Holender Tułacz" 13.30 Wiad. 13.36 
Ze wlli I o wsi 13 Sl Chór PR I Tv 
„Wrocławskie Skowronki" . H.10 O 
zdrowiu dla zdrowia. 14.25 Muzyka 
Mendelssohna. 15.20 Popołudnie 
drlewcząt l chłopców. 18.00 Sp!ewa 
B. Bardot. 18.10 Estrada młodych ta­
lentów. 18.40 „Postrzytyny" - fragm 
pow. B. Hrabala 17.00 Impresje Jaz­
zowe. 17.20 Moje fascynacje llterac· 
kle - mówi prof. A. Tymowskl 
17.40 Z cyklu „życiorysy miast pol· 
sklch - Jędrzejów" - rep A. Mać­
kowskiego 18 OO Stołeczne aktualno­
ści muzyczne 18 25 Plebiscyt studia 
„Gama" 18.30 Echa dnia . 18.40 Sla· 
dem inwestowanych mtullrdów 19.00 
Laureaci Konkur"1J Im. Henrvka 
Wlenil1wskiego 19 40 Dtwiękowy 
Plakat Reklamowy 19.55 Katalog 
wydawniczy. 20.00 studio Relaks 
20.20 Muska Polonica Nova 21 .00 
R. Schumann - Kwartet Es-dur op 
47 21.30 Wlad I Inf sport . 21 40 
Muzyka wlgrlnałowa Włlliama Byr­
da 22.00 Promenada 22 30 Wiersze 
Mieczysława Jastruna. 22 40 Notatnik 
ze współczesności Klemen~a Sza­
niawskiego. 23.10 W. A. Mozart: 
Elne klelne Nachtmusik. 23.30 WJad 

PROGRAM m 

ftOGRAM l1r 

11.00 Wlad. U.Ol Wiad. 11.oe „Za 
granicami miast" - ma&. Red Rol• 
nej. 12.23 Chwila muzyki . 11.25 Gieł­
da płyt. 13.00 Lekcja języka htsz• 
pańskiego, 13.1& Muzyka 13.20 Dla 
kl III - IV - „Album•• - Słuch. 
13.40 Muzyka rozrywkowa. 13.50 Tu 
Studio Stereo (stereo) lł .ł5 Cymba­
ły - polski instrument ludowy. 
15.00 Wlad 15.0S Teatr PR: .,Krzyw­
da" - słuch . St Chrusllc!dego. IMO 
Wlad. 16.05 Nauka 1 technika w 
krajach socjalistycznych - mag. 
OIRT. 18.25 Lekcja języka niemiec­
kiego. 16.40 Aktualności dnia. 16.111 
„Zaśpiewaj moją piosenkę" - kon• 
cert w opr Anny Kolasy. 17.15 
„Przed koncertem w tllharmonll" -
Inform. Marli Hoffmann. 17.30 45 
lat WOSPR - koncert w . opr, ).1, 
Hoffmann 18.00 „Dyskusja trwa" -
aud. w opr Krystyny Tamulew!cz, 
18.15 Utwory łódzkich kompozyto• 
rów - Jacek Malinowski 18.25 Po­
stawy 1 wzory 18.45 Prawdy i le­
gendy pamiętników - Ignacy Do­
meyko. 19 OO Drzewa polskie - Je• 
slon. 19.15 Lekcja języka rosyjskie­
go. 19.30 Wiedeńskie echa muzyczne. 
20.10 Angielskie pleśni blesi-'ldna w 
nagraniu zespołu „Pro Contlone An• 
tlqua" (stereo) Il.OO Muzyka słucha· 
na sza konsolety w stylu retro (ste­
reo). 21.SO Grzegorz Caban - śpie­
wa pieśni t . J . Paderewskiego (1ta­
reo). 22.15 Prognozy ekSpertów 
Lepsza chemia - mniejszy Import. 
22.35 Pomnikowe legendy - Fryde­
ryk Chopin. 22.50 Fugi organowa 
l. s. Bacha. 22.55 W\ad. 

TELEWIZ,JA 

PROGRAM t 

8.00 TTR, RTSS - matematyka, 
sem. 1. UO TTR, RTSS - biologia, 
sem. 1. 9.00 Dla szkół: praca -
technika, kl. I - Robimy porządki. 
11.55 Nauka o człowieku, kl 8 -
Ruch - Istotny element tycia. 13.30 
TTR, RTSS - matematyka, iem. 3. 
14.00 TTR, RTSS - biologia, iem 3. 
15.25 Decyzje piętnastolatków. 15.55 
Obiektyw 18.15 Dziennik. 18.30 
Czwartek Telewizji Dziewcząt l 
Chłopców 17 30 Magazyn bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego 18.00 Tur· 
niej reporterów 18 .25 Patrol 
„Szkoła tycia ... " 18,50 Dobranoc. 
19.00 Sonda - ząb czasu 19 30 Dzlen• 
nlk 20.10 „szeryf McCloud" -
„Łącznik z Nowego Meksyku" -
serial k~yminalny 21 20 Pel\RZ 22 .J O 
„Mózg" - nieskończony labirynt. 
22.40 „Camerata" - konkurs cho­
pinowski. 23 .00 Dziennik. 

PROGRAM U 

10.00 Puchary Europy w piłce not­
nej (powt.). 17 oo Ekran reporte­
rów 17 30 „u schyłku lata" - mm. 

11.30 Klarnetowe sola Pee Wee zyn kulturalny (ł.) . 19 30 Dziennik. 

1

19.00 Piosenki tygodnia 19.111 Maga-
Russella 12.00 Ekspresem przez świat 20.10 NURT _ pedagogika 20 40 - · 12.05 W tonacji Trójki . 13.00 Pow· Pe<fag()g\ika Sl 10 24 godziny Wle­tórka z„ rozrywki 13.50 „Cała Jas- czór filmowy 21 20 Nowości polskle­krawość - odc pow 14.00 Symfo- go dokumentu 22 05 W starym kl­nie Haydna w nagr11niach Academy 1 1 " •2 5s of St Martin - ln-the-Flelds 15.00 nie - „Zu a Pogorze ska · ~ · Ekspresem przez świat 15.05 Diana NURT - matematyk• Ił.). 
Ross solo. 15.30 Diana Ross w zes-
pole supremes 16.00 Mieczysław Ja· 
strun - „Myśli nocne" 16.15 MU· 
zykobranle. 16.40 „ Wielkie kł·lpoty 
małego samochodu" - rep. 8. Ma­
jewskiego. 17.00 Ekspresem przez 
świat 17 .05 Muzyczna poczta UKF 
1'1.40 Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville 18.10 Polityka dla wszyst­
kich 18.30 Czas relaksu . 19.00 Z obu 
stron kamery 19.10 Na gitarze gra 
Darlusz Kozakiewicz 19 30 Ekspre­
sem przez świat 19.35 Ope•a tvgod­
nla - W A Mozart· .. Wesel!? Fi­
gara" 19.50 „W kręgu Enigmy" -
odc książki 20.00 Mini-max 20 45 
Dialogi fl!ozoficzne G Leop:'lrdiego 
21 .00 Reminiscencje muzyczne 
Spotkanie z .L Godowskim 22 _oo 
Fakty dnia. 22.08 Gwiaz1a !dedmtu 
wieczorów - Dr Hook 22.15 Blues 
wczoraj I dzlA . 22.45 Tematy P<.ula 
Simona gra Paul Desmond. 23.00 Poe­
zja Mieczysława Jastruna. 23.05 Mlę­
dzy dniem a snem. 

W c1n!u IO wrzdnl1 lHO roku, 
po długich I clętklch cierpieniach 
smarl nasz najukochailszy Mą:!:, 
Ojciec I Dziadek 

ł. + P. 

WALERIAN 
SEROCZYN SKI 

Pogrzeb odbędzie tlłę w dniu I 
patdzlernlka br. o godz. 11 1 ka­
plicy na Dołach, o czym zawla· 
dam li 

JtODZINA 

PODZIĘKOWANIB 

Przyjaciołom, Ko!ebnkom, Ko· 
legom, Znajomym I Sąsiadom . 
którzy okazali pomoc, wsp6łczu. 
cle I uczestniczyli w uroczysto· 
łclacb pogrzebowych naszej ko­
chanej żony l Matki 

~ t P. 
JADWIGI 
BERNER 

najserdeczniejsze podziękowanie 
1kladają 

MĄŻ a s\yNAMJ I POZOSTA· 
ł.A RODZINA 

Koletanc• 

DOROStAWIE 
ZANIEWICZ 

serdeczne wyrazy współczucia s 
powodu łmlerel 

MATKI 

•kładaJ11 

KOLEUNlU l &01.EDZT 
1 DZIAŁU RIGJENY KOMU· 

NALNEJ WSSE w ŁODZI 

z clęboklm smutkiem sawtada­
mtamy pn;yjacJól I Kole1ów te 
21 września 1918 r zginął łmter­
clą tng\czną, nas-a ukochany 
Syn, Brat I Wnuczek 

s. + p, 

MAREK RAFAŁ 
KAJL 

LAT 20 
Uroczystołcl pogrzebowa odbę· 

dą •lę ! października br. o godz 
tł 11a cmentarzu ewang„licklm 
przy ul Ogrodowej. Msza Ś'l'I/ po­
grzebowa odprawiona zostanie w 
kościele Najświętszego Zbawi· 
clela przy al. Włókniarzy 187 o 
godz. 15. 

RODZICE, BRAT, BABCIA 

W dniu zt września 1980 roku 
zmarł, prze:l:ywszy lat TC 

S. + P. 

SEWERYN 
\ 

KOPEC 
Pogr:i:eb odbędzie się w dniu z 

patdzlernlka br. o godz, 13 na 
Cmentarzu Komunalnym Doły 
o czym powiadamiają pogrątone 
w smutku 

ŻONA, CORK.I i POZOSTAŁA 
RODZINA 

ltoletance 

ALICJI 
JABŁOŃSKIEJ 

wyrazy serdeczneco współczucia 
1 powodu zgonu 

MATKI 
składają 

KOLEZANKJ l KOLEDZT 
I ZESPOI.U SZKOŁ MECHA· 
NICZNYCR Nr S w ŁODZI 

W dniu za września 1980 roku 
•marł nasz serde„zny Przyjaciel 

I Kolega, długoletni pracownik 
OPRP 

ZBIGN1IEW 
PIETRUSZY~SKI 

Wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłeco 1kladaj111 

ltOLEŻANKllKOLEDZT 
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